Nr. 39. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 2 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejseowa | 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
"Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Sobota, 19 Lutego 1910. 


Rok 100. 


zamiejscowa: 
.32 K, | ćwierórocznie 8 K --- h, 
16 K, | miesięcznie 2 h 70h. 


rocznie 
półrocznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jędnakże ci tylko, 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


Prenumerata 


i 
jl 

il 

| rocznie 

| półrocznie . 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie 


i K, 
12 K, | miesięcznie . 7 


€ 
ZAK 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cafo- 
którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwea 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: ©, Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub 


jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenie 


Prezydyun c. k. Namiestnictwa we Jiwowie 

z dnia 15 lutego 1910 1. 1025/pr. 0 wylącze- 

niu gminy i obszaru dworskiego Dryszczów 

z okręgu sądu powiatowego i starostwa w 

Podhajcach i wcieleniu ich do okręgu sądn 

powiatowego w Bolszowcach 1 starostwa w 
Rohatymie. 


Na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 17 listopada 1909 
L 11.767/M.1. i Ministerstwa sprawiadliwo- 
ści z dnia 23 grudnia 1909 wyłącza się z 
dniem | marca 1910 gumę i obszar dwor- 
ski Dryszczów z okręgu sądu powiatowego i 


starostwa w Podhajcach i przyłącza się 
je do okręgu sadn powiatowego w Bołszow- 
cach i starostwa W Rohatynie. 


Go się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. R = 
] U. k. Namiestnik: 


Bobrzyński w. r. ; 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. | 


Lwów, 18 lutego. 
SE J M. 


(82 posiedzenie I. sesyż IX. peryodu), 


Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JK. P. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni otworzył o godz. 1:20. 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya „ogólna 
nad przedłożonemi przez komisyę administra- 
cyjną projektami ustaw, zczwalających na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu gminom miast: Belza, Bochni, 
Brodów, Dobromila, Grybowa, Drohobycza, 
Jarosławia, Jasła, Kołomyi, Krosna, Luba- 
czowa, Myślenic, Nowego Targu, Pilzna, Pod- 


LISTY 4 WARSZAWY. 


(Demokratyzacya towarzyska Warszawy. -— No- 
wa forma życia towarzyskiego. — Nowe salo- 
ny. — Pamiętniki Mamajewa. — „Odwieczna 
Bash“ St. Przybyszewskiego. — „Srebrne Szczy- 
iv“. Tadeusza Kończyńskiego. — „Złota nić” 


Macieja Lubicńskicgo). 


(Dokończenie). 


Drugą nowością teatralną ostatnich ty- 
godni była komedya Tadensza konczyńskie- 
go p. t. „Srebrne szezyty". Tytuł ladny, za 
ladny jako etykieta wcale nie szczytnych ma- 
rzeń pani Janiny Warnickiej. Bo te srebrne 
szczyty owej damy są poprostu zmysłowe 
pożądliwościami mężatki, której się zachcie- 
wa niezwykłych, mocnych dreszezów, czyli 
romansu po za małżeństwem. Te bardzo po- 
spolite pożądliwości okryli nasi moderniści 
mieniącym się płaszczem migotliwych fraze- 
sów. Nazywają się one w ich języku — burze- 
niem zwietrzalych przesądów, wyzwalaniem 
psychy i t. p. 

Szczególnego rodzaju własną psyche, 
duszę, skomponował sobie modernizin. Tylko 
erotyzm, najczęściej chorobliwy, psyehopaty- 
czny zmieścił się w ich osławionej „nagiej 
duszy“. Trochę to za mało, jak na nagą 
dusze. 


górza, Przemyśla, Rzeszowa, Sambora, Sano- 
ka, Starego Sącza, Skawiny, Sokala, Starego 
Sambora, Stryja, Tarnopola, Tarnowa, Wie- 
liezki, Żółkwi, Złoczowa. Wadowic. Jaworo- 
wa, Robatyna. Brzeżan, (torlie i Gródka Ja- 
giellońskiego. 

Przemawiał najpierw w dalszym ciągu 
p. T. Starueh. a następnie generalni mo- 
wey: przeciw p. Sandulak i za p. dr. Do- 
liński. Ten ostatni podniósł. iż prośby wyż 
wspomnianych gmin o udzielenie im prawa 
poborn oplat gminnych od napojów spirytu- 
sowych. piwa i miodu wywolane zostały nie 
checia polepszenia finansów tych gmin, lecz 
tem, że » dniem 1 stycznia 1911 tracą mia- 
sta prawo propinacyi, a tem samem znaczna 
część dochodów. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. dr. 
Maissa, przystąpiła lzba do dyskusyi szcze- 
gółowej nad poszczególnymi projektami ustaw. 

P. Sodomora postawił do wszystkich 
ustaw jednobrzmiące poprawki, a mianowicie, 
by opłata od hektolitra: spirytusu wynosiła 
20 koron (zamiast 40 koron, jak proponowała 
komisya administracyjna), słodzonych napo- 
jów 20 koron (zamiast 40 koron), piwa 3 
korony (zamiast 6 koron), natomiast by uwol- 
niono od wszelkiej opłaty miód. Komisya ad- 
ministracyjna proponuje od hektolitra miodu 
20 koron. 

Poprawki te przy niektórych projektach 
nstaw popierał p. dr. Makuch. W głoso- 
waniu jednak odrzucono je, poczem lzba przy- 
jęła wszystkie wyżwspomniane projekty ustaw 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

P. dr. Maiss przedłożył z kolei spra- 
wozdanie komisyt administracyjnej o nagłym 
wniosku p. Skołyszewskiego w sprawie nchwa- 
lenia projektu ustawy o zezwoleniu gminom 
wiejskim i miejskim na pobór opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych. 

Komisya podnosi w swem sprawozda- 
niu. iż jakkolwiek żądanie objęte wnioskiem 
p. Skolyszewskiego ze względu na liczne, a 
konieczne potrzeby gmin miejskich i wiej- 
skich uznać imusi za słuszne, to jednak nie 
może zgodzić wię na przedłożony przez wnio- 
skodawcę projekt, oznaczający z góry dla 
wszystkiech gmin jednakowej wysokości opla- 
ty. gdyż stan finansowy różnych gmin, bez 
względu na to, czy są to gminy miejskie 
lub wiejskie, jest różnorodny, a wobec różno- 
rodności majątkowej gmin wymagane być 


powinno wykazanie przez poszczególne gmi- 
ny potrzeb, na zaspokojenie których miałby 
być dozwolony pobór opłat od napojów wy- 
skokowych. Ponieważ zresztą, zdaniem korni- 
syi, projekt ustawy — jak to proponuje p. 
Skołyszewski — nie uzyskałby z powyższych 
względów Naj wyższej sankcyi, przeto komi- 
sya administracyjna doradza przyjęcie ogól- 
nego projektu ustawy, upelnomocniającej Na- 
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym do udzielania gminom zezwolenia 
na pobór opłat od wódki, piwa i miodu w 
miarę wykazanej przez odnośne gminy po- 
trzeby i na pewien z góry oznaczony okres 
czasu. Tego rodzajn bowiem ustawodawstwo 
już w innych krajach koronnych Państwa 
zostało zaprowadzone, zaczem i Galicya z te- 
go rodzaju ustawodawstwa mogłaby i powinna 
korzystać. 

Według przedstawionego przez komi- 
syę administracyjną projektu ustawy. do za- 
prowadzenia oplat w gminach miejskich i 
wiejskich od konsumeyi palonych napojów 
spirytusowych, piwa, miodu pitnego i nale- 
wek miodowych na czas najwyżej lat 10, 
jak również do podwyższenia istniejących 0- 
płat tego rodzaju na ten sam okres czasu 
potrzebne jest zezwolenie Wydziału krajowe- 
go i zgoda Namiestnictwa. 

Do zaprowadzenia albo podwyższenia 
takich opłat na czas dłuższy niż lat 10, da- 
lej do zaprowadzenia innych opłat nie na- 


jów spirytusowych, podnosząc w uzasadnie- 
niu swych wywodów, że gminy wiejskie ma- 
ją do spełnienia niemniejsze zadania kultu- 
ralne, niż takie n. p. miasteczka, jak Bełz 
lub Lubaczów. Jakkolwiek w sprawozdaniu 
komisyjnem niema wymienionej wysokości 
proponowanej opłaty, mowca, ze względu na 
uzyskanie Najw. sankcyi, nie stawia popraw- 
ki. Wyraża tylko nadzieje, że Koło polskie 
wywalczy to, aby Namiestnictwo otrzymało 
wyraźna wskazówke, iż w tej mierze gminy 
wiejskie i miejskie mają być traktowane na 
równi. 

P. Męciński podniósł, że żądanie p. 
Skołyszewskiego, by wszystkie gminy miały 
prawo do pobierania jednakowej opłaty, nie 
uwzględnia rozmaitych potrzeb i zadwi gmin, 
jak również ich stanu majątkowego. Rzecz 
ta powinna być indywidualizowana i tego 
zdania była też komisya administracyjna. Ko- 
misya poszła jednak za daleko, gdyż nie o- 
znaczyła maximum, nie dała granicy, do ja- 
kiej ta opłata może być podnoszona. Nadto 
komisya prawo udzielania zezwolenia na te 
oplaty przyznała Wydziałowi krajowemu i 
Namiestnictwu, wykluczyła zaś calkiem Sejm. 
który dotychczas w sprawach nakładania cię- 
Żarów na ludność miał głos decydujący. — 
Wprawdzie oświadcza komisya, że to tyczy 
się opłat na lat dziesięć, ale wiadomo, że 
gmina, skoro raz będzie te oplaty pobierała, 
postara się przy końcu dziesięciolecia o prze- 


leżących də kategocyi dodatków do podatków | dłvżenie tego prawa i Sejm na zawsze przez 


bezpośrednich lub do podatku konsuncyjne- 
go. jakoteż do podwyższenia istniejących już 
opłat tego rodzaju potrzebna jest ustawa kra- 
jowa. 

Pobór taks gminnych za pojedyncze 
przez reprezentacyę gminną w zakresie jej 
kompetencyi udzielane uprawnienia, tudzież 
za używanie zakładów gminnych i za inne 
w interesie stron przez organa gminne po- 
dejmowane czynności urzędowe, dozwolony 
być może przez Wydział krajowy za zgodą 
z polityczną Władzą krajową, jednak bez na- 
ruszenia już dawniej dla poszczególnych po- 
borów tego rodzaju istniejących postanowień 
prawnych. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. Skołyszewski i 
gorąco poparł swój wniosek, żądający uchwa- 
lenia projektu ustawy, zezwalającej także 
gminom wiejskim na pobór opłat od napo- 


jto wyrzekmie się prawa decyzyi. Mowca wa- 

tpi, czy taki projekt zyska Najw. sankcye. 
Ostatecznie postawił mowca wniosek, by lzba. 
sprawozdanie komisyi administracyjnej wraz 
z wnioskiem p. Skożyszewskiego odeslała do 
Wydzialu krajowego celem zbadania i zda- 
nia sprawy na najbliższej sesyi. 

Po przemówieniu p. T. Starucha, 
który poparł wniosek komisyi administracyj- 
nej, dyskusye ogólną zamknięto i wybrano 
mowców generalnych: przecae p. dr. Lewi- 
ckiego. za p. Witosa. 

Obaj mowcy przemawiali za wnioskiem 
komisyi. poczem w dyskusyi szezegółowej 
przyjęto proponowany przez komisyę projekt 
ustawy w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Na tem o godzinie 10:55 w nocy 
mknął JE. P. Marszałek krajowy 
siedzenie, naznaczając następne na dziś 
dzinę 10 rano. 


za- 
po- 
go- 


Mniejsza jednak o eksperymenty, mody 
literackie, tyle ich było i tyle ieh przemi- 
nelo. Gorsza, że owa ladna, niby dumna, a 
właściwie tylko lubieżna frazeologia, wsiąka 
w dusze mlodych kobiet i wytwarza typ roz- 
pusinej zmysłowicy, której się naprawdę 
zdaje, że, brukając białe skrzydła kobiecości, 
pomaga pchać świat na nowe, lepsze tory. 

Mężatka Kończyńskiego „wyzwala swoją 
psychę* w ten sposób, że ucieka z kochan- 
kien w góry, do Zakopanego, a potem dalej, 
nad jezioro (iarda. Tę samą sztukę potrafi 
każdy Wojtek i Bartek, romansujący z Kaśką, 
z tą tylko różnicą, Że nie wie nie o „wy- 
zwalaniu psychy* i nie potrzebuje się faty- 
gować aż do Zakopanego i nad jezioro Gar- 
da, no, i że „awiżdże* na t. zw. opinię pu- 
bliczną. A panią Warniecką zmuszają warunki, 
w jakich żyje, do liczenia się z opinią pu- 
bliczną i kodeksem prawnym. 

 Końezyński, aczkolwiek „młody Polak“, 
nie gwiżdże na „zwietrzałe przesądy*. Wy- 
kazał on w swojej komedyi ich moc. potę- 
zmniejszą od wszelkich buntów „wyzwałającej 
się psychy*. Kochanek, także niewolnik prze- 
sądów, bo żonaty, obawiając się skandalu, 
wraca do legalnej żony i córki i „srebrne 
szezyty* zmieniają się w szarzyznę życiową. 

Tadeusz Kończyński, utalentowany pi- 
sarz, należy do najzdolniejszych autorów te- 
atralnych młodego pokolenia. Postępuje on 
ciągle w górę, z każdem nowem dzielem pā- 
nuje świadomiej nad techniką sceniczną, doj- 
rzewa. Ze wyławia z morza życia ludzkiego 
pomysły moderne, modne, nie w tem dzi- 
wnego. Robią to wszyscy młodzi autorowie. 

Bunt przeciw obowiązkowi. opinii pu- 
blicznej, istniejącym zwyczajom, obyczajom 


i pojęciom, przeciw całej wogóle spuściźnie 
przeszłości, jest znamiennym rysem chwili 
obecnej. Kipi on, huczy, przewala się w du- 
szy młodego pokolenia. Widać go, słychać 
wszędzie. Ten bunt zapomina, że na prze- 
szłość składa się praca długiego szeregu po- 
koleń, z których każde umiało myśleć i czuć 
i szukało jakichś lepszych dróg, że każda 
epoka stworzyła coś dodatniego, czego po 
odrzuceniu rzeczy zwietrzałych, nie wolno 
lekceważyć. Umarli nie umierają, oni żyją w 
pojęciach, zwyczajach i obyczajach swoich 
potomków. Wszystkiego obalać nie można, 
ho się gmach społeczny zawali. Można tylko 
od czasu do czasu przebudować, ulepszać, u- 
suwać zmurszałe przęsła domu, zbudowanego 
przez pokolenia, nie ruszając podwalin. A do 
takich podwalin chrześciańskich społeczeństw 
należy pomiędzy innemi etyka naszych przod- 
ków i rodzina, czyli małżeństwo. 

Ale w tak proste rzeczy nie wierzą 
wszelakie bunty. 

Nasz bunt literacki ostatnich czasów 
atakuje głównie małżeństwo. 

, Bunt ten odzywa się także w powieści 

Macieja hr. Łubieńskiego p. t. „Złota Nić* — 
odzywa się cicho. jakby nieśmiało, ale sły- 
chać tu i owdzie jego zgrzyty. 
„ _ Doskonałe ożenił hr. Łubieński swojego 
literata, Marbutta, połączył go z hrabianką 
Ireną Zyrońską, bardzo przysiojną, rasową, 
wykwintnie wychowaną, kochającą, dobrą, 
rozumną i bogatą — wszystko mu dał, czego 
człowiekowi potrzeba na tej ziemi do szczę- 
ścia. Tak hojnie wyposażać umie tylko fan- 
tazya artysty. Zycie nie bywa tak życzliwą 
wróżką. W najlepszych razach zawsze coś 
urwie. to to. to owo. 


Wszystko Łubieński dal swojemu lite- 
ratowi. a mimo to nie dał mu pełnego szezę- 
ścia. Dlaczego? Bo jego żona „wyklucza z 
życia człowieka porywy. pragnienia, wreszcie 
indywidualność poszezególnych jednostek, a 
są charaktery i dusze, które pną się zawsze 
wyżej, wyżej. i z życiem tem i jego ciasne- 
mi wymaganiami pogodzić się nie mogą“. 
bo, poprostu, Marbutt kocha się w kobiecie 
imnej, w towarzyszce swoich lat chlopięcych. 

Namyślił się jednak, tak samo, jak re- 
daktor Koliczyńskiego i został przy żonie. Ci 
nasi nowi buntownicy zaczynają powoli „fi- 
listrzeć”. 

Powieść hr. Tubieńskiego czyta się la- 
two, przyjemnie. Równo. gładko plynie jego 
czyste, ładne słowo. Niema u niego nigdzie 
modnych dziś jaskrawości w stylu i sytua- 
cyi. Tu i ówdzie olśniewają czytelnika do- 
skonale odczute i odtworzone krajobrazy u- 
kraińskie, stepy rodzinne autora. 

Ludzi maluje Luhbieński drobnymi ry- 
sami. lekko, szkicowo, kto jednak zna t. zw. 
świat, poznaje w tych sylwetkach typy ży- 
jące. Są przecież w tych sferach charaktery. 
których nie potrzeba malować szeroko i suh- 
telnie, bo cala ich psychika składa się z kil- 
ku zaledwie rysów. Laskawie nie obszedł się 
Łubieński ze „światen* warszawskim, głęl- 
szych natur tam nie znalazł. Od tej szarzy- 
zny duchowej, pokostowanej estetyką towa- 
rzyską, odcina się jasną plamą tylko Irma 
Marbuttowa. 


Teodor Jeske-Choińskt. 


Z Kola sejmowego i komisyj. 


C] Wezoraj obradowały komisye: szkol- 
na i budżetowa, oraz kluby: prawicy i lewi- 
cy demokratycznej. 

W komisyi szkolnej przedłożył p. dr. 
Halban referat o przedłożeniu Rady szkol- 
nej krajowej w sprawie założenia nowych 
szkół średnich. Z powodu rozpoczęcia posie- 
dzenia sejmowego obrady nad tym przedmio- 
tem przerwano, dalszy ciąg odbył się dziś 
o godzinie 9 rano. 

W komisyi budżetowej załatwiono 
na podstawie referatu p. dr. Jabłoński e- 
go sprawę budowy pawilonów dla chorób 
zakaźnych przy krajowym szpitalu we Lwo- 
wie, uchwalając upoważnienie dla Wydziału 
krajowego do budowy tych pawilonów na 
120 łóżek. 

Klub prawicy obradował nad spra- 
wą rezygnacyi p. dr. Głąbińskiego z godno- 
ści przewodniczącego komisyi reformy wy- 
borczej. Klub oświadczył się za nieprzyję- 
ciem tej rezygnacyi. Następnie obradowano 
nad porządkiem dziennym obrad Sejmu i wy- 
rażono życzenie, aby sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa kraj, o wnioskach p. Skarbka 
w przedmiocie użycia funduszu państwowe- 
go na popieranie chowu i zbytu bydła, oraz 
sprawozdanie komisyi szkolnej o założeniu 
nowych gimnazyów weszły na porządek dzien- 
ny Sejmu w obecnej sesyi. W końcu obra- 
dował klub nad sprawą ruską. 

W klubie lewiey demokratycz- 
nej prowadzono dyskusyę nad sprawą rezy- 
gnacyi p. dr. Głąbińskiego w komisyi refor- 
my wyborczej. Dyskusyi nie ukończono. 


a 


Z położenia. 


Slav. Corr. donosi: Wczorajsza konfe- 
rencya P. Prezesa gabinetu z przywódcami 
Unii słowiańskiej, posłami: Pacakiem, Ployem, 
Szusterszicem, Hrubanem i Udrżalem trwała 
przeszło dwie godziny. (Omówiono gruntownie 
położenie polityczne i parlamentarne. W cią- 
gu konferencyi przywódcy Unii słowiańskiej 
zawiadomili bar. Bienertha o jednomyślnej 
uchwale Unii, która stanowczo odrzuca skom- 
pletowanie gabinetu i oświadcza, że skom- 
pletowanie takie jest niedostateczne dla in- 
teresów narodowych słowiańskich i że do 
skompletowanego gabinetu nie wstąpi żaden 
reprezentant narodu czeskiego. 


Do komunikatu tego Slavische Corres- | 


pondenz dodaje pewne oświetlenie, z które- 
go wynika, że bar. Bienerth teoretycznie ro- 
zumie stanowisko Czechów, jednak nie widzi 
praktycznej możności spełnienia żądań cze- 
skich. 

Bar. Bienerth miał zauważyć, że sto- 
sunki w parlamencie ze względu na stano- 
wisko stronnictwa chrześciańsko-społecznego 
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i Polaków mogą uledz zmianie. Sław. Corr. 
wyciąga z tego wniosek, że baron Bienerth 
nie jest pewny sprawy i waha się. 

Wszystko — tak skład gabinetu, jak i 
system pozostaje bez zmiany. Parlament, któ- 
ry zbierze się dnia 24 b. m. zastanie na ła- 
wie urzędowej ten sam gabinet. 

W następną środę zbierze się Unia sło- 
wiańska celem uchwalenia dalszej taktyki, 
przyczem Czesi liczą na przychylne stanowi- 
sko Koła polskiego. 

* 


Neue I"reie Presse i Wiener Ztg. przy- 
noszą wiadomości, pochodzące od Prezesa 
Koła polskiego dr. Głąbińskiego, a zaprze- 
czające myłnym informacyom, jakie przynio- 
sła prasa wiedeńska o onegdajszem posie- 
dzeniu komisyi parlamentarnej Koła polskie- 
go we Lwowie. 

Dziś zbierze się komisya parlamentar- 
na Koła na obrady. Po południu Prezydyum 
Koła zjawi się u P. Prezesa gabinetu. 

X 


Wybitny członek wiernokonstytu- 
cyjnej partyi w Izbie panów w rozmo- 
wie z redaktorem Iremdenblattu tak wyra- 
ził się w sprawie rekonstrukcyi gabinetu: 
Rekonstrukeya ta nie jest polityczną konie- 
cznością ; nietylko też nie przyniosłaby ulgi, 
lecz owszem pogorszyłaby położenie. Oze- 
chom bowiem i południowym Słowianom 
idzie przy tem o zdobycie nowych pozycyj. 
Dobrze też uczyni bar. Bienerth, jeśli spra- 
wę rekonstrukcyi wytoczy dopiero w chwili. 
gdy stanie się to nieodzownie konieczne. — 
Jeśli zaś chce sobie ułatwić pracę. to niech 
zniesie instytucyę Ministrów-rodaków, na nią 
bowiem spada głównie wina za zepchnięcie 
Ministerstwa na manowce waśni narodowo- 
ściowych. 


Położenie na Węgrzech. 


(EE) Rozwiązanie partyi konstytucyjnej 
i utworzenie nowego narodowego stronnictwa 
pracy, to dwa ważne wypadki, zwiastujące 
zwrot w politycznem położeniu Węgier. Jak 
przed pięciu laty hr. Tisza rozwiązał staro- 
liberalną partyę i usunął się z widowni pu- 
blicznej, nie chege paraliżować dalszego dzia- 
łania podówczas zwycięskiej partyi niepodle- 
głości. tak teraz uczynił te samo hr. Andras- 
sy, który ustępstwo swoje posnnął jeszcze 
dalej, bo nietylko pozwolił, ale zachęcił swoich 
zwolenników, aby wstępowali do nowej par- 
tyi rządowej. 

Ogłoszona już w naszem piśmie odezwę 
komitetu, organizującego tę partyę, charakte- 
ryzują dwa znamiona: raz to, że podpisał ją 
hr. Tisza ze znacznym zastępem członków 
Izby magnatów, a powtóre to, że zawiera ona 


ostrą krytykę rządów koalicyjnych, Podpis 
Tiszy świadczy, że idzie tu o skupienie dua- 
listycznych żywiołów, a potępienie koalicyi 
wskazuje, że nowa partya nie zawaha się 
podjąć zaciętej walki z obu grupami party! 
niepodległości, a więc i z Kossuthem i z Ju- 
sthem. Przyjmując nazwę narodowej partyi 
pracy, kładzie ona nacisk na swój narodowy 
charakter, a zarazem zaznacza, iż nie chca 
bałamucić ludności hasłami bez treści i łu- 
dzić ją obietnicami. nie dającemi się urze- 
czywistnić, ale pragnie prowadzić politykę 
realną, ożywić pozytywną pracę w parlamen- 
cie i instytucyach samorządnych. zakończyć 
okres ciągłych zatargów prawno-państwowych 
i przedewszystkien usunąć nieszczęsny roz- 
łam między Koroną i narodem, paraliżujący 
prawidłowy rozwój stosunków publicznych w 
kraju. 

Od wielu lat po raz pierwszy ma być 
przesilenie wewnętrzne rozwiązane bez kon- 
cesyj narodowych, ekonomicznych i wojsko- 
wych. Nowa partya oświadcza się wyraźnie 
za wspólnością bankową i odrzuca tem samem 
zresztą wprost niewykonalny postulat Justha 
co do utworzenia już z Nowym Rokiem samo- 
dzielnego Banku węgierskiego. Wogóle nowa 
partya usuwa z widnokręgu publicznego życia 
te wszystkie prawno-państwowe żądania, które 
stronnictwa niepodległości przeciwstawiały 
ugodzie z r. 1567, które były główną zasadą 
ich opozycyjnego programu i na których opie- 
rały się ich najgwałtowniejsze ataki przeciw 
dualistycznym rządom. Nowa partya zapowia- 
da reformy w różnych dziedzinach admini- 
stracyi publicznej, ale reformy te dokonywane 
będą stopniowo, hez głębszych wstrząśnień i 
nie przestaną się liczyć z realnymi stosunka- 
imi, z indywidualnością narodu i z jego rze- 
czywistymi interesami. „Pragniemy zbierać, 
jednoczyć i rozwijać materyalne i duchowe 
siły narodu na podstawie sprawiedliwej po- 
lityki ekonomicznej i kulturalnej“ — oto pro- 
gramatyczne hasło nowej partyi. 

O jednej reformie, zapewne najdrażli- 
wszej, ale w obecnej chwili najbardziej aktu- 
alnej, nie wspomina wcale odezwa wyborcza, 
Mamy na myśli reformę ordynacyi wyborczej, 
Hr. Khuen oświadczył, wprawdzie w Sejmie, 
że odrzuca zarówno umiarkowany projekt hr. 
Andrassego, jak i dawniejszy radykalny pro- 
jekt p. Kristoffyego, ale nie podał sposobu, 
w jaki zamyśla sam rozwiązać tę trudną 
kwestyę. Także odezwa nie odsłania zamia- 
rów rządn, eo dowodzi. że w gronie organi- 
zatorów nowego stronnictwa nie mà jeszcze 
pod tym względeni zgody i że przedwcze- 
snem ogłaszaniem nie zupełnia konkretnych 
i jednostronnych projektów, nie chciano wywo- 
ływać nowego zamieszania i odstraszać zwo- 
lenników nowej partyi. 

Uderzającym jest jednak fakt, iż wła- 
śnie w sobotę tuż przed ukonstytuowaniem 
się nowej partyi odbędzie się w sprawie re- 
formy wyborczej «zgromadzenie publiczne, 


zwołane przez hr. Andrassego i hr. Tisze. 
Zgromadzeniu zostaną przedłożone główne 
zasady reformy wyborczej. streszczające sia 
w trzech punktach. Najpierw prawo wybor- 
cze ma być przyznane tylko tym, eo ukon- 
czyli 24 lat i mają stałą siedzibę zamieszka- 
nia. Następnie dotychczasowe prawo wybor- 
cze ma być rozszerzone, ale tylko do tej 
granicy, któraby skutecznie zabezpieczała de- 
eydujący wpływ inteligencyi na rozwój życia 
publicznego. Będzie wiec ono zależne od zna- 
jomości czytania i pisania i od pewnego 
eenzusu podatkowego, a dla klas robotniczych 
od eenzusn społecznego, którego kryterya 
polegają na ten, czy odnośny obywatel jest 
żonaty, czy ma stałe zatrudnienie i czy mo- 
że się wykazać choćby minimalnym zarob- 
kiem. Wreszcie te zasadnicze postanowienia 
co do prawa głosowania mają być także od- 
powiednio uwzględnione przy nowym podziale 
okręgów wyborczych. - 

Ponieważ hr. Tisza oświadczył publi- 
cznie, że plany hr. Khuena popiera, przeto 
należy przypuszczać, że na zapowiedziane 
zgromadzenie w sprawie reformy wyborczej 
hr. Khuen się zgodził i zapaść mające na 
niem programowe uchwały także przyjął. 
Zwołanie tego zgromadzenia okazało się wi- 
docznia potrzebne przedewszystkiem ze wzglę- 
du na to, aby członkom stronnictwa konsty- 
tucyjnego ułatwić przejście do nowej partyi. 
Wiadomo bowiem, iż zgodnie z opinią swego 
przywódcy hr. Andrassego, nie przystaliby 
oni na powszechne prawo wyborcze bez pe- 
wnych ograniczeń. Te ograniezeuia zostaną 
uchwalone w sobotę na przedpołudniowem 
zgromadzeniu, a po południu będzie się już 
mogło odbyć bez trudności ukonstytuowanie 
nowej partyi. Ustalenie zarysu reformy wy- 
borczej umożliwi także samemu br. Andras- 
semu pewne współdziałanie z nową partya, 
zwłaszcza, że hr. Tiszy i dawniejszym człon- 
kom stronnictwa konstytucyjnego zależy wie- 
le na tem, aby hr. Andrassy. jako wybitna 
siła polityczna i jako niezłomny zwolennik 
ugody z r. 1867, nie był zmuszony do usu- 
nięcia się z widowni publicznej. 

W kraju utworzenie nowej partyi powi- 
tano życzliwie już dlatego, że głównem jej 
zadaniem ma być rozwiązanie chaotycznych 
stosunków finansowych. ekonomicznych i 
administracyjnych, jakie pozostawiły po so- 
bie rządy koalicyjne. Z prowineyi nadchodzą 
wiadomosci, iż w wielu okręgach oddanych 
dotąd zupełnie partyi niepodległości, staną 
teraz wyborcy po stronie kandydatów rządo- 
wych. ałhowiem ostatnie 7njścin podkopały 
popularność i wplyw tej partyi w całym 
kraju. 

! Szanse hr. Khuena i nowej partyi pod- 
niosły się również przez to. że porozumienie 
między Kossuthem i Justhem nie przyszło 
do skutku, wskutek czego obie grupy stron- 
nictwa niepodległości podczas wyhorów będą 
się wzajemnie zwalczały. Justh podejmuje 
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Tragiczna gra w karty. 


(Jules de Gastyne: „Une tragique 
partie dócartćć .). 


Iv. 
(Ciąg dalszy). 


Otrzymawszy te informacye, Just był 
w pierwszej chwili zdumiony. Było zatem w 
Paryżu trzech wicehrabiów de Pierrefond, lub 
jeżeli to była jedna i ta sama osoba, to dla- 
czegoż ten wicehrabia de Pierrefond, którego 
znały salony i w którym kochały się hrabi- 
na de Riozor, baronewa d'Arton, bankiero- 
wa Barré i księżna de Ribe, przybierał na 
siebie postać innych osobistości? Dlaczego 
się maskował? Dlaczego miał tajemne mie- 
szkania? Chyba dlatego, aby knuć coś po- 
dejrzanego; widocznie podbijanie serc nie- 
wieścich nie było jego wyłącznem zajęciem. 
A wówczas wszystkie podejrzenia Justa mo- 
gły być uzasadnione. Wicehrabia de Pierre- 
fond był tylko awanturnikiem i to na wię- 
kszą skalę, jeżeli podejrzenia, które budził, 
zostaną sprawdzone. 

Zastanowiwszy się nad wszystkimi ty- 
mi szczegółami. Just przyszedł do przekona- 
nia, że istniał tylko jeden wicehrabia de 
Pierrefond, jeden w trzech osobach, knujący 
najczarniejsze intrygi, a tem samem nie- 
zmiernie dla detektywa interesujący, tem- 
bardziej, że objawiał niezwykłą zręczność, 
umiejąc uniknąć wszelkich podejrzeń ze stro- 
ny osób, które go spotykały codziennie i 
były z nim może nawet w zażyłych stosun- 
kach. Just rozkoszował się tem prawdziwie. 
Ten wicehrabia to nie był pierwszy lepszy 
z brzegu i mógł dać powód do wielu je- 
szcze innych niespodzianek. Dla detektywa 
była to zatem rozkosz niemała i przeczuwał 


straszliwą walkę, walkę na chytrość i zwę- 
czność, zanim się zdoła pokonać takiego prze- 
ciwnika, mistrza w intrygach i niebezpie- 
cznych podstępach. Just wyobrażał już so- 
bie, że ów wytworny gentleman, który wci- 
snął się w towarzystwo paryskie, nie był 
wcale prawdziwym wicehrabią de Pierrefond, 
lecz jakimś przemyślnym awanturnikiem, który 
zamordował gdzieś za granicą prawdziwego 
wicehrabiego i przywłaszczył sobie jego na- 
zwisko, zagrabiwszy dokumenty. 

Cały szkic powieści zarysował się w Wy- 
obraźni detektywa, któremu szef służby bez- 
pieczeństwa, gdyby mu to był opowiedział, 
mógłby z pewną słusznością zarzucić, co już 
nieraz czynił, że „robi literature“, a nie po- 
licyjne śledztwo. I istotnie wszystko to mo- 
gło być marzeniem jego wyobraźni, ale Just 


„lubił takie marzenia, w miarę zaś postępu 


swych dochodzeń, spostrzegał, że te marzenia 
nie były zbyt dalekie od rzeczywistości. 

Odkrywszy tedy miejsce zamieszkania, 
a raczej różne mieszkania wicehrabiego, Just 
postanowił zabrać osobistą z nim znajomość, 
ażeby się przekonać, czy jego przewidywania 
były lub nie były słuszne. 

Przedewszystkiem, przystroiwszy się jak 
światowiec, udał się do domu przy ulicy de 
la Pepinière i zameldował sie tam jako wy- 
słaniec księżnej de Ribe, co mu wnet otwo- 
rzyło podwoje. Wicehrabia, wytworny salono- 
wiec, wstał był zaledwie z łóżka, ale przyjął 
go w eleganckim szlafroku, za co go uprzej- 
mie przepraszał. Just zapewniwszy, że ten 
szczegół niema dla niego żadnego znaczenia, 
oświadczył na wstępie, że ma mu do zako- 
munikowania ważną i niecierpiącą zwłoki 
wiadomość. Wicehrabia, zawsze uprzejmy, pro- 
sił go o zajęcie miejsca i zapytał o powód 
odwiedzin. 

— Byłem właśnie — rzekł Just, który 
w potrzebie kłamał jak z nut — u księżnej 
de Ribe, mojej dalekiej kuzynki... Księżna 
była zawsze bardzo dobra dla mnie. Zastałem 
ją pogrążoną w rozpaczy. Uskarża się, że jest 
po prostu więźniem w swoim pałacu... 

— A, tak — rzekł wicehrabią — książę 
jest zazdrosny. 

— azdrosny 0 pana, panie wicehrabio! 


— Bez żadnego powodu. muszę przy- 
znać. Nie jestem kochankiem księżnej; być 
może, że ona innie kocha, ale co do mnie, 
nie kochałem się w niej nigdy. — Znajduję. 
że jest śliczna i to jej powiedzialem. Któż jej 
tego nie mówił? — Ona wzięła słowa moje 
za dobrą monetę i od tego czasu mniema, że 
jestem w niej szalenie zakochany. Zaręczam 
jednak panu, że między nami nigdy nie nie 
bylo. Jeżeli pan jesteś przyjacielem księcia, 
możesz mu to powiedzieć. To go uspokoi i 
może zwróci nieco swobody księżnej. osobie, 
powtarzam, zachwycającej. 

Wicehrabia wypowiedział to tonem peł- 
nym zarozumiałości. obojętności pogardliwej, 
który najgorsze wywarł na Justa wrażenie. 
Mówił on sobie w duchu. że ten człowiek 
musiał być pozbawiony serca i niewątpliwie 
nie zasługiwal na to, aby kochany był przez 
te kobiety. Teraz, mając przed sobą wicehra- 
biego nie mógł istotnie pojąć, z jakiego po- 
wodu one szalały za nim. 

— Zresztą, — dorzucił pan de Pierre- 
fond, zawsze tym samym tonem, — możesz 
pan zwiastować temu kochanemu księciu no- 
winę, która go całkowicie uspokoi: żenię się 
niebawem. 

Justa przebiegło niedostrzegalne drgnie- 
nie. Takiej nowiny rzeczywiście nie spodzie- 
wał się wcale. i 

— Pan się żeni, panie wicehrabio? 

— Tak, z osobą równie piękną, jak 
księżna, która skutkiem wypadku owdowiała. 
Jestto żona bankiera, który byl może panu 
znany, pani Barrć. 

Just zaledwie powstrzyinał okrzyk, któ- 
ry mu się wydzierał z piersi. Spostrzegłszy 
zdumienie na jego twarzy, pan de Pierrefond 
zapytał: 

— Zna ją pan? 

— Tylko z nazwiska. W dziennikach 
czytałem nazwisko jej męża. 

— Z powodu jego zgonu? 

— Tak, z powodu jego zgonu, istotnie 
dziwnego... 

— W czemże to jest dziwne? Zwykłe 
morderstwo, jakie teraz codziennie się wy- 
darzają, w tym czasie apaszów. 

-- Nie sama śmierć jest dziwna — od- 


parl detektyw, patrząc sztywnie w twarz 
wicehrabiego, — ale dziwna jest ta karta... 
Jaka karta? 

Którą przy nim znaleziono. 

A, tak. Król karowy, zdaje się. 
Nie, treflowy. 

Mniejsza o to. 

Równocześnie znaleziono króla ka- 
rowego i króla kierowego przy dwu innych 
osobach, które zmarły również śmiercią gwal- 
towną. 

— A. tak... tak... 
sobie życie odebrał... 

.— Czy pan nie znajduje, że ten zbieg 
okoliczności jest bardzo dziwny >... 

— Bynajmniej. Dlaczego dziwny? Za- 
wołał wicehrabia z doskonale udaną natu- 
ralnością. — Wszyscy ci panowie grali na- 
miętnie w écarté, więc nie dziwnego. że 
chowali króle w rękawie, czy kieszeni... 

Udawał, że się śmieje ironicznie, ale 
Just nie śmiał się wcale. Znajdował żart nie- 
smacznym i w złym tonie, a wicehrabia wy- 
wierał na nim coraz gorsze wrażenie. 

Zaległo milczenie, poczem wicehrabia, 
lekko zunieszany, ozwał się: 

— Ale nie powiedziałeś mi pan jeszcze, 
co miałeś mi do zakomnunikowania w imieniu 
księżnej de Ribe? 

— To stało się bezprzedmiotowem od 
chwili, w której zawiadomiłeś mnie pan o- 
ficyalnie o swojem małżeństwie... 

— To jednak nie przeszkadza... 

— Nie, lepiej już teraz będzie dla księ- 
żnej i dla pana, poprzestać na tem. Nie po- 
zostaje mi, jak tylko pożegnać pana. 

Just wstał z miejsca. 

— Proszę powiedzieć księżnej, rzekł 
wicehrabia tym tonem wyniosłym i pełnym 
zadowolenia, który niewymownie drażnił de- 
tektywa, — proszę jej powiedzieć, że cokol- 
wiek nastąpi, ja o niej nie zapomne. 

— Spełnię polecenie. odrzekł Just. zmie- 
rzając ku wyjściu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 


Ten hrabia, który 
, oi 


akcyę wyborczą pod swojem starem hasłem, 
samodzielność bankowa i powszechne prawo 
wyborcze. Hasło to, mające charakter czysto 
agitacyjny i demagogiczny, dziś nie skupi 
około siebie wielu zwolenników, gdyż w mo- 
żliwość utworzenia samodzielnego banku już 
mało kto wierzy, a powszechne prawo głoso- 
wania z odpowiedniemi ograniczeniami przy- 
rzeka także hr. Khuen. Do społeczeństwa, 
które widzi i dotkliwie odezuwa spustosze- 
nia wyrządzone przez koalicyę na wielu 
polach pracy publicznej, przemówić może 
przekonywująco program nowej partyi, dążą- 
cej do uporządkowania i skonsolidowania 
wewnętrznych stosunków w kraju. 


Budapeszt. U prezesa gabinetu hr. 
Khuen-Hedervarego odbyła się wczoraj dwu- 
godzinna konferencya, na której ustalono 
tekst rezolucyi, jaką ma przedłożyć hr. Ti- 
sza w sobotę na konstytuującem zgromadze- 
niu powstającej partyi rządowej. 

Zagrzeb. „QCzysta partya prawa śp. 
Starczewica* (partya Franka) uchwaliła rozo- 
lucyę o dalszej walce przeciw rządowi z To- 
masicem na czele. 


Z Niemiec. 


Parlament Rzeszy niemieckiej 
obradował wczoraj nad ponowionyim przez 
centrum t. zw. wnioskiem tolerancyjnym, 
domagającym się od kanclerza, Rzeszy, aby 
postarał się o usunięcie w państwach zwią- 
zkowych wszystkich ograniezeń wolności re- 
ligijnej. Do wniosku tego socjaliści dołączyli 
swój wniosek podobnej treści. 

Nad obu tymi wnioskami odbędzie się 
dziś głosowanie imienne. - 

W  dyskusyi wczorajszej „zabrał głos 
między innymi p. Brandys i oświadczył, 
że Polacy godzą Się z. wnioskiem centrum. 
Zupełnie zrozumiałą, Jest rzeczą, iż wobec 
wolności przesiedlania się, państwo powinno 
się starać o to, aby życie religijne nie do- 
znało szwanku. Polacy myślą przytem o swych 
rodakach, którzy zmuszeni są szukać pracy 
na Zachodzie. Musimy domagać się — pra- 
wił mówca — aby oni mogli tam wykony- 
wać swe praktyki religijne. Misyonarze, przy 
spełnianiu swych obowiązków pośród robo- 
tników polskich napotykają na jak najwię- 
ksze trudności ze strony państwa i gmin; 
do stowarzyszeń polskich — twierdzi mo- 
wca — zastosowują władze system szpiego- 
wski. Rząd troszczy się o niemiecką służbę 
bożą i niemieckie proccsye, a nie troszczy 
się weale o katolików polskich. Przez udzie- 
lanie katolikom polskim nauki religii w ob- 
cej mowie, utrudnia się im wykonywanie 
praktyk religijnych. Za to spada na rząd cig- 
żka odpowiedzialność. Katolicy Niemcy w 
Galicyi nie mogą skarżyć się na nietoleran- 
cyę Polaków. My zaś — kończył mowca — 
domagamy się od rządu nie łaski, tylko ro- 
wnouprawnienia. (Oklaski na ławach pol- 
skich). 

W  komisyi budżetowej obradowano 
wczoraj w dalszym ciągu nad etatem mary- 
narki. Admirał Tirpitz zaprzeczył energicznie 
temu jakoby w Kolonii wykryto nadużycia 
podobne jak w Rossyi. 


* 


Komisya reformy wyborczej Sej mu 
pruskiego odrzuciła wczoraj jednogłośnie 
postanowienia projektu ustawy, które posu- 
wają do wyższej klasy wyborczej osoby ze 
względu na wyksztalcenie, czynności urzędo- 
we i doświadczenie zawodowe. 

Wbrew zapewnieniom pewnej częśći 
prasy, że cesarz Wilhelm nie solidaryzuje 
sie ze stanowiskiem Bethmanna - Hollwega 
w sprawie reformy wyborczej, donoszą nie- 
które pisma berlińskie, że w zamku cesar- 
gkim odbyła się narada, na której cesarz 
wyraził swą zgodę zZ wywodami kanelerza, 
wygłoszonymi w Sejmie i pochwalił zajęte 
przez niego stanowisko. 

Sytuacya wewnętrzna, wytworzona przez 
reformę wyborczą, ma być bardzo niepoko- 
jaca. Ostateczne oświadczenie rządowe, zło- 
żone w komisyi sejmowej — twierdzą pi- 
sma — przyjęto z oburzeniem we wszystkich 
warstwach, wyjąwszy żywioły reakcyjne. Kan- 
elerz Bethmann-Hollweg czyni starania, aby 
pozyskać sobie narodowych liberałów, któ- 
rych poparcie uważa za rozstrzygające W roZ- 
wikłaniu sytuacyi. W staraniach tych poma- 
gają mu konserwatyści. Liberali zwlekają 
z decyzyą i występują jako bezwzględni prze- 
ciwnicy projektu reformy wyborczej, lecz nie 
jest wykluczone, | że dojdzie ostatecznie do 
porozumienia z nimi. 

$ 


Wedle ostatnich depesz polskiej Agen- 
cyi Berlińskiej, dochodzi ze źródeł wiarogo- 
dnych wiadomość, źe rząd pruski w najbliż- 
szym czasie przedłoży nową ustawę antipo|- 
ską zmierzającą do ograniczenia działalności 
polskich banków parcelacyjnych. Ustawa jest 
już podobno w zupełności opracowana, ale 
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kanclerz Bethmann-Hollweg zwleka zjej wnie* 
sieniem do czasu ułożenia się obecnej nie- 
spokojnej sytuacyi politycznej, wywołanej 
projektem reformy wyborczej; idzie mu bo- 
wiem o zyskanie silnego poparcia. Na odby- 
tej w tej sprawie konferencyi liberali przy- 
rzekli poparcie rządowi; co zaś do konser- 
wałystów. to nie dali oni jeszcze stanowczego 
oświadczenia, gdyż nie chcą, przynajmniej 
na razie, występować przeciw Polakom, któ- 
rzy użyczyli im poparcia w sprawie reformy 
finansowej. 


KRONIKA. 


w pz 


Lwów, 18 lutego. 
— Kalendarz. 
Sobota (19 lutego): 
Konrada Pust. — Qzcisława bł. — Wau- 


koła pr. 
Wschód słońca o godzinie 6'28 rano, za- 
chód słońca o godzinie 440 po południu. 


— JE. P. Minister dla Galicyi dr. 
Władysław Dulęba przybędzie do Krakowa w 
towarzystwie radcy ministeryalnego dr. Ignacego 
Rosnera w poniedziałek, dnia 2l b. m,, pocią- 
giem pospiesznym 0 godz. 8 m. 18 wieczorem. 
P. Minister zabawi w Krakowie przez wtorek 
i środę: we wtorek o godz. 10 rano będzie u- 
dzielał andyeneyj w biurze Delegata Namiestnika. 
Zgłoszenia na audyencyę przyjmuje starostwo 
w poniedziałek, dnia 21 b. m, w godzinach 
urzędowych. 

— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński wyjeżdżał na jeden dzień w spra- 
wach urzędowych do Wiednia, zkąd dzisiaj rano 
powrócił. 

— Wezorajsze posiedzenie Rady m. 
Lwowa zagaił prezydent Ciucheiński o godz. 7 
min. 15 wieczorem, oznajmiając, że rząd fran- 
cuski przez ręce konsula lwowskiego p. Swier- 
czewskiego nadesłał podziękowanie za słowa 
współczucia z powodu katastrofy w Paryżu i 
nadesłanie 1000 kor. dla ofiar. najbardziej po- 
wodzią dotkniętych. 

R. pos. dr. Adam otrzymał urlop 3-ty- 
godniowy celem poratowania zdrowia. 

Następnie r. dr. Lisiewicz wniósł in- 
terpelacyę z powodu powolnego toku prac ko- 
misyi reformy wyborczej do Rady miejskiej i 
prosił prezydenta p. Ciuchcińskiego, aby zwró- 
cil się do przewodniczącego komisyi wyborczej 
i wyjcdnał, by zebrała się ta komisya. Równo- 
cześnie mowea przypomniał, że na porządku 
publicznym jest także sprawa reformy wybor- 
czej do Sejmu i zwrócił się do prezydenta mia- 
sia, jako posła, z zapytaniem, z jakiej przy- 
czyny życzeniu, wyrażonemu w sprawie refor- 
my wyborczej sejmowej przez Radę m. Lwowa, 
nie stało się dotychczas zadość? 

Prezydent p. Ciucheiński odpowie- 
dział w pierwszej sprawie, że porozumie się Z 
przewodniczącym miejskiej komisyi wyborczej, 
W sprawie drugiej zaś oznajmił, że główną 
winę opóźnienia prac nad reformą wyborczą 
ponosi obstrukcya Rusinów, ubezwładniająca 
Sejm. 

Odpowiedź ta wywołala rozmaite uwagi 
ze strony najmniej powołanej, bo gałeryi. Znaj- 
dujący się tam p. Wityk usiłował wszcząć z 
prezydentem polemikę. Dało to innym pochop 
do wznoszenia okrzyków, a co najdziwniejsza, 
także świat niewieści, licznie na galeryach wczo- 
raj reprezentowany, rzetelnie przyczyniał się ze 
swej strony do tumultu. Gdy wreszcie p. Wi- 
tyk wygłaszać począł regularną mowę i nasale 
posypał się deszez kartek z odezwami, prezy- 
dent oświadczył, że zamyka posiedzenie jawne, 
a zarządza tajne. 

Na tem drugiem posiedzeniu, po usunię- 
ciu się demonstrantów, rozpatrywano sprawy 
personalne i zapomogowe. 

Obrady skończyły się o godzinie 9 wie- 
cZOrem, 

— Wiadomości osobiste. W stanie 
zdrowia byłego komendanta korpusu lwowskie- 
go, generała piechoty Fiedlera, który zapadł 
na zapalenie płuc, nastąpiło — jak donoszą z 
Wiednia — pogorszenie, tak, iż zachodzi oba- 
wa katastrofy. 

Wczoraj wydano o stanie zdrowia bur- 
mistrza m. Wiednia dr. Luegera następujący 
biuletyn : Stan rany, która wydziela obficie ro- 
pę, jest niezmieniony; stan ogólny z powodu 
utrzymujących się bolów jest mniej zadowala- 
jący. Puls 54, temperatura 87:5. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W sobotę, dnia 19 b. m. prof. Polit. 
dr. M. T. Huber: „O żegludze powietrznej“ 
(z demonstr. i doświad.). Zakład fizyczny Uni- 
wersytetu ul. Długosza 6. Początek o godz. 7 
wieczorem. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie na prowineyi. W niedzielę, dnia 20 
bm. Brody: S. Kopytko, Byron, jego wpływ 
na literaturę polską. — Brzeżany: Dr. M. 
Goldsehlag, Twórczość Ibsena. — Czortków: 
Dr. K. T. Nitman, Wielkopolska pod zaborem 
pruskim (z obraz. świetln.)) — Dolina: Dr. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 lutego 1910. 


J. Grochmalieki, O życiu i budowlach mró- 
wek i termitow (z obr. świetln.), — Droho- 
bycz: Z. Kultys, Uwagi o powstaniu stycznio- 
wem I. — Horodenka: Dr. I. Baran, Sto- 
sunck prowno-państwowy Austryi do Węgier. — 
Jarosław: Prof. Akademii wet, dr. K. Pa- 


nek, Wychowanie fizyczne a kultura ciala 
(z obraz. świetln.), — Jaworów: J. Momot, 
Walka czlowieka z drobnoustrojami. — Ka- 


tusz: K. Węgiel, Bunt Kostki Napierskiego. — 
Kołomyja: W. Rutkowski, O sztuce zdobni- 
ctwa na Huculszczyźnie (z obraz, świetln.). — 
Krosno: Prof. Uniw. P. Kućera, Rola dro- 
bnoustrojów w życiu człowieka (z obr. świetln.). 
— Lubaczów: Dr. W. Rogala, O skamicli- 
nach i ich znaczaniu (z dem.). — Mościska; 
Dr. M. Janelli, Co to jest historya? — Prze- 
myśl: Prof. Uniw. dr. A. Beck, O czynno- 


ściach mózgu I. (z dem.) — Rawa ruska: 
K. Missona, Teatr w rozwoju wieków. — Ro- 
hatyn: Dr. M. Konopacki, Z rozwoju zwie- 
rząt wyższych i ezłowieka (z dem.). — Sam- 
bor: J. Kilarski, O przyrodzie słońca i planet 
(z obraz. świetln.), — Sanok: J, Pełeńska, 
Konwencyonalne sądy o Slowackimn. — Sado- 
wa Wisznia: J. Łomnicki, Rozwój ziemi i 
jej mieszkańców (z dem.). — Skole: E. Wal- 


ter, F. Chopin (zil. muz.) — Stanisławów: 
W. Michalski, Morze i jego mieszkańcy (z dem.). 
Stryj: J. Friedberg, Idea tolerancyi reli- 
gijnej w Polsce. — wniatyn: L. Tuleja, 
Urządzenia celowe w świecie organicznym (z obr. 
świetl.). — Tarnopol: Dr. B. Elmer, Wspól- 
czesna filozofia doświadczalna. — Trembo- 
wla: J. W. Reiss, W 100-letnią rocznicę uro- 
dzin F. Chopina. — Złoczów: J. Silber- 
schlag, © Hamlecie Shakespeare'a. — Ź61- 
kiew: K. Eljasz, Fizyczna budowa słońca 
(u obr. świetln.). 


— Wykłady w Muzeum przemysio- 
wem miejskiem. Dziś, piątek odbędzie się od 
godz. V — 8 wieczorem w sali wykładowej 
Mezeum (Wały hetmańskie) drugi wykład prof. 
dra Karola Hadaczka p. t. „Przemysł arty- 
styczny grecko-rzymski*. Po omówieniu na 
pierwszej prelekcyi kostiumów i wyrobów tek- 
stynnych epoki klasycznej, przedstawi prele- 
gent na wykładzie piątkowym wewnętrzne u- 
rządzenia mieszkań starożytnych Greków i Rzy- 
mian. Wstęp na wykład który objaśniony jest zwy- 
kle obrazami świetlnymi, 20 groszy od osoby. 


— Posiedzenie Towarzystwa filolo- 
giczneęo odbędzie się w sobotę, dnia 19 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali VII na Wszechnicy 
(I p.) Na porządku dziennym odczyt prof. Wła- 
dysława Szujskiego p. t. „Nowe poglady na 
kwestyę Tukidydesową w świetle krytyki“. 


— Probostwo Leżajskie. Ministerstwo 
wyznań i oświaty dalo reskryptem z dnia 25 
stycania 1910 1. 2882 ks. Leonowi Pastorowi, 
rzym.-kat. proboszezowi w Bicezu i honorowe- 
mu kanonikowi kapituły biskupiej ob. lać, w 
Przemyślu, prezentę na opróżnione rzym. kat. 
probostwo regiae collationis w Leżajsku. 

— Ogólne zebranie nanezycielskie od- 
będzie się w piątek, 18 b. m., w sali Tow. na- 
uczycieli ul. Friedrichów 1. 5. Na porządku: 
a) referat ks. dr. J. Ciemniewskiego p. t. „In- 
dywidualność duszy polskiej“; b) Dyskusya. Po- 
czątek o godz. 7 wieczorem. Goście mile wi- 
dziani. 


— W «dramatycznym wieczorze» p. 
Woleńskiego, który jak wiadomo odbędzie się 
w niedzielę dnia 6 marca w sali Sokoła-Macie- 
rzy, weźmie udział orkiestra 15 pułku pod oso- 
bistem kierownictwem kapelmistrza p. Kono- 
paska. Program deklamacyjny podzielony jest 
na trzy cześci. W pierwszych dwu wygłosi p. 
Woleński fragmenty z dramatów Słowackiego, 
w trzeciej poczye liryczne. Orkiestra wykona 
utwory kompozytorów polskich przed rozpoczę- 
ciem wieczoru, na zakończenie i między poje- 
dynezemi częściami programu literackiego. 

— Koło muzyczne. W poniedziałek, 
21 b. m., jako w wigilię w setnej rocznicy u- 
rodzin Fr. Chopina odbędzie się w Kole uro- 
czysty Wieczór Chopinowski. Wieczór roz- 
pocznie prelekcya prof. St. Niewiadomskiego: 
„W setną roeznicę"... W części koncertowej 
biorą udział: J. Ilasiewiezówna (Etude, Noc- 
turn, Mazurki), J. Lusakowska (Ballada, Scher- 
zo), St. Makusz-Siebauerowa (pieśni), K. Par- 
nasowa i prof. St. Głowacki (koneert e-moll na 
dwa fortep.) Na wieczorze piątkowym (25 b. m.) 
audycya nowej opery M. Sołtysa „Opowieść 
Ukraińska" z ilustracyą p. M. Jaszek-Sołtyso- 
wej. Prelegent E. Walter. Bilety po 8, 2, 1 kor., 
60 i 50 hal. do nabycia w sekretaryacie Koła 
(gmach Skarbka | p. od ul. Hetmańskiej) co- 
dziennie od godz. % wieczorem. 


— Nadanie koncesyi na aptekę, C. k. 
Namiestnictwo udzielilo prawomocnie magistro- 
wi farm. Władysławowi Błażejowi 2 im. Pod- 
stawskiemu, dzierżawcy apteki w Medenicach, 
koncesyi na otwarcie nowej apteki publicznej 
w Piwnieznej. 

— Polskie Tow. przyrodników im. 
Kopernika odbędzie walne zgromadzenie w so- 
bote, d. 19 b. m., o godz. 6 wieczorem w sali 
instytutu chemicznego (ul. Dlugosza 6). 


— Kabaret Koła literacko artysty- 
czneg0. Sekretaryat Koła zawiadamia, że na 
wieczór kabaretowy w sobotę 19 b. m. wszy- 
stkie karty wstępu już wydane. Na kabaret w 


niedzielę 20 b. m. pozostałą resztę kart wydaje 
się codziennie od godz. 1—9 wieczorem wy- 
łącznie tylko członkom Koła, Tow. polskich 
dziennikarzy i zaproszonym gościom. Ze wzgłe- 
du na liczne zamówienia listowne, sekretaryat 
zwraca uwagę, że zamówień listownych uwzgle- 
dniać nie będzie. 


T Dr. Ignacy Szyszyłowicz, nadzwy- 
czajny profesor tutejszego Uniwersytetu, radca 
Wydziału krajowego i kierownik krajowej sta- 
cyi doświadczalnej botaniezno-rolniczej we Lwe- 
wie, zmarł wczoraj w południe w naszem mie- 
ście. Zmarły w powrocie z Budapesztu do Lwo- 
wa, zjadł na drodze niezdrowa rybę i mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej zmarł wsku- 
tek zatrucia krwi. 


Ś. p. dr. Szyszyłowicz urodził się 30 
lipca 1857 w Granicy w Król. Polskiem; uczę- 
szczał do gimnazyum św. Anny w Krakowie a 
następnie na Uniwersytet Jagielloński, gdzie 
w r. 1883 otrzymał stopień doktora filozofii. 
W r. 1879 mianowany został asystentem przy 
katedrze anatomii i fizyologii roślin na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim; w r. 1881 Minister- 
stwo oświaty zamianowało go suplentem far- 
makognozyi. Po złożeniu doktoratn, udał się 
zmarly dla specyalnych studyów za granicę do 
Berlina, Hamburga, Kielu, Lipska i Drezna, 
gdzie specyalnie zajmował się studvami nad 
systematyką roślin tropikowycih. 

W r. 1885 został mianowany asystentem 
przy oddziale botanicznym Muzeum nadworne- 
go w Wiedniu. Tutaj zajmował się dalej flora 
tropikową, opracował zbiory dr. Rehmana, Ro- 
gozińskiego, Jelskiego. dr. Henry i dr. Waw- 
ry. W r. 1888 Akademia Umiejętności w Kra- 
kowie wysłała go za granicę dla studyów nad 
systematyką roślin. W tymże roku po przedsta- 
wieniu na publicznem posiedzeniu swej pracy 
nad flora Czarnogóry, mianowany został człon- 
kiem „Société botanigne de France“. Po po- 
wrocie do Wiednia otrzymał przy otwarciu Mu- 
zcum Najwyższem rozporządzeniem wyraz Naj- 
wyższego uznania od Najj. Pana za swą nau- 
kową działalność przy ukonstytuowaniu zbio- 
rów botanicznych. W r. 1891 Wydział krajo- 
wy zamianował ge zwyczajnym profesorem bo- 
taniki w Akademii rolniczej w Dublanach; w 
r. 1898 zamianowany został radeą Wydziału 
krajowego i referentem spraw rolniczych, zaś 
w r. 1906 poruczył mu Wydział krajowy wy- 
łączne kierownictwo krajowej stacyi botaniczno- 
rolniczej we Lwowie. W ostatnich latach zaj- 
mował się nader żywo badaniami nad gospo- 
darstwem połoninowem w wschodnich Karpa- 
tach i przygotował wiele materyału nauko- 
wego. 

Zmarły był członkiem Komitetu Tow. go- 
spodarskiego we Lwowie, Towarzystwa bada- 
czy Wschodu w Wiedniu. Ogłosił drukiem li- 
czne prace naukowe z dziedziny botaniki. Osie- 
roci! żonę Helene z Mizerskich z Ks. Poznań- 
skiego i pięcioro dzieci. 

Pogrzeb odbędzie się jutro w sobotę o 
godz. 4 po południu z domu żałoby przy ul. 
Żyblikiewieza 1. 80 na cmentarz Łyczakowski. 
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— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Władysława Kucharskiego, 
praktykanta koneeptowego Wyaziału krajowego, 
odbędzie się w sobotę, 19 b. m., 6 godz. 9 
rano w kościele parafialnym. im. św. Maryi Ma- 
gdaleny we Lwowie. 


— Podwyższenie kary. Wincentemu 
Bielskiemu, skazanemu przez tutejszy trybunał 
sądu przysięgłych za zbrodnię oszustwa na karę 
15 miesięcznego więzienia, podwyższył sąd kra- 
jowy wyższy, wskutek odwołania się prokura- 
tora Państwa od wyroku, karę tę na 80 mie- 
sięcy więzienia. 


, — Ntacya telegrafu bez drutu w 
Poli, zostanie dnia 20 b. m. oddana do ogól- 
nego publicznego ruchu. Godziny urzędowe 
trwać będą bez przerwy. 


A Nagły zgon. Dziś rano na ul. Wu- 
leckiej zmarł nagle, tknięty atakiem sercowym, 
Emanuel Schwarz, zarządca cegielni, liczacy 
około 70 lat. 

A Zmaleziono: na placu św. Ducha 
książeczkę wkladkową galic. Kasy oszczędności 
nr. 111.299, wystawioną na nazwisko p. Maryi 
Wandy Gostyńskiej. 


ZA Oszustki. Od kilku dni — jak do- 
niesiono wczoraj tutejszej policyi — uwijaja 
się po bruku lwowskim dwie jakieś elegancko 
nbrane panie, które zbierają składki dla sierót 
po zmarłym dnia 2 b. m. w Sądowej Wiszni 
lekarzu dr. Rokossowskim. 

Ponieważ nikt ich do zbierania podobnych 
składek nie upoważnił, gdyż byt materyalny 
tak wdowy, jak i sierót, pozostałych po dr. 
Rokossowskim, jest zabezpieczony, przeto ma sie 
w niniejszym wypadku do ezynienia z jakiemiś 
oszustkami, które naciągają łatwowiernych na 
datki dla własnej kieszeni. 

A Kronika policyjna. Z koszar 32 p. 
armat polnych skradziono jednorocznemu ochotni- 
kowi p. Marcinowi Makowskiemu bagnet nr. 
925, a z kuźni tego pułku kilkanaście narzędzi 
kowalskich, wartości 50 kor. 

Do mieszkania p. Elizy Neuweltowej przy 
l. św. Anny 1. 17 włamał się wczoraj złodziej 
uskradł garderobę, łącznej wartości 120 kor. 


Z mieszkania p. Maryi Rudniekiej przy 
ul. Piekarskiej 1. 9 skradziono bieliznę, warto- 
AFIO kor- 

Na dworcu kolejowym „Podzamcze“ are- 
sztowała wczoraj policya 17 letniego Karpa Wo- 
ronowskiego, robotnika z Humnisk, powiatu 
kamioneckiego, który siedząc na stopniu jedne- 
go z wagonów pociągu towarowego nr. 258 
przyjechał w ten sposób bez biletu z Krasnego 
do Lwowa. 

Do restanracyi p. Teodora Helwiga przy 
ul. Janowskiej l. 4 włamali się wczoraj w nocy 
przez piwnicę jacyś złodzieje i skradli z kasy 
metalowej 840 kor., kilkanaście butelek wina i 
drewnianą paczkę z herbatą, wartości 150 kor. 

Za kradzież pularesu z kwotą 55 kor. z 
kieszeni Antoniego Bodzica aresztowano wczo- 
raj 15 letniego Josla Rettiga. 

Do mieszkania Piotra Zinka, sługi kole- 
jowego, zamieszkałego przy ul. św. Marcina 1. 
17 włamał się złodziej i skradł garderobę, po- 
ściel, biżuteryę i los Czerwonego Krzyża, war- 
tości 400 kor. 

Z krakowskiej Akademii Umie- 
jętności. Posiedzenie wydziału historyczno-fi- 
lozoficznego odbędzie się w poniedziałek, dn. 
21 b. m., o godz. 6 wieczorem. Na porzadku 


dziennym znajdują się referaty: dr. Adama 
Szelągowskiego: „Najstarsze granice Polski i 
Rusi“, dr. Ludwika Kolankowskiego: „Wojna 


Heleny Gliúskiej z Litwą 1534—1537“ i Mi- 
chała Sobeskiego: „Uzasadnienie metody obje- 
ktywnej w estetyce". 

Smierć pod kołami pociagu. 
Wczoraj o godzinie 6 rano na dworcu kolejo- 
wym w Krakowie zdarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek, który zakończył się śmiercią 45letniego 
robotnika Piotra Grudnia, zajętego w składach 
węgla. W chwili, gdy pociag pospieszny, nu- 
mer 8, kursujący między Krakowem a Wice- 
dniem, zbliżał się do dworea kolei, Grudzień 
przechodził przez tory kolejowe, eheąc przedo- 
stać się na drugą stronę stacyi. Szereg wo- 
zów, stojących na torze, zasłaniał nadjeżdżają- 
cy pociąg, którego Grudzień nie dostrzegł i 
ominąwszy wozy, wszedł na tor, tuż pod roz- 
pędzoną lokomotywę pospiesznego pociągu. Ma- 
szynista nie zdołał wstrzymać parowozu i Gru- 
dzień, dostawszy sie pod koła pociągu, zginął 
na miejscu. 

— Meżczyzną, którego onegdaj przeje- 
chał na śmierć pociąg na przestrzeni między 
Podgórzem a Bonarka, był 85-letni Szymon Ga- 
bryś, robotnik w fabryce cementu p. Libana 
w Podgórzu. — Zmarły pozostawił! żonę i czworo 
dzieci. 

— Wystawa przemysłowa odbyć się 
ma w Cieszynie w r. 1912. 

— Z awiatyki. W Steinfeld pod Wie- 
ner Neustadt inżynier Warchałowski w towa- 
gzystwie kapitana Boomsa dokonał dwu uda- 
łych wzlotów na latawen Farmana, będącym 
własnością zarządu wojskowego. — Pierwszy 
wzlot trwał 25 minut, drigi 11 minut. 


Kronika zagraniczna. 


s ommom mas 


Katastrofa na morzu. Z Brestu 
donoszą: Na statku „Jeanne PAre* zapalił się 
ładunek celluloidu. Kapitan i jeden marynarz 
zginęli, okręt uległ zupełiemu zniszczeniu, 


Wiedeń, 16 lutego. 


(Anglomania. — Hotele wiedeńskie. — Miasto 

teatrów. — Bezpłatna operetka. — Samobój- 

stwo studentów. — Józef Schóffel. — Uśmier- 
cony za życia). 


Niemcy w ogóle, a Wiedeńczycy w szeze- 
gólmości, nie mogą uwolnic się od niewolniczej 
„Fremdliinderei", t. j. podlegania wpływom 
obcych obyczajów i zwyczajów, zagranicznej li- 
teratury i sztuki. Długie lata dominował wplyw 
francuski: z Paryża, „światla świata” szły 
prądy cywilizacyjne, przewrotowe idee gospo- 
darcze, mody, zwyczaje towarzyskie itd, 

Ale w pierwszym dziesiątku XX. stulecia 
Niemcy otrząśli się z nadających ton wpływów 
Francyi, przestano z trwożliwą czcią i uwiel- 
bieniem spoglądać w stronę Paryża. Natomiast 
niewolniezo oddano się pod hegemonię Anglii. 
Zwycięski pochód, który zadecydował o bycie 
anglomanii w społeczeństwie niemieckiem, roz- 
począł „tailor“, niosący prócz kaganka cywili: 
zacyjnego, ostatni journal de modes i próbki 
materyałów. I po Wiedniu zaczęli spacerować 
panowie ubrani w angielskie materyały, w u- 
braniach skrojonych podług ostatniej londyń- 
skiej mody. Zaczęto pilnie uczyć się po an- 
gielsku, namnożyła się moc angielskich, prze- 
ważnie bardzo chudych „misses“, które w N. 
W, Tagbłacie zapełniają całą szupaltę insera- 
tów ogłoszeniami o english lessons po roz- 
maitych cenach. Zaczęto uwielbiać angielskich 
żonglerów i klownów, zachwycać się angielską 
operetką i farsą, W życie towarzyskie powpro- 
wadzano angielskie obyczaje, a częściej dziś 
można usłyszeć namiętne Z love, aniżeli figlar- 
ne faime. 

Ba, nawet przed myślicielami z „tamtego 
brzegu“, przed poetami i artystami mglistej 
angielskiej krainy poczęto padać w zachwycie. 
Razem z modami angielskiemi przybyły do Wie- 
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dnia dzieła Johna Rnskina, którego przecenie- 
no nad miarę. 

A powodzenie Oskara Wilde'a i Bernarda 
haw'a, szczególnie tego ostatniego? Shaw ma 
w całych Niemczech szalone powodzenie, jego 
udramatyzowane artykuły polemiczne grają na 
wszystkich scenach niemieckich, publiczność i 
krytyka rozentuzyaamowana. A to zaprawdę 
rzecz złego smaku i pożałowania godnego bra- 
ku samodzielności, jeśli cudzoziemca, uwielbia 
się, dlatego tylko, że jest cudzoziemcem; ta cza- 
rodziejska marka muide in England dziś je- 
dnak zbyt wiele jeszcze ma charme de frai- 
cheur, uby nawoływania do ocknięcia się po- 
mogły. 

A kiedy się mówi o wygodzie, o komfor- 
cie i t. d. na five of clock u, Wiedełiczyk skic- 
ruje westchnienie w stronę Albionu. Znów An- 
glik, który zawita do Wiednia skarży się na 
brak nowoczesnych wygód i urządzeń; z miną 
niezadowolona spacerować będzie po „Franzens- 
ringu“, czy Kńrnerstrasse*, skarząe się współ- 
rodakom na brak jakiegokolwiek home'w w sto- 
licy Austryi. 

Narzekania te skierowane w pierwszym 
rzędzie w stronę hoteli wiedeńskich. Fakt je- 
dnak jest taktem, że tak duże miasto, jak Wie- 
deń, niema ani jednego hotelu urządzonego na 
sposób zupełnie nowoczesny. I w tym kierun- 
ku stoi daleko za innemi miastami europejskie- 
mi, nawet za Warszawą... 

Hotele wiedeńskie poprzerabiane są z 
wielkich koszar czynszowych, połatanych na 
tandetną błyskotliwość i jaskrawą elegancye. 
Brak apartamentów, któreby przyjezdnym za- 
stąpić mogły mieszkanie i pozwolić na urzą- 
dzanie przyjęć, brak pokoi » gabinetami sy- 
pialnymi, brak odpowiedniej sali przy restau- 
racyi, w której goście hotelowi mogliby się 
zejść po obiedzie na czarną kawę, pogawędkę, 
gazety, brak wreszcie pokoików na grę w karty 
it. d. W Wiedniu jest silna tendencya w kic- 
runku podniesienia ruchu przyjezdnych, dlatego 
też czynią kroki celem. utworzenia towarzystwa, 
któreby zajęło sią wybndowaniem ze dwu wiel- 
kich hoteli na sposób współczesny, Jeśli takie 
hotele powstaną, ruch przyjezdnych malejący z 
roku na rok może się nieco podniesie. Bo gros 
niezadowolenia bardzo zamożnej publiczności 
powoduje właśnie ów brak odpowiednich „con- 
fortable* pomieszczeń. 

W tym kierunku Anglomania bardzo jest 
na miejsca i zupełnie chwalebna. 

Jeśli przynajmniej część projektowanych 
nowych teatrów „istotnie powstanie, Wiedeń- 
czyk nie będzie mógł narzekać na brak roz- 
rywek teatralnych — owszem może uskarży się 
na ich nadmiar. 7 

Dziś jest w Wiedniu 13 dużych teatrów, 
a to: 2 operowe („Opera nadworna” i „Opera 
ludowa") 7 dramatycznych ( „Bnrgtheater*, 
„Deutsches Volkstheater", „Teatr józefstadzki”, 
„Nowa wiedeńska scena“, „Wiedeński teatr 
mieszczański*, „lustspieltheater", grający też 
czasami wodewile. a wreszcie „Teatr intymny“) 
i 4 operetkowe („Teatr nad Wiedenką*, „Teatr 
Karola“, „Teatr Jana Straussa“ i „Teatr Rai- 
munda“). W dodatku przedstawienia teatralne, 
przeważnie operetkowe są częścią programów 
trzech wielkich wiedeńskich teatrów rozmaito- 
ści: „Apolla*. „Ronachera* i Collosseum“. Far- 
sy w rodzaju lekkim bardzo, uscenizowane sa- 
tyry, a w ostatnich czasach i jednoaktowe ope- 
retki grają w „Nietoperzu* i Piekle", dwu 
pierwszorzędnych wiedeńskich kabaretach. 

A od września powstać ma w Wiedniu 
nowa opera, nowy teatr operetkowy poświęcony 
wyłącznie wznowieniom z zakresu operetki „kla- 
sycznej*, więc dziełom Offenbacha, Straussa i 
t. d., wreszcie wytworny, drogi teatrzyk jedno- 
aktówek dla „wyższych dziesięciu tysięcy“. 

W ostatnich zaś dniach wyłonił się no- 
wy, bardzo oryginalny projekt teatralny, z ja- 
kim dyrektor pensyjnego zakładu dla aktorów 
i członków orkiestry p. Bobr-Feigl zwrócił się 
do dyrckeyi miejskiego browaru w Wiedniu. 
Idzie o zbudowanie letniego teatru ogródkowe- 
go, któryby przy stolikach pomieścić mógł około 
2500 osób. Na obszernej scenie nawet przy 
niepogodzie granoby w czasie od 1 czerwca do 
15 września operetki lub sztuki ludowe ze śpie- 
wami codziennie wieczorem, a w niedzielę i po 
południu. Wstęp do tego teatru byłby zupelnie 
bezpłatny. Projektodawea zobowiązuje się do 
zaangażowania dobrego personalu i wystawy 
sztuk na koszt własny, w zamian żąda, aby 
browar miejski wybudował i urządził teatrzyk, 
udzielił mu koncesyi na wykonywanie przemy- 
słu gospodnio-szynkarskiego, ewentualnie przy- 
znał część dochodu brutto z wyszynku piwa i 
restauracyi, oraz prawo dysponowania rekla- 
mami na afiszach teatralnych i reklamą skiop- 
tikonową. Naturalnie w teatrze szynkowane þy- 
loby tylko piwo z browaru miejskiego. Zesta- 
wienia rachunkowe, jakie projektodawca dołą- 
czył do swego exposé wskazywałyby, że teatr 
ten przynosilby juź w pierwszych latach pe- 
wiem dochód. 

Kto wie, jak te tysiące uboższych Wie- 
deńczyków, którzy pozostają w lecie w mieście, 
spragnione są bardziej artystycznej i estetycznej 
rozrywki, niż ta, jaką znajdują po trzeciorzę- 
dnych varietés i knajpach — tem pojmie, że 
urzeczywistnienie takiego projektu byłoby dla 
nich prawdziwem dobrodziejstwem. A miasto 
dysponując wolnymi placami pod budowę, mo- 
gąc oświetlić teatr po cenach własnego kosztu — 


łatwiej mogłoby projekt ów przeprowadzić, umi- | 


żeli prywatne przedsiębiorstwo, rozszerzając przy- 
tem znacznie zbyt miejskiego piwa. Jeśliby bro- 
war miejski, mimo wszystko. nie podjął się 
realizacyi projektu, podejmie go inne towarzy- 
stwo browarowe i bezpłatny teatr już z dniem 
1 czerwca b. r. otworzy swe podwoje. 

Mial Wiedeń w ostatnich dniach sensa- 
cyę, która wywołała ogromne wrażenie, dzięki 
okolicznościom, w jakich nastąpiła. Było nią 
samobójstwo w Operze. W Wiedniu samobójstw 
dziennie po kilka, krótkie wzmianki w dzien- 
nikach notują nazwiska desperatów życiowych 
i przypuszezalne powody zniechęcenia do życia. 
Przyzwyczajono się już w stolicy Austryi do 
samobójstw. 

Ale to ostatnie samobójstwo... Kiedy w 
sobotę wieczorem w Operze nadwornej przy 
dźwiękach trywolnej piosenki Vierdiego „Donna 
e mobile* zapadać poczęła kurtyna, a publi- 
czność tłoczyla się ku wyjściu — w jednej z 
lóż trzeciego piętra padły dwa strzały rewol- 
werowc. Samobójcę — młodego, tleganckiego 
mężczyznę o długich czarnych wlosach — po 
prowizorycznem opatrzeniu zawieziono na kli- 
nike chirurgiczna dr. Kiselsberga. Tam wyko- 
nano na nim operacye zszycia serea. 

Około samobójstwa rozpoczęła się natych- 
miast romantyczna sarabanda. Denat młody, a 
więc nieszczęśliwa miłość jest powodem rozpa- 
czliwego kroku... Romantycznego uroku doda- 
wała desperackiemn czynowi interesująca bla- 
dość młodzieńca, czarne, artystycznie rozmierz- 
wione wlosy, jakaś kartka z kobiecem imie- 
niem, jaką znaleziono przy samobójcy a wre- 
szcie niezwykły wybór miejsca ezynu. Ale za- 
wód spotkał tych, co samobójstwo łączyli z 
jakąś erotyczną przygodą. Nazajutrz na klinice 
dowiedziano się o nazwisku denata i powodach 
zamachu samobójczego. Był to ośmnastoletni 
uczeń gimnazyalny Kamil Soekl, jedyny syn 
zamożnego fabrykanta z IV. dzielnicy, Powo- 
dem samobójstwa byt niedostateczny postęp 
w naukach szkolnych; w sobotę, 12 b m 
w gimnazyach wiedeńskich rozdawano świa- 
dectwa semestralne i Sockl otrzymał je z dwój- 
ką z kilku przedmiotów. Chłopak miał być bar- 
dzo zdolny, ale mało pracowity. Bardzo gorli- 
wie zajmował się muzyką, gral na skrzypcach, 
fortepianie, komponował drobne utwory muzy- 
czne. A z dużą namiętnością czytywal książki, 
przeważnie treści filozoficznej. Uwielbiał Nie- 
tzschego i Sehoppenhauera — byli to najulu- 
bieńsi jego autorowie. Może to rzuci pewne 
światło na samobójstwo.... Chłopak zmarł wego- 
raj rano w szpitalu, nie pomogła szybka ope- 
racya, ani troskliwe zabiegi lekarzy. 

W niedzielę miał miejsce drugi analogi- 
ezny wypadek, o tyle sinutniejszy, że drugi 
student-samobójca. liczył zaledwie 15 lat. Ste- 
fan br. Stitt, po otrzymaniu zlego świadectwa 
szkolnego odebrał sobie życie wystrzałem z ka- 
rabinku manlicherowskiego. Dziecko jeszcze i 
także jedynak.... 

Tragiczne zaiste fakty, których powody 
tkwią bardzo głęboko. Ale nie tu miejsce mó- 
wić o nich. 

Tydzień upływa już od śmierci Józefa 
Schóffla, która Wiedeńczykom przypomniała po- 
stać zasłużonego wysoce męża. Jemu to za- 
wdzięczają zachowanie „Wiedeńskiego lasu“, 
który lat czterdzieści temu mało co nie padł 
pod ciociami siekier. 

Gdy grono spekulantów poczęło czynić 
starania, aby uzyskać pozwolenie na wycięcie 
„Wienerwaldu*, a starania te poczęły mieć 
poważne szanse realnego skutku, Sehotfel roz- 
począł sam jeden energiczną kaiupanię w obro- 
nie ślicznego i zdrowego „voluptuarium* 1... 
zwyciężył. Kontrakt już zawarty z głównym 
finansistą sprawy wycięcia lasu wiedeńskiego, 
Hirschlem, rozwiązano i tak dzięki zabiegom i 
energii publicysty, Wiedeńczycy dziś jeszcze 
oddychać mogą świeżem powietrzem prześli- 
cznego lasu i przechadzać się w cieniu starych, 
wielkich drzew. Zasługi Schóffla umiano je- 
szcze zau jego życia należycie nezcić, gmina 
Purkersdorfer, człowiekowi, który od 21 gmin 
lasu wiedeńskiego odwrócił niehezpiecze stwo 
dewastacyi, wzniosła piękny pomnik, Móuling 
wybrał go swym burmistrzem, a jeden z dol- 
noaustryackich okręgów wyborczych powierzył 
mu z końcem lat siedmdziesiątych zeszłego 
stulecia mandat do parlamentu. — Ogromnie 
czynną była działalność Schóffla w ciągu 20 
lat, przez które piastował godność ezłonka dol- 
no-austryackiecgo Wydzialu krajowego. Na polu 
reform z zakresu pośrednietwa pracy, pomocy 
kraju dla ubogich, spraw zakładów karnych i 
poprawczych itd. położył duże zasługi, prze- 
prowadzając wiele inowacyj swą rzutkościa, 
wiedzą i wpływem. Od r. 1900 Sehoffel nie 
brał czynnego udziału w życiu publicznem, 
zajmował się w Módlingu bytem tamtejszych 
instytucyj humanitarnych, a prócz tego pisał: 
pamiętniki, które pod tytułem „Krinnerungen 
aus meinem Leben* ukazały sie przed paru 
laty drukiem. Jako publicysta miał SŚchóffel 
jak najlepszą markę, pisał żywo i barwnie, z 
zacięciem i otwartością zwalczał żarliwie Kor- 
rupeyoniam, jaki napotykał na polu życia pu- 
blicznego. 

Dzs przyszły do Wiednia z Paryża dc- 
pesze, iż stan zdrowia Bjórnsona znacznie się 
poprawił. A pisarza skandynawskiego w Wie- 
dniu już przed dziesięciu dniami bardzo uro- 
czyście pochowano. Jedna z wielkieh wiedeń- 


skieh gazet liheralnych. otrzymawszy depeszę 
budapeszteńskiego biura telegraficznego z wia- 
domością o śmierci Bjórnsona, wydrukowała ją 
jako telegram własny z karyża, barwiąe opi- 
sem ostatnich ehwil autora i zdobiąc olbrzymim 
życiorysem i sporym artykułem o działalności 
literackiej Bjórnsona. 

Przyszło „dementi” tej wiadomości. No 
i dziennik ów przez parę dni następnych 
dwa razy dziennie umieszezal obszerne telegra- 
ficzne biuletyny 0 stanie zdrowia Bjórnsona, 
donosząc ze smutkiem. iż pisarz leży w ago- 
nii, że śmierć nastąpi za kilka godzin i t. d. 

Ale organizm Bjórnsona okazał się sil- 
niejszym, aniżeli dobra woła gazety wiedeń- 
skiej. Depesze przyniosły wiadomość o znaez- 
nem polepszeniu się jego zdrowia. Gazeta owa 
wtedy na seryo obraziła sie i przestała druko- 
wać jakiekolwiek notatki o pisarzu i jego re- 
konwalescencyi. Me IBIR 


Notatki liieracko-artysty CZNIE, 


Z sali odczytowej. W ubiegły czwar- 
tek mówił w Związku naukowo-literackim o 
impresyonizmie francuskim p. Łada-Cybul- 
ski, docent Akademii sztuk pięknych w Kra- 
kowie. P. Cybulski, znany badacz sztuki i e 
steta, w swoim pięknym, wypowiedzianym z 
zapałem, odczycie, poruszył na wstepie znacze- 
nie i istotę malarstwa i rzeźby, nieodłacznych 
towarzyszek i najistotniejszych części składo- 
wych architektury, które z nią razem stanowia 
nierozerwalną całość — następnie wykazał n- 
padek architektury, który pociąga za sobą ko- 
nieczny upadek wielkiej sztuki. Bardzo plasty- 
cznie i rzeczowo udowodnił prelegent zanik 
potrzeby sztuki, który przygotowywał się już 
dawno i wykazał przyczyny tego, przyczyny, 
które tkwiły już w Renesansie, 

Dziś ten zanik przedewszystkie daje się 
widzieć u nas; jeden z wybitnych malarzy na- 
szych powiedział, że „u nas maluje się tak 
sobie!* Jedyna może Francya, o której Mu- 
ther powiedział, że jest stolica tej wielkiej pro- 
wineyi sztuki, jaką jest Europa, ta Francya 
najwięcej i najszczerzej pracuje dla sztuki. Na 
nas cięży i dziś jeszcze fatalizm niemożności 
wydobycia się z pod wpływów sztuki niemieckiej, 
to właśnie, co było w drugiej połowie ubicgle- 
go wieku tragedyą niejednokrotnie wielkich na- 
szych artystów, od Matejki do Gierynskiego. 

Inaczej we Francyi. Prelegent przedsta- 
wił historyczny rozwój sztuki franeuskiej, wre- 
szele przeszedł do impresyonistów, neoiupre- 
syonistów i symbolistów, omówił najwybitniej- 
szych ich przedstawicieli aż 46 Pawia Gau- 
guina, któremu właściwie cały odczyt był po- 
święcony. Wyszedłszy z założenia, że zawsze i 
wszędzie wielka, prawdziwa sztuka była sym- 
boliczną, co potwierdzają znane słowa Zoli, 
„sztuka jest to natura widziana przez pryzmat 
temperamentu artysty*, prelegent skreślił świe- 
tnie sylwetkę psychologiczną Gauguina, jego u- 
świadomienie sobie bezeelowości społecznej sztuki 
i braku w niej stylu. jego pierwsze prace, 
wpływ Pisarra, Moneta, poprzez Maneta, wpływ 
Cezannea i innych, jego przyjaźń z van Goliem, 
wreszcie wyjazd na Tahiti i dzieła tam poczęte, 
dziela pierwszorzędnej wartości, które wywarły 
wpływ dość znaczny na Wyspiańskiego. 

W jednem z listów pisze Gauguiu: „Wa- 
sza cywilizacya jest wasza choroba, moja bar- 
harzyńskość jest mojem odrodzeniem*. „Ta bar- 
barzyńskość* jego, to najgłcbsza synteza sztuki 
prawdziwej, do której tak tęsknił Gauguin; za 
ciasno mu było w ramach sztalugowego ma- 
larstwa i dlatego powraca do.. „swoich dre- 
wnianych koników dzieciństwa", Wszystkie je- 
go obrazy są dekoratywne, kocha on matowość 
malarstwa freskowego, jego sztuka ma coś z 
haftów i witrażów. Twarze jego prawie wszy- 
stkie odpychają, członki są niezgrabno, a je- 
dnak całość, to jakaś dziwna baśń czarodziej- 
ska... Piękno dla niego jest pojęciem wzglę- 
dnem, staje się ono dopiero przez otoczenie. 
Na odludnej wyspie swojej znalazł on rasowy 
wdzięk i świetny, ciekawy, idealnie dostrający 
się do tego pejzaż — dekoracyom jednak jego 
zabrakło ścian... Fragmentem zostało jego dzieło 
dla braku stylu. 

Odczytu niezwykle ciekawego i głębokiego, 
w którym wiele było bardzo eennych zdań i u- 
wag, niepodobna streszczać, ponieważ jednak 
nie było dyskusyi, musimy dorzucić od siebie 
parę uwag. Nie na wszystkie wywody pana 
prelegenta, zresztą bardzo ciekawe i interesują- 
ce, możemy się zgodzić; pomijając wicle kwe- 
styj, co do których możnaby się długo spierać, 
widzimy przyczynę „upadku* sztuki naszej 
gdzieindziej: tkwi ona przedewszystkiem w na- 
szem ubogiem, skrępowanem życiu, w naszej 
zależności politycznej i społecznej, w maływ 
pokupie i nieczajmowaniu się przejawami i roz- 
wojem tej sztuki, na którą zagranica łoży mi- 
liony — a eo za tem idzie, w strasznej nic- 
bezpiecznej hyperprodukeyi artystycznej, któ- 
ra największe talenty zabija. Maluje się u 
nas przerażająco wiele i to w czasie nie do 
uwierzenia krótkim; jest te malum necessa- 
rium naszych stosunków! P. prelegent sam nie 
wykaże dwudziestu, choćby dziesięciu arty- 
stów w Polsce, którzyby w beztrosce i spokoju 


psychieznyj, tworzyli tylko dla siebie, tylko 
dla sztuki, bez oglądania się na jutro, na to 
„jutro“, którejest widmem płoszącem najbardziej 
świetlane sny o mocy i potędze. Jakżeź można 
mówić o „dziele“ w majszczytniejszem tego, 
przekręcanego słowa, znaczeniu, kiedy to dzieło 
ledwo podmalowane wypatruje już kupca!... 
Są jeszcze naturalnie i inne przyczyny: brak 
dostatecznego przygotowania „rzemieślniczego* 
itak to dobrze Niemey określają) fatalne zanie- 
dbanie rysunku i t. d. jądro jednak tej smu- 
tnej sprawy, tego zaniedbania, (może nie upad- 
ku zupełnego!) zdaje mi się, leży w tem, co 
wyżej powiedziałem. Część w tem winy arty- 
stów, przeważnie jednak społeczeństwa. Ktoś 
słusznie powiedział, że „sztuka jest taką, ja- 
kim jest jej naród”. Teorya środowiska Tai- 
nca, ma jednak racyę i oma to bardzo tłu- 
maczy naszych artystów, o których tak mało 
się u nas troszczy... 

Trudno się również zgodzić z  Szan. 
prelegentem na to, że malarstwo sztalugowe 
jest złem zgoła niepotrzebnem. W dawniejszych 
czasach, kiedy książęta, królowie, dostojnicy 1 
bogaci choćby mieszczanie, budowali pałace, 
wille, mieszkania, malarstwo mogło było byći 
było najistotniejszą częścią składową archite- 
ktury, było cudowna, konieczną dekoratywna 
częścią wielkiej ogólnej sztuki; dziś mieszkamy 
po hotelowemu, w czynszowych domach, co 
roku niemal gdzieindziej, w innych rozmiara- 
mi, układem i światłem klatkach, zwanych 
pokojani — mało kogo stać na własne, dla 
siebie tylko przeznaczone sale i pokoje! Nie 
stać nas na to, a zresztą, choćby się i znalazł 
ktoś, ktoby w ten sposób się urządził, to prze- 
cicż za rok lub za kilka lat, gospodarz (nie 
wiem, któryby się na to zgodził!) stosujące się 
do „gustu“ nowowprowadzającego się lokatora, 
wszystko zmieni i zniszczy. W pokojach na- 
szych, ilość których ograniczamy do minimum, 
z powodu horendalnych czynszów, ileż biednych, 
strasznych, a koniecznych gratów, które psują 
perspektywę przestrzenną, zawalają kąty i ściany! 
Niezasobny więc miłośnik sztuki kupuje kilka 
obrazów i wiesza na najmożliwszej ścianie i to 
mu musi wystarczyć, Gdzież w takich warun- 
kach myśleć i marzyć o dekoratywności i o 
tem wszystkiem, nad ezem tak szczerze biadał 
prelegent. 

I to prawda, że ci, którzyby mogli tę 
sztukę, tak głęboko pojętą, jaką ją chce wi- 
dzieć szan. prelegent, (a jest ich mimo wszy- 
stko pewna ilość!) popierać i kultywować, mało, 
bardzo mało ją popierają. 

Zo malarstwo sztalugowe nie jest znowu 
tak bardzo niebezpieczne i w naszych warun- 
kach prawie konieczne, że oto wydało i wy- 
daje rzeczy pierwszorzędnej wartości, z czego 
ono wypłyneło, jak się głębiej tłumaczy i jaka 
musi być jego przyszłość, pomówimy kiedyś w 
przyszłości obszerniej w Gazecie. 

Odczyt p. Cybulskiego, który był jednym 
z najciekawszych, jakie w ostatnich czasach 
w „Związku“ wygłoszono, był tak pod wzglę- 
dem treści jak i pięknego obrobienia, ewene- 
mentem i zasłużył w zupełności na te szczere 
oklaski, jakimi go darzyła licznie zebrana pu- 
bliczność. 

Artur Schröder. 


Wystawa wyrobów z szuwaru i sło- 
my. Staraniem Ligi Pomocy przemysłowej 
otwarto przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 cie- 
kawą wystawą: obejmuje ona wyroby z szuwa- 
ru i słomy majroziuaitszych fabryk, zakładów 
i szkół krajowych. Wystawa ta jest wymo- 
wnem świadectwem rozwoju tej gałęzi przemy- 
słu u nas, stosunkowo mało jeszcze znanego 
i rozpowszechnionego, powinna przeto obudzić 
żywe zainteresowanie i poparcie naszych kup- 
ców i publiczności, która nareszcie może się 
przekonać o dobroci i pięknem wykonaniu. 

W pomysłowo udekorowanej sali, roz- 
mieszezono całe mnóstwo słomianck, koszycz- 
ków, koszyków na wiktuały i na papiery, ka- 
peluszy, łóżeczek, stołków, drobiazgów galan- 
teryjnych, słomianych płyt ogniotrwałych (fa- 
bryki Mossoczy i Spółka we Lwowie), rogó- 
jek i w.i. rzeczy. £ całego szeregu bardzo cie- 
kawych wyrobów, zwracaja uwagę borty i li- 
stwy kapeluszowe, wykonane na kursie plecie- 
nietwa kapeluszów w Krzesz owieach; borty 
te, w najrozmaitszych kolorach i gatunkach, 
odznaczają się solidnością wykończenia i este- 
tyczną pomysłowością. 

Kapelusze najrozmaitszych gatunków i fa- 
sonów z fabryki p. Maryi Jarzykowskiej 
sprawiają wprost niespodziankę zwiedzającym, 
którzy nie nie wiedząc o podobnych wyrobach 
w kraju, sprowadzają je z zagranicy; elegan- 
cya, smak, delikatne wykończenie tych ważnych 
w toalecie naszych pań rzeczy, jakiemi są ka- 
pelusze, znajdą na pewno uznanie w gronie 
najwybredniejszych elegantek naszego grodu. 

Spółka włościańska z Morawicy 
i Szkoła koszykarska z Leżajska na- 
deslały na wystawę kobiałki, koszyki, koszyczki 
na kwiaty i bilety, wykonane delikatnie, zgrabnie 
i czysto; te same również rzeczy przysłaly nie- 
które szkoły ludowe z okolicy, Fakt ten zasłu- 
guje na żywe uznanie: zajmowanie dzieci szkol- 
nych przez naukę i robotami w domu tego ro- 
dzaju wyrobów, daje im możność zarobku, wy- 
kształca w nich spryt i odwodzi niejedno- 
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krotnie od bezużytecznego, a często złego trwo- 
nienia czasu. 

Ładne i tanie są wyroby galanteryjne p. 
Byniemeckiego ze Lwowa i p. br. Bo- 
rowskiej ze Zwierzyńca. 

Stołki, łóżeczka dla dzieci i lalek, z fa- 
bryki p. Koniewieza ze Lwowa, znane są 
dobrze i cieszą się zasłużonem uznaniem i sze- 
rokim zbytem. 

Prócz wymienionych obiektów wystawo- 
wych, wiele jeszcze jest innych ciekawych i 
dobrych, które warto zobaczyć. 

(5.) 


Pamietnik Zjazdu historyezno-lite- 
rackiego im. J. Słowackiego we Lwowie 
zacznie niebawem drukować się; obejmie on 
wszystkie referaty, wygłoszone na Zjeździe, do- 
kladny opis Zjazdu wra z wszystkiemi prze- 
mówieniami i dyskusyą. „Pamietnik“ otrzymają 
wszyscy uczestnicy Zjazdu, którzy uiścili wkład- 
kę 10 kor. Oosoby pragnące „Pamiętnik“ na- 
być, zechcą się zgłosić, celem ustalenia nakła- 
du, z zamówieniem do 15 marca b. r. pod a- 
dresem dr. Wiktora Hahna (we Lwowie, uł. 
Żulińskiego, 11 A., pierwsze piętro. 


(mre) Józef Smrek: Nad „Lemanem*. 
Kartki z pamiętnika turysty. Lwów 1910. Na- 
kladem Towarzystwa wydawniczego. Dzienni- 
karz bez notatnika i ołówka nie zrobi jedne- 
go kroku. Jest to przyzwyczajenie, nałóg, który 
zrósł się z nim, stał się drugą jego naturą 
Zapisuje teź on skrzętnie wszelkie spostrzeżenia, 
agdy obok tej fachowej rutyny, posiada w do- 
datku ową iskrę Bożą, zwaną w codziennym 
języku talentem, tworzy niejednokrotnie rzeczy 
piękne i interesujące. Józef Smrek należy do bez- 
imiennej rzeszy dziennikarskiej. By odetchnąć 
bodaj chwilowo innem powietrzem, ruszył nad 
Leman, obserwował po drodze pilnie wszelkie 
objawy, znamienne fakty, notując wrażenia od- 
niesione „na marginesie Baedekera". Ze zaś ta- 
Jentu nie pozazdrościły mu losy, powstała mo- 
zajka barwna i zajmująca, nadająca się do le- 
ktury ponętnej t sympatycznej, która mimo 
zwiczłości baedekerowskich zapisków, przynosi 
częstokroć rzeczy nowe, dla szwajcarskiej kul- 
tury wysoce znamiene, warte poznania i... na- 
śladowania. Pisze pięknym polskim językiem, 
nie stroniąc od poetycznych reminisceneyj i 
pewnej dozy sentymentu, obok lekko wtrąca- 
nego miejscami sarkazmu. Książeczka, wydana 
ozdobnie, liczyć może na znaczną poczytność, 
na co też — przyznajemy bezstronnie — zasłu- 
żyla w pełnej mierze, 


Repertnar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek, po raz 1 (nowość) „Zako- 
chana* (L'Amoureuse), komedya w 8 aktach 
Jerzego de Porto Riche, z p. Ireną Trapszo w 
roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. pól do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Gwiazda Syberyi", dramat w 
4 aktach ze śpiewami Leopolda br. Starzeń- 
skiego, 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Krysia leśniczanka*, operetka w 3 aktach J. 
Jarno, z p. H. Sehuppówną w roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po pol. 
„Marta“ czyli „Kiermasz w Ryszmondzie*, 0- 
pera w 4 aktach F. Flotowa, gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego artysty opery warszaw- 
skiej. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz * „Zbrodnia i kara“, dramat w 5 aktach 
na tle powieści Dostojewskiego. 

W poniedziałek, po raz 2 „Zakochana“, 
komedya w 3 aktach J. de Porto Riche z p. 
Ireną Trapszo w roli tytułowej. 

We wtorek, po raz 5 „Krysia leśniczanka*, 
operetka w 3 aktach J. Jarno, z H. Miłowską 
w roli tytułowej, 

We środę, „Upiory“, dramat w 8 aktach 
Henr. Ibsena, występ A. Sokolicz w roli „Alwin- 
gowej*. 

We czwartek, po raz 6 „Krysia leśni- 
czanka*, operetka w 8 aktach J. Jarno, z p. 
H. Schupp w roli tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


W sobotę nowość „Major Barbara“, ko- 
medya w 4 aktach Bernarda Shawa. 

W niedzielę po południa „Szezęście Fra- 
nia”, komedya w 3 aktach. „Sezon“, fragment 
sceniczny w 1 akcie Włodzimierza Perzyńskie- 
go. (Pół ceny). 

W niedzielę wieczorem „Major Barbara“, 
komedya w 4 aktach Bernarda Shawa. 

W poniedziałek „Wiclki Fryderyk*, sztu- 
ka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. (Po- 
czątek o g. 1). 

We wtorek „Major Barbara“, komedya w 
4 aktach Bernarda Shawa. 

W środę „Aktorki“, komedya w 4 aktach 
Stefana Krzywoszewskiego. 

W czwartek „Major Barbara“, komedya 
w 4 aktach Bernarda Shawa. 

W piątek przedstawienie operowe „Faust“, 
na dochód Tow. Dobrocz. 

W sobotę „Ład w domu“, komedya w 4 
aktach Artura Pinnero. Nowość. 


W niedziele po poł. „Kopciuszek“, wido- | 
wisko fantast. z tańcami i śpiewami, przerobił | 
na scene A. Walewski. Ceny zniżone do połowy. | 

W niedzielę wieczorem „Ład w domu“, 
komedya w 4 aktach Artura Pinnero. 

W poniedziałek „Aktorki“, komedya w 4 
aktach Krzywoszewskiego. 


OSPODARSTWO T HANDEL 


(Ż) % kolei państwowych. Minister- 
stwo kolei żelaznych ogłasza drukiem spra- 
wozdanie z wyniku gospodarki Zarządu kole- 
jowego za rok 1908. Sprawozdaniem tem nie 
są objęte upaństwowione w tymże roku ko- 
leje: czeska-półnoena, austryacko-węgierskie 
Tow. kolei państwowych i kolej północno-za- 
chodnia, co do których wyjdą osobne spra- 
wozdania. 

Z ciekawego tego, a obszernego spra- 
wozdania wyjmujemy ważniejsze daty. 

Kapitał zakładowy wszystkich szlaków 
kolejowych, będących własnością Państwa lub 
na jego rachunek zarządzanych, wynosił 
3.918.605.445 kor. a wzrósł w ciągu roku o 
86,546.871 kor. 

Tabor składał się z 4.188 lokomotyw, 
8.470 wozów osobowych, 86.953 wozów to- 
warowych, 2.888 wozów służbowych i poczto- 
wych, 3.263 jaszczyków (tendrów ), 1.644 płu- 
gów do śniegu, 30 wozów na wodę i 28 wo- 
zów motorowych. 

Liczba pociągów wynosiła okazałą cyfrę 
2 424.461, które wykonały drogę 110,180.586 
pociągo-kilometrów. łączna ich praca odpo- 
wiada 29.396 milionów ton-kilometrów brutto, 
na 1 kilometer kolei zaś przypada przeciętnie 
7.308 pociągo-kilometrów, a 1,949.778 ton- 
kilometrów brutta. 

Osób przewieziono 83,361.963, które 
zrobiły 3.802 milionów osób-kilometrów. Ich 
pakunki ważyły 128.945 ton. Przesylek po- 
spiesznych przewieziono 653.025 ton, a zwy- 
ktych 58,285.065 ton. 

Dochody zwyczajne wynosiły 504.195.681 
koron. 

Przeciętny dochód z przewozu na 1 ki- 
lometr wynosi 42.359 kor. 

Wydatki zwyczajne dosięgły kwoty 
394.285.419 koron, a wzrosły przeszlo o 10 
pre. od roku poprzedniego. Tylko dzial utrzy- 
nania kolei wykazuje zmniejszenie wydatków 
o 6.678.311 koron od roku poprzedniego. 

Czysty dochód wynosi 95,858.914 kor.. 
czyli 9.014 kor. na 1 kilometer. eo daje 
245 pre. od kapitałn zakladowego. Niedobór 
w oprocentowaniu kapitału zakładowogo wy- 
nosi 48,063,856 kor. i musi być pokryty 
przez Państwo. W roku 190% niedobór ten 
wynosił 55,477,386 kor. 

Chociaż ruch na kolejach państwowych 
się wzmaga, finansowy wynik ostateczny nie 
jest korzystny z powodu niepomiernego wzro- 
stu wydatków. ; 

Kolej państwowa zatrudniała 70.664 lu- 
dzi. z tego 11.000 urzędników, 13,000 pod- 
urzędników, 46.000 sług. 
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OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan duia 17 b. m. udzielił 
Najwyższej sankceyi projektowi konstytucyi 
dla Bośnii i Hercegowiny. Odnośne ustawy 
zawierają: statut krajowy dla Bośnii i Her- 
cegowiny, ordynacyę wyborczą. regulamin 
obrad Sejmu  bośniacko - hercegowińskiego, 
ustawę o stowarzyszeniach, o zgromadzeniach 
i o Radach powiatowych. 

== Najj. Pan przyjął na ogólnem po- 
słuchaniu w Burgu wiedeńskim d. 17 b. m. 
przed południem między innymi: Wiceprezy- 
denta kraj. Dyrekcyt skarbu we Lwowie, dr. 
Stanisława Szlachtowskiego. 

= Król Ferdynand bułgarski 
przybył wczoraj rano z Koburga do Wiednia. 

== Rząd bułgarski przedlożyć ma So- 
braniu wniosek o ustanowienie orderu św. 
Cyryla i Metodego ku pamięci ogłosze- 
nia niezawisłości Bułgaryi. 

Order ten zajmie pierwsze miejsce wśród 
orderów bułgarskich i mieć będzie jedną 
klasę kawalerów orderu. Nadawany będzie za- 
granicznym panującym i książętom, bułgar- 
skim i zagranicznym mężom stanu zasłużo- 
nym około Bulgaryi, oraz Bułgarom i pod- 
danym zagranicznym. którzy zasłużyli się 
około dobra ludzkości. Kawalerów order ten 
liczyć będzie tylko 15. 
|. , == Skupczyna serbska po jawnem 
itajnem posiedzeniu uchwaliła kredyt w kwo- 
cie 300.000 dinarów na poufne cele minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

== (ar w towarzystwie wielkich ksią- 
żąt i księżnych, oraz carowej-matki był wezo- 
raj w katedrze św. Piotra i Pawła w Peters- 
burgu na nabożeństwie żałobnen za dusze 
w. ks. Włodzimierza Aleksandrowicza. Przed- 
tem zwiedził car korpus paziów. Do gmachu, 
gdzie korpus ów jest slokowany, udal się 
car w otwartym powozie. 


= Prezydent gabinetu angielskiego A s- 
qnith był wczoraj na posłuchaniu u króla, 
aby zdać mu sprawę o wynikn konferencyi 
z nowymi ezłonkami gabinetu. Po konferen- 
cyi odbyła się rada ministeryalna. 

Członkowie partyi liberalnej oświad- 
czają, iż rokowania między Asquithem, przy- 
wódcą nacyonalistów irlandzkich Redmondem, 
rozbiły się. 

Przywódca partyi pracy Barnes oświad- 
czył, że Asquith nie mógł uzyskać od króla 
gwarancyi dla ograniczenia prawa veto Izby 
lordów. Partya pracy nie może zgodzić się 
na to, aby rokowania o budżet poprzedzały 
rokowania o prawo veto Izby lordów. 

= 0 stanie rzeczy w Grecyi do- 
nosza: Izba deputowanych 109 głosami na 
112 glosujących wybrała prezydentem b. mi- 
nistra i generała w stanie nieczynnym Za- 
madosa. Wybrany podziękował Izbie za zau- 
fanie i podniósł wielkie znaczenie nadzwy- 
czajnej sesyi. która ma na celu dalszą pracę 
nad odrodzeniem ojczyzny. W końcu wyraził 
nadzieję, że w pracy tej wszyscy razem się 
połączą. 

Doniesienie berlińskiego Zocal Anzżei- 
gera o nieprzyjaznem stanowisku marynarki 
wobee wojsk lądowych, napiętnowano w Ate- 
nach jako pozbawione wszelkiej podstawy. 
Podobne niepokojące i sensacyjne pogłoski 
przyjmować należy z wielką rezerwą. Również 
nieprawdziwe jest doniesienie, jakoby flota 
zamierzala ostrzeliwać Piraeus. 


SE J M. 


(93 posiedzenie I. sesyt IX. peryodu). 


Lwów, dnia 18 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godz. 11 przed południem, zawiada- 
miając Izbę, iż sąd powiatowy w Rohatynie 
nadesłał pismo z prosbą o wydanie p. Krze- 
czunowicza za obrazę czci z §§ 488. 491 i 
493 u. k. 


Pismo to przekazała Izba komisyi pra- 
wniczej. 

Przed przystapieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone wnioski i interpelacye. 

Wniosek nagły: p. Bojki i tow. 
w sprawie szkód elementarnych w kilku gmi- 
nach powiatu dąbrowskiego. 

Wniosek zwykły: p. Jedynakai 
tow. o założenie kraj. szkoły koszykarskiej 
w pow. ropczyckim. 

lnterpelacye: p. krężla i tow. w 
sprawie propinacyjnej; p. dr. Korola i tow. 
w sprawie traktowania narodu ruskiego w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej; p. S0d0mo0- 
ry ìi tow. w sprawie odmówienia dopełnienia 
kongruy księżom wiejskim z powodu klęsk 
elementarnych; p. dr. Lewickiego i tow. 
w sprawie rzekomego nadużycia władzy przez 
starostów w Galicyi wschodniej z powodu za- 
kazu wydawania robotnikom rolnym ksiażek 
robotniczych; p. dr. Makucha i tow. w 
sprawie postępowanie Rady szkolnej okręgo- 
wej w Sanoku co do szkół w Olehowcu i By- 
kowcach i w sprawie języka wykładowego w 
szkole ludowej w Bratkowicach; p. Kiwelu- 
ka i tow. w sprawie zakazu starosty w Hu- 
siatynie odbywania prywatnej nauki w CZy- 
telni „Proświty* w Chorostkowie; p. Win- 
niczuka i tow. w sprawie gospodarki emin- 
nej w Knihininie. 

Z porządku dziennego. po załatwieniu 
dwu petycyj urzędników Wydziału krajowe- 
go. jednej o udzielenie veniam studiorum i 
drugiej o poiiczenie lat slużhy i przyznanie 
dodatku pięcioletniego. przedłożył p. dr. Le- 
wieki sprawozdanie koimisyi budżetowej o 
zamknięciu funduszu budowy krajowego Za- 
kładu dla umysłowo chorych w Kulparkowie 
i wniósł o przyjęcie odnośnego zamknięcia 
do wiadomości, a zarazem o upoważnienie 
Wydziału krajowego do zaciągnięcia w Ban- 
ku krajowym pożyczki w gotówce w kwocie 
416.000 kor. na pokrycie niedoboru fundu- 
szu budowy Zakładu kulparkowskiego, oraz 
do wstawiania rat potrzebnych na spłatę tej 
pożyczki do budżetu krajowego Zakładu dla 
obłąkanych w kulparkowie. 

Ogólny koszt budowy pawilonów dla 
chorych i domów mieszkalnych w Zakładzie 
obłąkanych w Kułparkowie wyniósł kwotę 
2.034.773 kor. 53 hal. Ponieważ na to jest 
pokrycie w kwocie 1.618.742 kor. 64 hbal. 
pozostaje przeto niedobór w kwocie 416.030 
kor. 59 hal, który proponuje komisya po- 
kryć dodatkowa pożyczką, wynoszącą zaokrą- 
glong kwotę 416.000 kor. Kosztorys — jak 
stwierdza komisya — przekroczony został 
z powodu podniesienia się cen robocizny i 
materyałów budowlanych, natrafienia przy 
budowie na wodę zaskórną. oraz z powodu 
dodatkowych zarządzeń Wydziału krajowego. 
uskutecznionych celem zaspokojenia wyłania- 
jacych się w ciągu budowy racyonalnych po- 
trzeb Zakładn. 

Wnioski powyższe Izba bez dyskusyi 
przyjęła. 


Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi 
ogólnej nad sprawozdaniem Wydziału krajo- 
wego w sprawie zezwolenia 50 Reprezenta- 
eyom powiatowym na pobór w r. 1910 wyż- 
szych dodatków powiatowych do podatków 
bezpośrednich. 

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. T, 
Starueh. Mowca zaznaczywszy, że chłopi 
nie mają zaufania do Rad powiatowych z po- 
wodu ich niewłaściwej gospodarki, przyta- 
czał na poparcie tego swego twierdzenia sze- 
reg listów, otrzymanych rzekomo od obywa- 
teli polskich, a zawierających skargi na go- 
spodarkę Rad powiatowych. i 

Następnie w dłuższym wywodzie oma- 
wiał p. T. Staruch gospodarkę w kilkunastu 
powiatach, nazywając ją rabunkową, przy- 
czem porównywał gospodarkę tę z gospodar- 
ka szlachciców, którzy doprowadzili do tego, 
iż Żydzi są obecnie dziedzicami ich mają- 
tków, oni zaś są u tych ostatnich ekono- 
mami. 

Wkońcu zauważył jeszcze mowca, iż 
przyczyną złego funkcyonowania Rad powia- 
towych jest brak kontroli i nadzoru nad ich 
gospodarkę. 

P.dr. Starzyński zabrawszy z kolei 
głos, podniósł przedewszystkiem, że w osta- 
tnich czasach specyalizacya przeniosła się 
także i do Sejmu tak, że mamy obecnie spe- 
cyalistów, którzy za zadanie obrali So- 
bie poniewieranie Rad powiatowych. Ponie- 
waż krótkość czasu wymierzonego już dla 
obrad Izby nie wystarcza na gruntowny z 
tem obrachunek, mowca zadowoli się tylko 
zaznaczeniem, że jeśli p. Staruch twierdzi, iż 
łud odnosi się z najwyższem oburzeniem do 
gospodarki Rad powiatowych. to mija się z 
prawdą. Przeciwnie — mówił p. dr. Starzyń- 
ski — najwyższe oburzenie musi wywołać 
generalizowanie zarzutów i traktowanie wszyst- 
kich jako złodziei. 

Mowca nie chce wchodzić w wartość 
cytowanych tutaj przez p. Starucha dokumen- 
tów, pewny jest jednak, że gdyby szło o do- 
wód, że ludność odnosi się z zaufaniem do 
Rad powiatowych, to cala Izba zdołalaby o 
wiele więcej przedłożyć istotnych dowodów. 
(Oklaski). 

Używał p. Staruch — mówił p. dr. Sta- 
rzyński — w swej krytyce gospodarki Rad 
powiatowych tej metody, że różnicę między 
dochodami własnymi a wydatkami nazywał 
deficytem, spowodowanym niedołężną gospo- 
darką, nie wchodząc zupełnie w ogrom za- 
dań, jakie powiat ma do spełnienia, w na- 
stępstwie czego musi się uciekać do doda- 
tków. Gdyby regulatywem działalności Rad 
powiatowych, czy innych ciał autonomicznych, 
miały być tylko dochody własne, to trzeba 
zamknąć szkoły i szpitale, skasować drogi, 
zrezygnować z kolei, zastanowić wogóle calą 
działalność kulturalną. Nie dawniej, jak wczo- 
raj Izba uchwaliła gminom miejskim i wiej- 
skim zezwolenie na pobieranie opłat konsum- 
cyjnych, właśnie w zrozumieniu zadań, jakie 
te gminy mają spełnić. 

Wkońcu zastrzegł się mowca jak naj- 
ostrzej przeciwko ironizującemu i drwiącemu 
tonowi, w jakim p. Staruch przemawiał o tych, 
którzy z rozmaitych powodów, często i z 080- 
bistej niezaradności, stracili majątki. Mowca 
i nikt z Polaków nie przemawiał nigdy w ten 
sposób o ruskich chłopaeh, którzy przepili 
majątek, bo to jest dla niego rzeczą bolesną, 
a nie przedmiotem naigrawań. Mowcea musi 
dlatego przeciwko temu tonowi zaprotestować. 
(Oklaski). 

P. T. Staruch woła: Boście i swoje 
zniszczyli i z chłopa zrobili żebraka! 

Głosy: Cicho! 

P, Marszałekkrajowy: P. Staruch 
niema obecnie głosu. 

Przemawiali następnie jeszcze pp. D um- 
ka, ks. Stojalowski i Jampolski. wy- 
powiadając szereg uwag o działalności kad 
powiatowych, poczem dyskusyę ogólną za- 
mknięto i wybrano mowców generalnych: 
przeciw p. dr. Makucha, za p. Bojkę. 

Generalny mowca przecyw p. dr. Ma- 
kuch w dłaższem przemówieniu wywodził 
pod adresem Rad powiatowych rozmaite za- 
rzuty, które były kompiłacyą przemówień 
posłów ruskich, wygłoszonych w ciągu tego- 
rocznej dyskusyi budżetowej. 

(ieneralny mowca sa p. Bojko pole- 
mizując z zarzutami podniesionymi w toku 
dyskusyi przez posłów ruskich, a w szcze- 
gólności przez p. T. Starucha, podniósł z na- 
ciskiem, iż w kadach powiatowych nie jest 
tak źle, jak to przedstawiał p. Staruch i in- 
ni posłowie z jego klubu. Mowca, jako czło- 
nek Rady powiatowej dąbrowskiej prosił p. 
Starucha, aby wypuścił specyalnie powiat 
dąbrowski ze swej opieki, a zajął się lepiej 
swojemi sprawami, bliżej go obchodzącemi. 
Mazurzy sami sobie dadzą radę i opiekunów 
nie potrzebują. 

Po przemówieniu p. Stanisława Henry- 
ka hr. Badeniego, który w sprosto- 
waniu faktycznem odparł zarzuty p. T. 
Starucha, podniesione przeciw gospodarce 
Rady powiatowej w Buczaczu, odroczył JE. 
P. Marszałek krajowy o godzinieź'15 
po południu dalszy ciąg posiedzenia do go- 
dziny 7 wieczorem. 
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Z komisyj sejmowych. 


[| W komisyi szkolnej załatwiono 
dziś rano, na podstawie referatu p. Halba- 
na, przedłożenie Rady szkolnej krajowej w 
sprawie zakładania nowych szkół średnich. 
Komisya uchwaliła zgodnie z wnioskami re- 
ferenta rezolucye, wzywające Rząd, aby : 

1. zniósł filię akademickiego gimna- 
zyum we Lwowie i zorganizował natomiast 
gimnazyum z językiem wykładowym ruskim; 

2. założył w Rohatynie gimnazyum z 
równarzędnemi klasami polskiemi i ruskiemi; 

5. upaństwowił prywatne gimnazyum 
utrakwistyczne w Jaworowie ; 

4. założył gimnazynm państwowe z ję- 
zykiem wykładowym polskim w Czortkowie. 


Z klubu lewicy. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
przypomniał przewodniczący p. dr. Leo, że 
w dniu 1 października z. r. przyjął za zg0- 
da klubu lewicy przewodnictwo w subkomi- 
tecie komisyi dla reformy wyborczej jedynie 
pod wyrażnem zastrzeżeniem, że Sejm uchwali 
ustawę o permanencyi komisyi, oraz w prze- 
konaniu, że w tej tak trudnej i mozolnej 
akcyi politycznej współdziałać będzie stale 
z Prezesem Koła polskiego p. dr. Głąbiń- 
skim jako przewodniczącym nieustającej ko- 
misyi. Z tem stanowiskiem zsolidaryzował 
się też w zupełności p. dr. Głąbiński, oświad- 
ezając na tem samem posiedzeniu subkomi- 
tetu, że w razie rezygnacyi p. dr. Leo z prze- 
wodnictwa z powodu nieuchwalenia perma- 
nencyi mnsialby również złożyć przewodni- 
ctwo w tej komisyi. czyli, że zatrzymanie 
przewodnietwa czyni zawisłem od uchwale- 
nia permanencyi. 

Nieprzewidywane i nagłe ustąpienie w 
obecnej chwili Prezesa Kola polskiego, re- 
prezentującego w kierownictwie prae komi- 
syjnych demokratyczny kierunek polityczny, 
z przewodnictwa komisyi, zmieniło dla de- 
mokratycznej mniejszości komisyi zasadnicze 
warnnki działania. 

Wobec takiej zmiany sytuacyi trudno- 
by było mowcy jako przewodniczącemu sub- 
komitetu dźwigać nadal wyłączną odpowie- 
dzialność za rychłe przeprowadzenie reformy 
wyborczej. Z tego powodu zmuszony jest 
złożyć przewodnictwo w subkomitecie. 

W końcu zapewnił przewodniczący, że 
nie uchyla się od dalszego współpracowni- 
ctwa jako członek komisyi i subkomitetn i 
działać będzie zawsze w tym kierunku, by 
postulat reformy wyborczej urzeczywistniony 
zostal jak najrychlej w duchu programowych 
zasad lewicy sejmowej. 

Nad oświadczeniem przewodniczącego 
toczyła się w klubie dłuższa dyskusya, którą 
odroczono do dnia następnego. 


TALRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Odpowiedź Henryka Sienkiewicza. 

Paryż, 18 lutego. Petit Journal ogła- 
sza odpowiedź Sienkiewicza na pismo Che- 
radama w kwestyi polskiej i równowagi euro- 
pejskiej. Sienkiewicz protestuje energicznie 
przeciw twierdzeniu, jakoby Rusini w Galieyi 
byli przez Polaków ueiskani. Gdyby Polacy 
w Królestwie posiadali takie prawa, jakie mają 
Rusini w Galicyi, byłaby już pewna podsta- 
wa do porozumienia natychmiast dana. Ale 
Polacy w Rossyi nie posiadają żadnych praw 
i muszą z największym wysiłkiem walczyć o 
utrzymanie duszy polskiej i swej kultury la- 
cińskiej. W takich warunkach jest zrozumiałe, 
że Polacy mają co innego do czynienia, ani- 
żeli krytykować politykę Koła polskiego w 
Wiedniu. Polityką tą kierują doświadczeni 
mężowie, którzy stosunki w Austryi znają le- 
piej. niż my obaj. 


Kraków, 15 lutego. (Tel. pr.). W spra- 
wie zamierzonej reformy szkół realnych przy- 
był tu radca ministeryalny w Ministerstwie 
robót publicznych Pliwa i w towarzystwie 
zastępcy dyrektora szkoły realnej prof. La- 
chowicza zwiedził oddział chemii i techno- 
logii, był na wykładzie prof. chemii Nowo- 
sielskiego, poczem zwiedził filię szkoły real- 
nej przy ul. Krupniczej. 

Kraków, 15 lutego. (Tel. pr.) Weczo- 
raj przybyły tu z Warszawy 8 kobiety Chin- 
ki i jeden mężczyzna. Wszyscy mają paspor- 
ty. wystawione przez władze w Charbinie. 
Wczoraj wieczorem pokazali się na pl. Ma- 
tejki i wywołali wielkie zbiegowisko. Dla 
wyjaśnienia celu ich przybycia wezwano ich 
na policyę, ale nie można się było z nimi 
porozumieć, gdyż oprócz języka chińskiego, 
nie władają żadnym językiem, umieją zale- 
dwie kilka słów rossyjskich! Cel ich podróży 
pozostał nieznany. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 15 lutego. Prognoza na 19 lu- 
tego: W Gałieyi wschodniej: Zachimu- 
rzenie mniejsze, wiatry południowo - zacho- 


dnie, temperatura wyższą, początkowo ladnie. 
później pochmurno. 

W Galieyi zachodniej: zachnu- 
rzenie mniejsze, wiatry południowo - zacho- 
dnie, temperatura wyższa, początkowo ładnie, 
później pochmurnie. 


Wiedeń, 18 lutego. Wiener Zżg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał prezydentowi sądu kra- 
jowego we Lwowie, dr. Edwardowi Banu- 
chowi, z okazyt przeniesienia go na wła- 
sna prośbę w stały stan spoczynku, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa z 
gwiazdą. 

Wiedeń, 18 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora Politechniki we Lwowie dr. Jana 
Boguekiego, profesorem zwyczajnym sta- 
tystyki i budownictwa żelaznego, oraz ency- 
klopedyi nauk inżynierskich, | | 

Wiedeń, 18 lutego. P. Minister oświa- 
ty nadał prawo publiczności na r. 1909,10 
IL—V. klasie prywatnego gimnazyum żeń- 
skiego Józefy Szprince Goldblatt-Kammexling 
we Lwowie. i 

Wiedeń, 18 lutego. „Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych* ogłasza przeniesienie 
komendanta korpusu przemyskiego, Artura 
Pino - Friedenthal w stan spoczynku i nomi- 
nacyę generała Henryka Kummera, komen- 
dantem tego korpusu. 

Wiedeń, 18 lutego. Stan zdrowia dr. 
Luegera pogorszył się. Bole są znacznie wię- 
ksze. Proces zapalny postępuje tak, iż oka- 
zuje się konieczność przedsięwzięcia nowej 
operacji. i 

Wiedeń, 18 lutego. Inżynier Warcha- 
łowski przedsięweźmie dziś po południu 
wzloty przed oficyalną jury i ubiegać się be- 
dzie a nagrodę 11.000 koron. 

Budapeszt, 18 lutego. Uwolniona w 
Szegedynie od zbrodni inatkobójstwa Marya 
Haverda przybyła tutaj wczoraj w południe. 
Około 144 tysięczny tłum zajął wobec niej 
nieprzyjazne stanowisko, tak, że musia- 
ła przeszło pół godziny czekać w poczekal- 
ni, zanim mogła odjechać. 

Poznań, 18 lutego. (Tel. pryw.) Pose- 
ner Tagblatt zamieszcza artykuł, który z oka- 
zyi rocznicy Grunwaldu i zapowiedzianego 
na 3 maja b. r. kongresu polskiego w Wa- 
szyngtonie, radzi Prusom, Austryl i Rossyi, 
aby zwróciły uwagę na tę sprawę. 

Frankfurt, 18 lutego. Frankfurter 
Ztg. donosi, że w ubiegłym tygodniu 110, 
w bieżącym zaś 101 kupców z Aten i Pi- 
raeusu ogłosiło niewypłacalność. 

Frankfurt n. M., 18 lutego. Odbyło 
się wczoraj zgromadzenie socyalno-uemokra- 
tyczne celem zaprotestowania przeciw po- 
stępowaniu polieyi w ostatnią niedzielę. Tak- 
że po wczorajszem zgromadzeniu przyszło do 
starcia z policyą, która użyła broni. Jeden 
z demonstrantów ma przestrzelone płuca i 
grozi mu niebezpieczeństwo utraty życia; in- 
ny z demonstrantów i pewna kobieta odnie- 
sli wczoraj lżejsze rany postrzałowe, a sze- 
reg osób poranili policyanci szablami; jeden 
z policyantów odniósł kłótą ranę w pierś. 

Paryż, 18 lutego. Komunikat półurzę- 
dowy oświadcza, że z powodu rozmaitych za- 
rządzeń Muley Hafida i odmowy przez niego 
podpisania umowy zawartej z Kl Mokrim. 
rząd franeuski będzie musiał chwycić się 
ewentualnie środków represyjnych, a w pierw- 
szym rzędzie zabierze dochody z ceł. Obce 
mocarstwa będą wczas zawiadomione o kro- 
kach Francyi. 

Londyn, 18 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Aden, że 250 jeźdźców Mułły napa- 
dło na szczep Niedertins w kraju Somali. 
palili jedną miejscowość, zabili wiele osób 
i zrabowali 14.000 wielbłądów. Po stronie 
jeźdźców Mułły zginęło 40 ludzi i 90 koni. 

Dubiin, 18 lutego. Tutejszy organ na- 
cyonalistów oświadcza, że w razie, gdyby rząd 
nie przyjął wniosków nacyonalistów i party! 
pracy, tonowe wybory odbędą się już w naj- 
bliższym czasie, może za kilka tygodni. 

Liverpool, 18 lutego. Z Valparaiso te- 
legrafują o wyratowaniu 8% podróżnych z o- 
krętu „Lima*, który rozbił się w cieśninie 
Maghellana. 

Konstantynopol, 15 lutego. Niektóre 
dzienniki twierdzą, że sztab generalny po- 
stanowił ufortyfikować Saloniki. © 

Konstantynopol, 18 lutego. Jen. Ga- 
zetta dowiaduje się, że ambasadorowie tu- 
reccy w Wiedniu, Paryżu i Petersburgu, oraz 
poseł turecki w Sofii zostali powołani do 
Konstantynopola. 

Auckland (w Kalifornii), 18 lutego. 
Prochownia w St. Lorenzo wyleciała w po- 
wietrze. 20 funkcyonaryuszy prochowni brak. 


Trzęsienie ziemi. 

Wiedeń, 18 lutego. Seismograf w tu- 
tejszej stacyi meteorologicznej zanotował dziś 
o godzinie 6 minut 12 i o 7 rano trzęsienie 
ziemi o średniej sile w odległości 16.000 
kilometrów. 

Mileto, (Kalabrya) 18 lutego. Aparaty 
seismograficzne zanotowały o godz. 6 minut 7 
rano silne trzęsienie ziemi w odległości 400 
klm. 


Sofia, 18 lutego. Aparaty seismografi- 


czne zanotowały dzis o godz. 5 min. 44 rano 
trzęsienie ziemi w niedalekiej odległości. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 18 lutego. (Tel. pryw.). Po- 
seł Aleksiejew, którego proces z gen. Niki- 
forowem wkrótce się odbędzie, nie mógł zna- 
leżć w Warszawie żadnego obrońcy. Wobec 
tego powierzył obronę swoja adwokatowi Bu- 
łacewowi, znanemu z procesu Hereensteina. 

Warszawa, 16 lutego. (Tel. pryw.). 
Dziś otrzymano z Paryża wiadomość, że sąd 
międzypartyjny będzie rozważał tam sprawe 
studenta Aleksandra Rosenberga. Zarzucono 
mu, że w r. 1908 bedąc członkiem grupy 
socyalistycznej rewolucyjnej. był równocze- 
śnie agentem ochrany i wydał znanego re- 
wolucyonistę Gerszuniego. 

Petersburg, 15 lutego, (Tel. pryw. |. 
Subkomitet komisyi oświatowej uchwalił zs- 
sady opracowanego projektu o języku wykla- 
dowym w szkołach ludowych w Królestwie 
Polskiem i prowincyach nadbałtyckich zasto- 
sować także do gubernii wileńskiej i kowien:- 
skiej, oraz do powiatu bialskiego i białosto- 
ckiego, gubernii grodzieńskiej. Co do innych 
powiatów w gubernii grodzieńskiej analogi- 
czny wniesek odrzucono. W szkołach wyż- 
szych językiem wykładowym będzie język 
rossyjski. 

Petersburg, 16 lutego. (Tel. pryw.). 
Oprócz członków grupy pracy także socyslni 
demokraci odmówili wzięcia udziału w przy- 
jęciu posłów francuskich. Do komitetu przy- 
jęcia należą polscy członkowie Rady państwa: 
hr. Z. Wielopolski i Korwin-Milewski, 

Petersburg, (Zel. pryw.). Wczoraj w 
Dumie toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya nad interpelacyą w sprawie kościoła w 
Opolu. Przemawiał p. Jaroński. który u- 
zupełniał daty cyfrowe. przytoczone poprze- 
dnio przez p. Dymszę. Polemizował z syste- 
mem obrony ze strony rzadu, który uspra- 
wiedliwia całe zajście nieszczęśliwemi oko- 
licznościami. Mowca stwierdza, że guberna- 
tor siedlecki był o całej sprawie bardzo do- 
brze poinformowany. Duchowieństwo prawo- 
sławne nie miało prawa rozporządzania tym 
kościołem, póki prawo własności nie zostało 
rozstrzygnięte przez władze. Poświęcenie ko- 
ścioła przez duchowieństwo prawosławne by- 
ło aktem samowoli. Polemiki z wywodami 
historycznymi p. Bobrińskiego nie uważa 
mowca za pożądaną, Manifest tolerancyjny 
dał swobodę sumienia, ludność czeka teraz 
na spełnienie tego manifestu. 

„Biskup Eulogiusz i p. Pawłowski prze- 
mawiali przeciw interpelacyi. powtarzając 
znane frazesy. 

Dalszy ciąg dyskusyi odroczono do środy. 

__ Komisya regulaminowa postanowiła zgo- 
dnie z ustawą zakomunikować tę interpela- 
cyę carowi, gdyby Duma */, głosów uznała 
wyjaśnienie rządu za niewystarczające. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„.. Wiedeń, 18 lutego 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Gdzina 2? minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67375, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 813:—, Akcye Anglobanku 
316—, Akcye Unionbanku 60350, Akcye 
Linderbanku 508:%5, Akcye Bankvereinu 
568'—, Akcye Bodeneredit 1176:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 676—, 
Akcye kolei państwowych 75850, Akcye 
kolei Południowej 123:—, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5460:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 743:—, Akcye Rima Muranyi 659-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2603:—, 
Akcye Fabryki broni 712:—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 87%2:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 848:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj ——, 
Renta majowa 95:10, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95:05, Węgierska Renta koronowa 
94:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:40, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 9375, 4 i pól pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:95. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:75, 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 98—, Losy ture- 
ckie 28575, Marki 11756, Rubel 255—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-10. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
oo] 700:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 

Usposobienie z powodu braku popytu 
zupełnie bez ochoty i ciche, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Nowość na Pest! 


Eeleca „© 


malinami sztuka po 20 hal. 
CIEMNI 


WŁADYSŁAWA PODEHALICZA Lwów, ul. Akademicka l. 5. 


NADESŁANE. 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


W tych dniach nastąpi otwarcie 


Casino de Paris 
Lwów, ul. Jagiellońska i róg Rejtana. 
Występ pierwszorzędnych sił świata artystycznego, 
które dla braku odpowiedniego etablissement nigdy 
jeszcze we Lwowie niewystępowały. 

! Fenomenalny program! 
Wspaniala piętrowa sala w stylu gotyckim. Wykwin- 
tna kuchnia we własnym zarządzie. 

Właściciel: Franc D. Moszkowicz. 


W lutym b. r. zostanie otwarty 


Hotel Belvedere 


Lwów, ul. Jagiellońska i róg Rejtana. 


Wspaniały ten hotel posiada w 3-piętrowych kondy- 
gnacyuch 50 pokoi od najwykwininiejszych do naj- 
tańszych. — Urządzony jest z nieznanym dotychczas 
w Galicyi komfortem. Posiada oświetlenie elektry- 
ezne, centralne ogrzewanie, lift, lazienki i wentyla- 
tory. — W każdym pokoju stylowe medle, jakoteż 
zimny i gorący wodociąg. W hotelu pierwszorzędna 
restauracya. 
Niskie ceny i centrum miasta czynią ten hotel naj- 
wygodniejszym punktem zbornym Świata handlowego, 
przemysłowego i P. T. Obywateli ziemskich. 


Bracia Tercyarze 


w Przytulisku ubogich brata Alberta! 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą | żądają 


Ą ia 18 lutego. EF 
Lwów, dnia P walutą kor. 


I. Akcye za sztuke. 


K LK AM 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 682 —|698 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). . i 415 — 425 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a w srebrze (400 kor.) 554 — |561 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 


LL. Listy zastawne za 100 kor. 


Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
n n néa pr wa losw5Ul © | 99 10/ 99 80 
n p „ 4pr.w.u.601. po 200k. to | 93 60) 94 30 
„ kraj. 4 pr. w.a. los w51]. © |100 —|100 70 
3 „ 4pr. w.a. los w57%1. s | 94 —| 94 70 
Pow. kred. gal. ziem. 4 pr «= 
(pierwsza emisya) . . . . . s | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. » | 
los w 41'/ lat . . E e. | 06G= = 
4 pr. los w 56 lat . m | 93 40| 94 10) 
III. Obligi za 100 kor. m 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a © | 97 60| 98 30 
Bór fund. propin; 5 Pat 5 © |101 —|101 70 
k „ Banku kr. ię em.) *| = =| — — 
Raw „ge » kaj, pr.(3 em.) = | 99 70/100 40 
n „ n pi (4 em.) = |93 20) 98 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . > - « „| 93 20) 93 90 
Pożyczka m. Krakowa Gi a" 93 —| 93 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 4 kor. 
e 0 aaa. E A 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 90 80| 91 50 
n n „n 4 konwen. - 93 —| 93 70 
„. Bzkolna krajow. 4 pr. 
110087 Kc 93 50) 94 20) 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 112 —|122 — 


V. Monety. 


Dukat cesarski . 11 36) 11 48 


ZWNENKOWANWENEN NA 19 10| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 
254 — 1255 50 


r n ” papierowych 
100 marek niemieckich . p 


p 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16 lutego 1909. 


117 40/117 80] 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dřug państwa w banknot, a 
maj-listopad E » © E E 
styezeń-lipiee . . . -« : - R 95-05 95:25 
Jednolity dlug państwa w srebrze 4 
luty-siogpid e 0 «0. «/-.  ŚRE0B GBwg 
kwiecień-październik . 99— 99-20 


Eb Z 


PERE BREWER EVES 
Do najecia 
ulica Asnyka 1. 7. 


Parter (zaraz). 


{pokój kawalerski z osobnym wchodem, 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 
dakcyi „Gazety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego l 10 
od 12—4. 


RER R EBBBWE REKE 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne Z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. uk. 3'2 pr, ——  —— 

non 1860 po 500 zł. W. a. 4 pre. io = Aae 

» n» 1850 po 100 zł. 4 pr. | 24525 25125 
324:50 


UNI 1864 A a 0 „AND 
Listy zast. domen państ. po 120 zl.5pr. 25985 290:85 
B. Ding państwa (Wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 

Austr. renta złota wolna od podatku 
za MOOWZISEZEM 0. 0, 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. SE 


11790 11810 
95:— 9520 
C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 


95:40 96:40 
11490 11596 
455:25 45725 


od podatku za 100 zl. 4 pr. 

Kol. (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
58/, pr. (ostemp. akcye) . . 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 


10047850 pr . 03. WENASS="120:= 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(MET akcye) . «. „ou. «+ « 04:85 05485 
Kol. Arcsks. Rudolfa w wal. koron. | 

wolne cd podatku 4 pr. . . 94:85 95:85 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5pr. 10450 ——= 

w złocie za 200 zł. 5 pr . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pre . - « « « . « 9575 9675 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

AOUBRE Apr o . © . „ . . (9520 06:20 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

„z r. 1886, 4 pre. wik sao, 08%5. 40545 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
ZT. 1887, 4 pre. (ar) . . . . 9150 9850 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, £ pre. , . . . . . 9820 9920 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pro . . . . . . 9650 9750 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
_z T BALE pre 08. . 9670 SMG 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r 1898, 4 pre. , . . . . . 9650 97:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ra a 0.2 . . . 19600  96%0 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

konnt joa a NO 0. 4947259 10525 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 95:60 96:60 
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 pr. . 9575 96:75 


Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamner- 


gut) za 400 marek 4 pr. 11605 11705 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 pr. . 11410 11430 


n » » w wal. kor. 4 pr. 9255 9275 
„ obl. pr. regul. Cisy 4 pro. 155— 161-— 
n poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 216:— 222— 
no nh n » 50 zł. (100 kor.) 216— 283%— 


Przyjschal! do Lwowa 


Dnia 18 lntego 1910. 


Hotel George'a. 


PP. H. Karczewski z Moraniec, hr. J. 
Tarnowska ze Sniatynki, S$. Gołuszewski z 
Kończak, M. Rutkowski z Krakowa. 


Hotel „Austria“. 
P. W. Skalski z Nowego Targu. 
Hotel Francuski. 


„ PP. 5. O-trowski z Paryża, A. Pragłow- 
ski z Komarowic, W. Maciejowski z Rossyi, 
W. Zaleski z Osik wielkich. 


Hotel Europejski 


PP. E Obertyński z Odnowa, S. Tau- 
szyński z Bakowiec, A. Cybulski z Krakowa. 


Hotel Grand. 
P. A, Janda z Wiednia. 
Hotel Stadtmüllera. 
P. E. Puchalski z Dworek wielkich. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii oe o 
Węgier za 100 zl. 4 pr. 93:20 9420 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103:— —— 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. & pe. «a . . . . 0425 9525 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5pr. -a . . . . 10115 102:15 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9820 9420 
Gal. obl. prop. z roku 1889 { pr. 97:40 98:40 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

RW u aAdRo b u o oc » BWÓAB S 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

LONORARDT, |. . „Mo. | na oz == 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10490 11090 
Tureckie obl. prem. kol. zu 400 frank. 23350 236:50 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4'fą pr.. . 100:50 10150 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9490 95:90 

A »n Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 26750 3293:50 

= = z 5 „ 18893pr. 275:— 28!:— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 

n wo ” U ” 4 pr. 94: — 95:— 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 10965 110:65 
n n n w los 50 1. A'a pr. . 99:25 ODA 
» n M. 4 n 60 1. 4 pr, g 93:75 94 75 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92:90 93-90 
* <a w  „ %pr.los,4llat 95:—  96— 
WW 2. Ja 2: UGELNKA 9650 —— 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

41), pr. 51'Ją lat zwrotna . 100:— 10050 
Banku krajowego oblig. komun. 3 

emisya 42 lat 4h pr . . . . 9975 100-75 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57,1.%4pr. 9385 9435 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pre. 98:55 99:55 

5 5 » 50 lat w. k. 4 pr. 9875 99:75 


H. Obliyacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 113:— 113:80 
Tow. żegl. par. po Dnn. Km. r. 1886 pr. 112:— 112-80 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

za 300zł . . « . «am dr ac WWESDOJIREŚ CO 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zŁ 4pr. . . . o 94625 95:25 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4pr.  ——  —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 nu 200 zł. 5pr. 10240  103:40 

» n ” n 0 n 4 pr. 99-15 i. = 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. „ 2650 3050 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 531:— 54]-— 
Olary 40 zł. NONE MN. 236—  246— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. ianen e 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 120—  —:-— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . "&—  8%— 


| Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 


Koronowa waluta. płacą  żadaja 

Ealiny ZAD złć a R aa at 248— 2458 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 655—  69— 
d » weg. tow. 5 zł. . . 8980 43:80 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70—  76— 
Salma 40 zł. m. KK . . . . . . 288— 800:— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 116— —— 


J. Akcye banków (za sztuke). 


Banku Angło-Austr. 240 kor. 31725 318-25 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . 3695:— 3700 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 673-50 67450 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 812:— 813— 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 685:— 688:— 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 685*— 686— 
R „ dla han. i przem. 200 zł, 41750 420— 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 505:50 50650 
»  Austro-węg. 1400 kor. . . 1748— 1783 — 
». Związku (Unionbank) 200 zł. 605:50 60650 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 25750 25850 
Zivnosteńska banka 100 zł. 255:50 25650 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 441:50 445:— 
1 n»n akeye zwkład. 200 zł 410— 
Kolei półn. ces. Ferd, 1000 zł. mk. 5440— 5455 — 


Kol. Lwów-Belzee (ako. pierw.) 200zł. 403:— 407— 
„ Juwów-Czern.-Jassy 200 zł. 55850 561 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. 827 — 3381— 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1077: — 1087: — 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
169:— "89:50 
836— 843 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 74125 74225 
Prag. tow. żełazn. przem. 200 zł. . 2609:— 2619 — 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 


Sehodnicy 500 kor. wg 0 542 — 552 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 366.— 36%: — 
Trifall. tow. kop. węgla 10 zł. 293:— 294 — 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5pr » - —— “— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24050 24075 
Paryż za 100 franków. . . 95-471]; 956713 
Petersburg za 100 rubli 5%/; pr. 25450 255-50 
Niemieckie banki PERT n T55 117:75 
Włoskie banki 94:90 95:10 
Francuskie banki 23 = (rj 
Szwajearskie banki . 95-807, 95-521), 


N Waulnty. 
11:38 11:42 


ai 
23:51 23:57 


Dukat cesarski Ee 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . i 
20-markówka . e 
Rossyjski półiimperyał 


Niem. banknoty za 100 marek. 11750 1%, 
Włoskie banknoty za 100 lir 9495 95-15 
Ruble. PER, 254 DB 


NEW IWNEŻ ë URZĘDOWY. 


Licytacye 

L. cz. E. 17269 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Rachmiela Kahanego kupca 
w Bolechowie odbędzie się dnia 17 marca 
1910 o godzinie 10 przed popołudniem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
w Bolechowie lieytac"a całych reslaości lwb. 
1179, 870 i 104%, 1/6 części realności lwh. 
342 i 1,13 części realności lwh. 348 ks. gr. 
Lisowice wraz z przynależnościami opisanemi 
w protokole ocenienia z 16 października 

1909 E 1726/9. | 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: a) realność lwh. 
1179 wraz z przynależnością na 7188 kor., 
b) realność lwh. 870 wraz z przynależnością 
na 480 kor., c) realność lwh. 1047 wraz z 
przynależnością na 1220 kor., d) 1/6 części 
realności lwh. 342 wraz z przynależnością na 


„Gazeta Lwowska“ Nr. Ż6 z 


= 
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291 kor. 33 hal., e) 1/12 części realności 
lwb. 343 wraz z przynależnością na 8 kor. 
33 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4788 kor. 
66 hal., ad b) 320 kor, sd e) 813 kor. 33 
hal., ad d) 194 kor. 22 həl, ad e) 5 kor. 
54 hal., poniżej tych een sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tei minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


dnia 18 lutego 1910. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s84- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, 15 stycznia 1910. 


L. cz. E. 3132/9 (9) (1817) 
, Na żądanie Breiny Marmorosz odbędzie 
się dnia 10 marca 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr 29 lieytacya: 

a) 1/4 części realności lwh. 484, 

b) 3/24 Iwb 485 i 

e) całego lwh. 891 gm. Chomezyn śp. 
Pawła Ostafijezuka Jurka własnych. 

Nieruchomosci wystawione na licytacyę, 


są ocenione: a) na 640 kor., b) pa 144 kor., 
c) na 825 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 427 kor, 
ad b) 96 kor., ad e) 550 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 31 stycznia 1910. 


(1771 1—3) 
Sprostowanie. 

Edykt licytacyjny z dnia 2 stycznia 
1910 I. cz. E, 769/9, zamieszczony w dzien- 
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ z dnia 
28, 29 i 30 stycznia 1910 Nr. 21, 22 i 28 
prostuja się w ten sposób, Że zamiast mylnie 
wydrukowanej pod b) lah. 1588 gm. Ko- 
szlaki, ma być whl. 1388 gm. Koszlski. 

Z c. k. Sądu powiatowego, Odddział III. 
w Nowemsiole. 


L. cz. E. 1609/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Frankla w Busku 
odbędzie się dnia 23 marca 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya real- 
ności lwh. 179 gminy Grabowa gospodarstwa 
włościańskiego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1.623 kor. 4 hal. 

Najniższa cena wynosi 1.082 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
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sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. H. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s33- 
dowi pełnomacnixa do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. E. 2726/9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Przeworsku, odbędzie się dnia 28 
lutego 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 17 lieyta- 
cya realności lwh. 448 ks. gr. gm. Mości- 
ska wraz z przynależnościami, składającej się 
z dwu domów ze stajnią, szopy, plaeu budo- 
wlanego powierzchni 234 m.* i gruntów ob- 
szaru 96 arów 84:70 m.? 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2727 kor. 

Najniższa cena wynosi 1818 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Ustalone warunki licytacyjne i inne do- 
kumenta odnoszące się do postępowania li- 
cytacyjnego przejrzeć można w kancelaryi 
sądowej w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec kiórych licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy w sądzie 
zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Mościska, 25 stycznia 1910. 
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L. ez. E. 7149 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Króla zastąpionego 
przez adwokata dr. Gucwę odbędzie się dnia 
17 marca 1910 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 licytacya: 

a) połowy realności lwh. 6 ks. gr. gm. 
Przeczyca, 

b) połowy realności Iwh. 96 tejże gminy 
katastralnej, 

c) całej realności lwh. 98 tejże gminy 
katastralnej objętych wraz z przyuależno- 
ściami, składającemi się ad c) z wozu, 2 
krów, A bron i 2 koni. 

ieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 1149 kor. 
37 hal, ad b) na 92 kor. 20 hal., ad e) na 
3722 kor. 85 hal, przynależności zaś na 
425 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 766 kor. 
25 hal., ad b) 61 kor. 47 hal, ad e) 2765 
kor. 238 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katatral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do same) nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
s2006. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub wię- 
żary na powyższych nieruchomościach bąd” 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliez 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Brzostek, dnia 7 lutego 1910. 
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8 


(1826) | 


L. cz. E. 1376,9 (4) 

W dniu 22 lutego 1910 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 2 licytacya realności lwh 104 ks. 
gr. gm. kat. Dąbrówka tuchowska objętej. 

Cena szacunkowa 2520 kor 

Najniższa cena 1686 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne doknmenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 23 grudnia 1909. 


L. cz. E. 1378/9 (4) (1837) 


W dniu 22 lutego 1910 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2 licytacya realności lwh. 207 ks. 


gr. gm. kat. Brzozowa objętej. 
(ena szacunkowa 3050 kor. 
Najniższa oferta 2033 kor. 34 hal. 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 


rze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 28 grudnia 1909. 


L. cz. E. 780/9 (1809) 


Dnia 8 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya realności: 


a) 6/118 części lwh. 24 gm. Wysoka, 

b) 1/8 części lwh. 25 gm. Wysoka, 

e) 275/550 cześci lwh. 554 gm. Wy- 
soka wraz z przynależnościami, składającemi 
się z wysianych pół korca pszeniey i pół 
korca żyta. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1344 ker. 15 bal., 
przynależności zaś na 27 kor. 

Najniższa cena wynosi: a) 6/118 części 
lwh. 24 gm. Wyscka 144 kor. 26 hal., b) 
1/8 części lwh. 25 gm. Wysoka 6 kor. 66 
hal., c) 275/550 części lwh. 554 gm. Wysoka 
145 kor. 16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. %. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bale niedopnszezalną, należy weto. 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnyro, inaczej roszczenia lege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gzyhy bvć już ze skutkiem podnoszona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 28 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1294/9 (5) (1801 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bołszowcach, odbędzie się dnia 8 marca 
1910 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3 w Bołszoweach 
licytacja 2/6 części realności lwh. 125 gminy 
Bołszowce realność ta lwh. 125 składa się 
z pbud. 21, 28/1 i 1623/5 wraz z przynale- 
żnościami wedle protokołu ocenienia z dnia 
28 listopada 1909 E. 1294/9 (2). 

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 186 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równecześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których ninitejszn 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzasczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II 

Brłszowce, dnia 12 stycznia 1910. 


L. cz. E. 2828/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bursztynie, zastąpionego przez 
adw. dr. Malza w Bursztynie, odbędzie się 
dnia 10 marca 1910 o godzinie 10 rano w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 li- 
cytacya 1/5 części realności lwh. 388 gminy 
Hanowce wraz przynależnościami wedle pro- 
tokołu ocenienia z dnia 17 listopada 1909 
E. 2328/8 (5). 
Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona wraz z częścią warto- 
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ści ogólnej przynależności (których wartość 


oznaczono w 1/5 części na 176 koron) naj 


kwotę 276 koron. 

Najniższa cena wynosi 184 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które równocze- 
Śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokmenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomeści 
nie mogłyby być już we skutkiem podno 
sżone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiacamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibi» 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dna 12 stycznia 1910. 


L. cz. E. 2639/7 (22) (1800 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hrymma Hulzora w Boł- 
szowcach odbędzie się dnia 8 marca 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 relieytacya 
połowy realności lwh. 553 ks. gr. gm. Boł- 
szowce wraz z przynależnościami wedle pro- 
tokołu ocenienia z dnia 7 kwietnia 1908 
E. 2639 7 (2). : 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymionym 
w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których miniej. 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
32008. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

©. k. Syd powiatowy, Oddział II. 


Bołszowce, dnia 20 stycznia 1910. 


L cz. E. 1113/8 (17) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Aleksandra Mordarskiego 
jako cessyonaryusza Kazimierza Tajaka i in- 
nych, zastąpionego przez pełnomocnika Pa- 
wła Niepsuja odbędzie się dnia 22 marca 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dze powiatowym w Grybowie, w biurze Nr. 
4 licytacya 14 części realności lwh. 79 ks. 
gr. gm Kąclowa, Jana Mordarskiego własnej. 

Część powyższej nieruchomości wysta- 
wionej na licytacyę, jest ocenioną na kwotę 
3037 kor. 59 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2025 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacy jnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 21 stycznia 1910. 


(1813 1—3) 


L cz. E. 1165/9 (6) (1829; 

Na żądanie Mechla Naglera w Zale- 
szczykach, odbędzie się dnia 10 marca 1910 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 11 celem znie- 
sienia współwłasności, licytacya realności 
lwh. 324 ks. gr. gminy Zaleszczyki miasto 
składsjącej się z pbud. 80. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest oceniona na 711 kor. 

Najniższa cena wynosi 711 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej nieruchomości może ka- 
żdy mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zaleszczyki, dnia 2 lutego 1910. 


L. cz E. VIII. 1097/9 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki akcyjnej Clayton & 
Schuttlerworth L. t. d. zastąpionej przez adw. 
dr. Tuekiego we Lwowie odbędzie się dnia 
8 marca 1910 o godzinie 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Ńr. 
19 w Stanisławowie przy ulicy Kraszewskie- 
go licytacya realności dłużniezki, składającej 
się z pb. 981/3, na której stoi dom oznaczony 
Nr. orj. 26 i pgr. 1001/3 objętej iwh. 1472 
gm. Stanisławów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 16.920 kor. 

Najniższa cena wynosi 8460 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacys byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Stanisławów, dnia 30 grudnia 1909. 


(1795) 


L. ez. E. 4062/9 (4) (1804) 

Dnia 22 marca 1910 o godzinie $ rano 
w sądzie tutejszym odbędzie się licytacya 
realności lwh. 571 ks gr. gm. Huczko I. 
stanowiącej grunt orny. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 2000 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1334 kor. 

„_ Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 

rzeć można w biurze Nr. 11. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. E. 2100/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. odbędzie się lieytacya 965/1680 
Części realności objętej lwh. 86 ks. gr. gm. 
kat. Markówki, stanowiącej posiadłość wiej- 
ską o dwu chatach wiejskich z drzewami 
owocowymi i użytkowymi. 

Nieruchomość ta oceniona na 927 kor. 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi 618 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Zone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Peczeniżyn, 1 lutego 1910. 


(1822) 


L. ez. E. VIII. 3919/4 (29) 
Edykt licytaeyjay. i 

W sprawie egzekucyjnej Sendera Wil- 
fa i tow. w Borysławiu przeciw Gabrielowi 
Krausowi na Wolance o zniesienie współ- 
własności realności obj. lwh. 1061 ks. gr. 
gm. Tustanowice odbędzie się celem zniesie- 
nia tej współwłasności w tut. sądzie biuro 
Nr. 71 dnia 2 marca 1910 o godzinie 10 
rano. 

Cenę wywołania tej realności stanowi 
kwota 2000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skatku. 

Prawa zastawn zaintabulowane na rzecz 
wierzycieli i wpisane prawa dzierżawy pozo- 
stają w swej mocy bez względu na cenę 
kupna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
sprzedać się mającej realności dokumenta 
można przeglądać w tot. sądzie w czasie go- 
dzin urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VHT. 

Drohobycz, dnia 22 listopada 1909. 


(1806) 


L. cz. E. 22/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. i 

Wskutek uchwały z dnia 4 stycznia 
1910 liczba czynności E. 22/10 (2) sprzeda- 
ne będą dnia 2 marca 1910 o godzinie 10 
przed południem w Giinianach w drodze pu- 
blieznej licytacyi: 1 fortepian, 1 kredens, 1 
lustro, 2 trymutki, 3 stoły, 2 dywany, 4 
szafy, 2 futra 1 powozik, 1 fajtonik, 4 biur- 
ka, 1 kanapa, 4 fotele, 1 stolik do kart, 1 
obraz, 1 kasa ogniotrwała i maszyna da pi- 
sania. 

Przedmioty te można oglądać dnia po- 
wyższego między godziną 9 a 10 przed po- 
łndniem w Glinianach. l 

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Gliniavy, dnia 5 lutego 1910. 


(1808) 


L. cz. E. 2459/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy Oszezędności 
w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Za- 
krzewskiego w Bochni, odbędzie się dnia 10 
marca 191V o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya połowy realności lwh. 29 gm. 
Kolanów, obejmującej parcele bud. lk. 23 o 
powierzchni 207 s.* i gruntowe lk. 71, 164/1 
(ogród), 164/2 (ogród), 165 (ogród), 166 o 
łącznym obszarze 1 morg 995 s.*, dom dre- 
wniany, stajnie, chlew i stodołę. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1683 kor. 81 hal. 

Najniższa cena wynosi 1122 kor. 54 bal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. } 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruch, mo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyviąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) ino- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejr:eć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżj 
wymienionym w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 27 stycznia 1910. 


(1791) 


L. cz. E. 1994/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy Oszezędno 
ści w Bochni, zastąpionej przez adwokata 
dr. Zakrzewskiego w Bochni, odbędzie się 
dnia 15 marca 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12 lieytacya realności lwh. 36 ks. gr. 
gm. Wola Drwińska objętej składającej się 
z parceli bud. lk. 118 o obszarze 107 sążni 
i parcel gruntowych lk. 964, 966, 96%, 989, 
965 i 988 o łącznym obszarze 8 morgów 
1305 sążni?, domu drewnianego, stodoły, 
stajni, spichlerza i studni wraz z przynale- 
żytościami, sxładającemi się z inwentarza 
żywego i martwego. , 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cję jest oceniona na 11.146 kor. 37 hal., 
przynależytości zaś na 972 kor. 

Najniższa cena wynosi 8078 kor. 92 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. » A: 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do iej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia 1 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 17 stycznia 1910 r. 


(1798) 


L. cz. E. 2024/9 (6) (1831) 

Na żądanie Wojciecba Warzały w Łęgu 
ad Partyń odbędzie się dnia 16 marca 1910 
o godzinie 9 przed. południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real- 
ności lwh. 5 ks. gr. gm. kat. Chorążee ob- 
jętej, mał. Katarzyny Chęcińskiej własnej 
składającej się w całości z jednej parceli bu- 
dowlanej i sześciu pareel gruntowych włą- 
cznym obszarze 83 a. 51 m.* wraz z przy- 
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Nieruchomość niniejsza wystawiona na | służącego i ewentualnem wynagrodzeniem szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w 
licytacyę jest oceniona w połowie na 600; 1 300 koron rocznie za codzienną jednokonną | przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


kor., przynależności zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 406 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, uais w tokn postano- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą lemuż aa- 
dowi pełnomocnika do doręczsń w siedzibie 
zamieszksłewo. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Żabno, dnia 30 stycznia 1910. 


L. ez. ©. 3826/9 (4) (1805) 

Dnia 11 marca 1910 o godz. 9 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się 
lieytacya 1/5 części realności lwh. 130 ks. 
gr. gm. Liskowate stanowiącej gospodarstwo 
pod Nr. 102. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 1304 
koron. 

Najniższa cena wynosi 870 koron. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 5 lutego 1910. 


Kuratele. 
L. cz. L. 14/9, (4) P. 248,9 (6) (1586 2—3) 
Edykt 


Za marnotrawną uznano Józefę Wen- 
czykową z Starego Sącza. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Wańczyka z Starego Sącza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 3 grudnia 1909. 


L. cz. P. V. 69/9 (18) (1543 2—3) 
Bdykt. 

Arnolda Móllera z Macoszyna uznano 
umysłowo chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Mül- 
lera z Błyszczywód. 

C. k. Sęd powiatowy, Oddział V. 

Żółkiew, dnia 21 stycznia 1910. 


L. ez. VI. L. 14/9 
dykt. 
Anna Zabłocka uznana marnotrawną. 
Kuratorem jej Iwana Gregolińskiego 
Fedora ze Strzyleza ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 10 listopada 1909. 


(1748) 


L. cz. L. 109 (7) 
Edykt. 
Marnotrawną uznano Karolinę Szete- 
lową w Dobrzechowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Filipa Tę- 
czara w Dobrzechowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 5 października 1909. 


(1764) 


Konkursa. 


L. 2119/pr. (1770 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia sześciu posad star- 
szych weterynarzy powiatowych w IX. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami rozpisuje 
się konkurs z terminem do 15 marca 1910. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podanie w terminie konkursowym za pośre- 
dnictwem swej władzy przełożonej względnie 
za pośrednictwem powiatowej władzy polity- 
cznej ich miejsca pobytu do Prezydyum c. k. 
Namiestnietwa i dołączyć dowody przepisane 
ustawą z dnia 27 września 1901 Nr. 148 
Dz p- p. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. 20.687/X. 
Konkurs. 
Na posady ekspedyentów przy ©. k. 
urzędach pocztowych : 
1. W Mrzygłodzie z poborami III. klasy 


(197% 1—3) 


należnościami, składającemi się z 25 wierzb. | 3 stopnia ryczałtem 266 koron rocznie na 


jazdę posłańczą do Sanoka i z powrotem. 


służącego i ewentualnem wynagrodzeniew 
2120 koron za codzienną jednokonną jazdę 
posłańczą do urzędów pocztowych w Kozio- 
wej Smorza i z powrotem. 

3. W Raciborowicach z poborami III. 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 630 koron ro 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 marca b. r. do e k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

O. k. galic. Drrekcya poczt i telegratów. 

Lwów, dnia 14 lutego 1910, 


L. 41 (1854) 

Konkurs. 
Przy 4- klasowej szkole ludowej izrae- 
liekiej męskiej im. Abrahama Kohna, posia- 
dającej prawo publiczności jest do oksadze- 
nia poseda tymczasowego względnie stalego 
nauczyciela języka hebrajskiego i religii moj- 
Żeszowej. 

Do posady tymczasowego nauczyciela 
przywiązana jest płaca roczna 1.000 koron i 
10 pre. dodatek na mieszkanie, natomiast do 
posady stałego nauczyciela płaca 1.900 kor. 
i 10 pre. dodatek na mieszkanie. 

Nauczyciel tymczasowy może awanso- 
wać do 1200 koron, a stały do płacy 2.800 
rocznie. 

Wedle postanowień statutu gminnego 
może stabilizacya nastąpić dopiero po upły- 
wie 3-letniej służby prowizorycznej. 

Kandydaci winni wykazać uzdolnienie 
do udzielania nauki języka hebrajskiego i 
religii mojżeszowej, « prócz tego wymagane 
jest od kandydata na tymczasowego nauczy- 
ciela swiadectwo dojrzałości e. k. semina- 
ryum nanczycielsktego, od kandydata zaś na 
stałego nauczyciela patent kwalifikacyjny dla 
szkół ludowych. 

Podania zaopatrzone w powyżej wyma- 
gane dowody wnosić należy do kaneelaryi 
Gminy wyznaniowej izraeliekiej we Lwowie 
(ul. Bernsteina 12) do końca marea 1910. 

Przełożeństwo izraelickiej Gminy 

wyznaniowej. 

Lwów, dnia 14 lutego 1910. 


Księgi gruntowe. 


(1778) 


Obwieszczenie 

dotyczące założenia na nowo księgi gruntowej 

Wskutek uchwały Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie z dnia 17 października 
1909 l. ez. Prez. 14.132/19 R,9 zatwierdzo- 
nej przez ce. k. Ministerstwo sprawiedliwości 
nastąpić ma założenie na nowo księgi grun- 
towej dla gminy katastralnej Kraków I. Śród- 
mieście w powiecie sądowym krakowskim. 

Dochodzenia, które w tym celu będa 
przedsięwzięte, rozpoczynają się dnia 21 
marca 1910 w biurze Komisyi w Krakowie, 
ul. Grodzka l. 60 I. piętro oficyny. 

Wszyscy posiadacze nieruchomości znaj- 
dujących się w gminie katastralnej, wierzy- 
ciele bipoteczni i inne osoby, które mają in- 
teres prawny w zbadaniu stosunków posia- 
dania i w uporządkowaniu stanu c'ężarów, 
mogą zgłosić się i podać wszystko, eo okaże 
się przydatne dla wyjaśnienia stanu rzeczy 
oraz dla ich ochrony praw. i 

W międzyczasie będzie kopia mapy 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości 
i wykazem posiadania kastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z in- 
nemi wyciągami z katastru w biurze Komi- 
syi w Krakowie, ul. Grodzka I. 60 I. piętro 
oficyny wyłożona, a każdy może tam prze- 
glądnąć powyższe materyały. i 

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części składowe pewnego ciała hipote- 
cznego leżą w innej gminie katastralnej, na- 
tenczas w razie potrzeby obejmie się docho- 
dzeniami równocześnie także odnośne pobo- 
czne części składowe. 

C. k. Komisarz dla zakładania ksiąg 
gruntowych. 
Kraków, dnia 15 lutego 1940. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 1019 (1) (1768 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
„, Na wniosek pana Leopolda Szendero- 

wicza wdraża się postępowanie celem amor- 

tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego weksla przez wniosko- 
dawcę wystawionego, żyrowanego przez Jó- 
zefa Krzysztofowieza i Jana M»niszewskiego, 
akceptowanego przez Antoniego Popławskiego 

z daty Lwów dnia 27 stycznia 1909, w 3 

miesiące od daty płatnego, a na 2050 koron 

opiewającego. F 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło- 


lomona Scholema na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyj wyborczej usta- 
nowiono zawiadówcą masy pana dr. Adolfa 
Armóiiausa adw. kraj w Krekowie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


| wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
2. W Tucholce z poborami III. klasy | 
3 stopnia ryczałtem 665 koron rocznie na! 


zostanie. 
C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 grudnia 1909. 


UL cz IL CEB (iD) (1704 2—3) 
| Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Stanisława Starzyńskiego 
e. k. profesora Uniwersytetu we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla, a to weksla na kwotę 
460 kor. opiewającego opatrzonego podpisami 
dr. Aleksandra Vogla jako wystawey i ży- 
ranta i podpisem wnioskodawcy iako akce- 
ptanta a zresztą niewypełpionego. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciagu 45 dni od dnia cstatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejący uznany Zo- 
stanie, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 września 1909. 


Upadłości. 
L. cz. S. 8/7 (241) 
Ogłoszenie. 


W konkursie Jett; Buchner wskutek 
śmierci zarządcy masy konkursowej dr. Sa- 


(1787) 


Kraków, dnia 29 stycznia 1910. 


u 
Firmy. 
L. cz. Firm. 348 Rg. A. 55 (1454 2—8) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handiowego kupców 
pojedynczych: 

Wpisano do rejestru oddział A. kupców 
pojedynczych. 

Siedziba firmy: Mędrzechów. 

Brzmienie firmy: Gorzelnia rolnicza w 
Mędrzechowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
ctwo. 

Właściciel: Włvdziemierz Sroczyński 
w Bolestawiu, który będzie podpisywać firmę 
pełnem nazwiskiem umieszczonem pod wyci- 
śniętą stampilią firmy. 

Dzień wpisu: 18 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 18 listopada 1909. 


gorzelni- 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 335 ; (1721) 
Ogłoszenie. 

Dyonizy Nowosielski, urodzony w r. 
1860 w Stanesti górnej, na Bukowinie, za- 
mieszkały w Pesiecznej, pow. Stanisławów, 
przynależnp do Werochty ad Mikuliczyn, 
włóczy się bez zajęcia i wyłudza w gminach 
zapomogi na rachunek tutejszej gminy wy- 
kazując się odpisem dekretu nominacyjnego 
na stałego sekretarza gminnego w Haliczu, 
z 14 lutego 1908 l. 8/pr. 

Gdy dekret ten jest nieważny przeto 
gmina tutejsza nie będzie zwracać zasiłków 
Nowosielskiemu udzielanych, i każda gmina 
którsby na podstawie powyższego dekretu 
udzieliła mu zapomogę, przypisze sama sobie 
stratę, 

Zarząd miasta. 


Halicz, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. ©. Il. 97/10 (1), ©. II. 95/10 (1) 
(1811) 
E dy kt. 

Przeciw Janowi Belczykowi, synowi 
Franciszka z Dominikowie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powistowego w Gorlicach przez 
Jana Wcżźniaka z Męciny małej pozew o 600 
kor. zpn., i przez Jędrzeja Przybycienia z 
Męciny małej pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pczwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 21 lutego 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana adwokata dr. Milleta w Gor- 
licach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Belczyka syna Franciszka w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo. dopó- 
kion w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Gorlice, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. Ne. IV. 333/9 (2) 


10 


(1036 2—3) 


Edy kt. 


Po myśli dekretu nadwornego z dnia 6 stycznia 184% Nr. 587 z. u. s. wdraża się 
postępowanie kadukowe co do złożonych w c. k. Urzędzie podatkowym jako depozycie są- 
dowym w Samborze od przeszło 30 lat następujących depozytów: 


Nazwisko składey 


L. p. 


Odpisanie depozytu 


1 | Małoletni Katarzyna, Michał i Stanisława 


_Droński contra Janowi Petela 2.398 117 | 60 
2 | Szymon Fischmann contra Maryanowi Łu- 
czkiewicz 32.870 13 | 55 
3 | Juliusz Bischan contra Ehrenberg = 6 334 221 | 28 
4 | Zakład kredytowy włościański w Samborze Zi 
contra Jędrzejowi Fiałko Ę 33 218 33 | 74 
5 | Urząd podatkowy w Samborze dla Jankla £ 
Rotmana, Feiwla Tran, Majera Rachmi- g 
la, Wolfa i Leiby Weingarten i Efroi- 2 
ma Becka 5 £ 88217 22 |09 
6 | Elias Kopfing-r contra Mosesowi Leibie = 
___ Sehwarzowi E 32 871 3 |15 
7 | Feiwel Begleiter coutra Bazylemu Siele- 2 
ckiemu i E 32 872 19 | 35 
8 | Katarzyna Lichwa contra Szymonowi Bie- D 
E | AR R 32 873 16 |20 
9 | Izrael Kreppel contra Berlowi Spandorf E 32.874 17 | 64 
10 | Masa niewiadomego właściciela A 32.875 2 | 80. 
11 | Masa s. p. Jana Pawła Jedlńskiego ka 15.508 9 | 52 
12 | Moses Treibitsch contra Jan Hilder E 32.857 EERIE! 
13 | Ks. Onufry Łucki contra Janowi Kulczy- A 
ckiemu Š 38.219 89 | 28 
14 | Juda Spiegler contra Mikołajowi Warsch $ 32.806 14 |56 
15 | Ołeksa i Mikołaj Kokodyniak i Dańko Ste- £ 
faniszyn 5a S 32.888 | 11 |— 
16 | Błażej Żuk, M'chał Cap, Fedio, Iwan, Mi- S 
chał i Hryć Pawlik e 33.220 465 |10 
17 | Masa ś. p. Maryanny Szwaj 8 523 4 |94 
18 | Masa spadkowa Mary: Turczyn 20 Kwolik 3 527 5 |20 | 
1y | Maryanna Bodak eontra Petroneli i Ma- 
gdalenia Mikoliez 4.565 180, | — 


Wzywa się przeto właścicieli wymienionych depozytów, ażeby w przeciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dni od dnia dzisiejszego po odbiór tychże się zgłosili i prawa swe wykazali 
w przeciwnym bowiem razie depozyta te uznane zostaną za przepadłe na rzecz e. k. Skarbu 


Państwa. 


GC. z. Sad powiatowy, Oddział TV. 


Sambor, dnia 10 stycznia 1910. 
L. cz. T. 80/9 (1) 1702 2—8 
/ Edykt ( ; 


W stanie biernym realności pod lk. 
148 3/4 we Lwowie położonej, a objętej lwh. 
108 dz. III. ks. gr. gm. kat. Lwów zainta- 
bulowane są następujące wierzytelności : 

Wedle k. ©. p. 8 Iwh. 108 dz. III. 
m. Lwowa zaprenotowanego od dnia 51 mar- 
ca 1845 na podstawie uchwały sądowej z 
dnia 25 kwietnia 1845 obowiązku masy Her- 
scha Josefowicza zapłacenia sumy 258 zdr. 
7 1/8 kr. m. k. z procentami od 15 maja 
1842 do 15 listopada 1844 w stanie biernym 
części realności lk. 148 3/4 we Lwowie Her- 
scha Josefowicza własnej na rzecz Ettli 
Grabscheid. 

2. Wedle k. ©. p. 11 lwh. 108/II[. m. 
Lwowa zaprenotowany od dnia 30 września 
1845, wskutek polecenia sądowego z dnia 
30 września 1846 1. 28.399 obowiązek spad- 
kobierców Herscha Josefowicza zapłacenia 
sumy 146 złr. 40 kr. m.k. z dochodów czę- 
ści realności lk. 148 3/4 Ettli Grabscheid 
własnych za czas od 15 listopada 1844 do 
18 kwietnia 1845 w stanie biernym części 
realności Herscha Josefowieza własnych na 
rzecz Sary Grabscheid. 

3. Wedle k. ©. p. 22 tegoż wykazu 
hipotecznego zaintabulowaaego od dnia 24 
maja 1857 na podstawie wyroku e. k. sądu 
z dnia 20 kwietnia 1855 1. 5165 i rozstrzy- 
gnięcia wyższego c, k. sądu krajowego z dnia 
31 października 1855 I 1171 obowiązku ma- 
sy spadko sej Herscha Josefowicza t. j. jego 
spadkobierców Sary Jitte Rozen ur. amet, 
Herscha Dawida Samet, masy Benziona Harz, 
Gittli Samet ur. Harz i Perli Wieliczker za- 
płacenia sumy 258 złr. 7 12 kr. m. k. zpn. 
1 146 złr. 40 kr. m. k. zpn. wedle sił masy 
do urzędu depozytńwego na rzecz masy Gitli 
Grabscheid odnośnie do prenotacyi tych sum 
w stanie biernym części realności 1. 148 3/4 
Herscha Josefowicza własnych (jak pozycya 
8 i 11). 

4. Wedle k. C. p. 9 lwh. 108/LII. za- 
intabulowanego od 25 listopada 1845 na 
podstawie uchwały sądowej z dnia 11 wrze- 
śnia 1845, l. 6901 prawa zastawu dla sumy 
525 złr. m. k. z 6 pre. odsetkami od 8 sty- 
eznia 1841 i kosztami 6 złr. 40 kr. i 7 złr. 
11 kr. m. k. w stanie biernym realności lk. 
148 3/4 Herscha Josefowieza własnych na 
rzecz Dawida Herza Sokala. 

5. Wedle k. ©. p. 10 lwh. 108 III. za- 
intabulowaneg» od 9 grudnia 1845 na pod- 
stawie aktu darowizny Mindli Sokal z dnia 
16 lutego 1845 obowiązku Mindli Sokal od- 
dania piątej części z jednej trzeciej części 


NK A M 


realności 148 3/4 z zastrzeżeniem dożywocia 
na tej realności, a dalej obowiązku tejże na 
wypadek, gdyby taż Mindel Sokal darowaną 
część domu sprzedała, złożenia ceny kupna 
sprzedaży za tę część wspólnie z obdarowa- 
nym, lub jego pełnomocnikiem do rąk zaufa- 
nej osoby z tym dodatkiem, aby ten kapitał 
umieściła na procent, który Mindel Sokal 
przez całe życie pobierać ma, po jej zaś 
śmierci aby ten kapitał obdarowanemu Abra- 
hamowi Benzionowi Sokal bez żadnej prze- 
szkody oddała w stanie biernym części real- 
ności lk. 148 3/4 Mindli Sokal własnej na 
rzecz Abrahama Benziona Sokala. 

6 Wedle k. O. p. 16 lwh. 108JIII. za- 
prenotowanego jest od 7 października 1850 
na podstawie testamentu Herscha Josefowi- 
cza z dnia 26 kwietnia 1844 prawa zastawu 
dla sumy 500 złr. m. k. w stanie biernym 
części realności lk. 148 38/4 Fradli Josefo 
wicz własnych na rzecz Abrahama Benziona 
Sokala. 

7. Wedle k. C. p. 12 Iwh. 108 III. m. 
Lwowa zaintabulowanego od 20 maja 1847 
roku na podstawie testamentu Haerscha Jo- 
sefowicza z dnia 26 kwietnia 1844, a) pra- 
wa Chaji Fradli Josefowicz pobierania do- 
żywotniego dochodu z 23 części realności 
lk. 148 3/4 we Lwowie Herscha Josefowicza 
własnych z tem jednakże ograniczeniem, że 
taż z dochodów tych obowiązaną jest zapła- 
cić każdego roku spadkobiercom od dnia 
śmierci spadkodawcy sumę 100 złr. m. k., 
tudzież wszelkie inne koszta w testamencie 
poszczególnione ponosić, dalej prawo zarzą- 
dzenia tymi ezęściami realności zpn., b) pra- 
wa zastawu dla sumy 950 złr. m. k. i pra- 
wa Chaji Fradli Josefowicz zaciągnięcia po- 
życzki 500 złr. m. k. zpn. i zahipotekowanie 
tych części realności na zaspokojenie pre- 
tensyi Benziona Sokala w kwocie 500 złr. 
m. k., wreszcie warunek, że Chaja Fradla 
Josefowicz na wypadek, gdyby ona jakie- 
kolwiek długi po Hersehu Josefowiezu za- 
płacić musiała, musi być bezzwłocznie za- 
spokojona w stanie biernym 2/3 części real- 
ności lk. 148 8/4 masy Hirscha Josefowicza 
własnych na rzecz Chaji Fradli Josefowicz. 

8. Wedle k. O. p. 25 lwh. 108/1. m. 
Lwowa zaintabu!owaneg» od 1 maja 1865 na 
podstawie kontraktu najmu z dnia 1 maja 
1865 prawa pięrioletniego najmu t. j. od 
dnia 15 lutego 1866 do 15 lutego 1871 na- 
stępujących w domu pod l. 148 34 znajdu- 
jących się części składowych a) 2 pokoi 
parterowych z oknem na ul. Zółkiewską i 
na dziedziniec w domu frontowym leżącym, 
b) pokoju parterowego z jednym oknem i 


drzwiami szklannemi frontowemi na plae 
św. Teodora wychodzącemi, e) pokoju na 
2 gim piętrze dolnego budynku z 2 oknami 
na plae św. Teodora wychodzącemi, d) 2 po- 
koi w oficynie na 2 piętrze z 2 oknami na 
dziedziniec wychodzącemi, e) 2 pokoi z ku- 
chnią z 8 oknami i szklanemi drzwiami w 
oficynie w stanie biernym części realności 
lk. 148 3,4 Chaim Raab i Ity Bardach wła- 
snych na rzecz Miese Jonas. 

Na wniosek Henryka recte Berla Her- 
scha Kórnera i Róży reete Freidy Racheli 
Kórnerowej będących za świadectwem ksiąg 
gruntowych właścicielami części realności 
lwh. 108;III. gm. kat. obciążonej powyższe- 
mi wierzytelnościami, wdraża się niniejszem 
postępowanie amortyzacyjne po myśli $ 118 
ust. z 25 lipca 1871 i wzywa się niewiado- 
mych z miejsca pobytu Ettlę Grabscheid, 
Dawida Herza Sokala, Abrahama Benziona 
Sokala, Chaję Fradlę Jozefowiez i Miese Jo- 
nas względnie ich dziedzi.ów i następców, 
tudzież wogóle wszelkie osoby, które mają 


<oszczenia eo do tych wierzytelności hipote- 


cznych, aby do dnia 1 marca 1911 prawa 
swe w tut. sądzie zgłosili, ileże po bezowo- 
cnym upływie tego terminu zezwolona zo- 
stanie amortyzacya powyższych wierzytelno- 
ści, odnoszących się do nich wpisów. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia Gittli Grabscheid, Dawida Herza So- 
kala, Abrahama Beuziona Sokala, Ohaji Frei- 
dli Jozefowicz i Miese Jonas ustanawia się 
dla nich kuratora w osobie p. dr. Maksymi- 
liana Frieda, adwokata krajowego we Lwo- 
wie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 26 grudnia 1909. 


(1700 3—3) 

Ogłoszenie. 
Dnia 11 lutego 1910 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Łazarza Brilla, dr. Henryka 


|Birnbauma, dr. Marcelego Schapirę i dr. 


Abrahama Judę Stahla wszystkich z siedzi- 
bą we Lwowie, dr. Leona Funkensteina 
z siedzibą w Kołomyi i dr. Eugeniusza Fu- 
tymę z siedzibą w Założeach. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 12 lutego 1910. 


LACzZCZE ZE (1588 3—3) 
Przeciw mA już firmie Ch. 
Hirschhorn & Sygall w Tarnopolu, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Skałarie 
przez Schewacha Hirschhorna syna Senece- 
cha pozew o unieważnienie egzekucyjnego 
wpisu prawa zastawu dla sumy 475 złr., 
czyli 951 kor. lwh. 287 ks. gr. Skałat. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 marca 1910 o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw powyższej firmy 
ustanawia się pana dr. Gottfrieda w Skała- 
cie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po' 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 5 lutego 1910. 


L. ez. ©. IL. 14/10 (1) (1589 3—3) 
Edykt 

Przeciw Franciszkowi Toporowskiemu, 
którego obecnie miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do tut. sądu przez Ję- 
drzeja Kitaja pozew, na podstawie którego 
wyznaczono rozprawę na dzień 2 marea 1910 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka To- 
porowskiego, ustanawia się kuratora w oso- 
bie pana adwokata dr. Gottfrieda, w Ska- 
łacie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Skałat, dnia 4 lutego 1910. 


L. ez. ©. IMI. 538,9 (2) (1819) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kowalowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Limano- 
wej przez Marcina Kowala pozew o 230 kor. 
80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 lutego 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Młodzika adwokata w 
Limanowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebozpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 15 lutego 1910. 


L. 548 VIIa 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Feiwel Maurer z Kołomyi, wniósł podanie 
dnia 15 stycznia 1910 do e. k. Namiestni- 
ctwa o koneesyę na nową aptekę publiczną 
w miasteczku Skolem, koło Rynku. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instanceyi. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 9 lutego 1910. 


(1698) 


L. VIIJa 1137 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Feiwel Maurer z Kołomyi, wniósł podanie 
dnia 1 lutego 1910 do c. k. Namiestnictwa 
o koncesyę na nową aptekę publiczną w 
Łanczynie. 

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od duia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 9 Intego 1910. 


(1686) 


L. 2.544/pr. (1835 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie trembowelskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dia grupy gmin 
wiejskich na 30 marca, dla grnpy gmin 
miejskich na 31 marca, dla grupy większych 
posiadłości na 1 kwietnia 1910 roku. 

Wybory te odbędą się w. miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13, 14 orq, wyb. 


pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie trem- 
bowelskim wybierają : 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 lutego 1910. 


L. cz. ©. XL 102/10 (1) (1772) 
j Edykt. 

Przeciw Zofii Bardach, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez firmę Rudolf Pollak i Sp. pozew o 
800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę Ra dzień 10 lutego 1910 o godzi- 
nie 9 rano w sali JIL 

„ Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia Się pana adw. dr. Raresa we Lwowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 

Lwów, dnia 4 lutego 1910. 


(1803) 


Przeciw Annie Magdalenie Szczygłowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dąbrowie przez Józefa Janika i tow. pozew 
o 620 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 17 marca 1910 o godzinie 9 rano. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Lauterbacha adw. w Dą- 
browie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełńomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 10 lutego 1910. 


L. cz. O. III. 81/10 (1) 
Edykt. 


L. cz. O. I. 85/10 (1) 
Edyki. 

Przeciw nieobecnemu Pinkasowi Luchs 
kupeowi przedtem w Hunsiatynie, wniosła 
Rosa Schapira kupcewa w Husiatynie, skar- 
ge o 218 kor. 40 hal. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia %1 lutego 
1910 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem, adwokat dr. Nathan- 
sohn w Husiatynie, będzie go zastępywał 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Husiatyn, dnia 10 lutego 1910. 


(1814) 


L. cz. ©. II. 64/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Tekli z Kijków  Szatelowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bieczn przez Jana Grybosia pozew o 300 kor. 

Celem strzeżenia praw kursndki usta- 
nawia się pana Władysława Bedusa w Mo- 
szczenicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwe, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 12 lutego 1910. 


(1633) 


L. VIla 399 (1607) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestniectwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Jakób Selinger z Sambora, wniósł podanie 
dnia 11 stycznia 1910 do e. k. Namiestni- 
etwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Przemyślu, przy ulicy Jagiellońskiej. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancyl. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


L. VII/a 380 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy Z 18 grudnia 1906, Dz. p- p. Nr. 5 Z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Julian Mirkiewiez z Krakowa, wniósł poda- 
nie dnia 11 stycznia 1910 do e. k. Namie- 
stnietwa o koncesyę na nową aptekę publi: 
czną w Jarosławiu przy 1) ulicy Pełkińskiej 
za bramą, 2) ulicy Spytka i ulicy Pełkiń- 
skiej, 3) w północnej stronie Rynku. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząe od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 6 lutego 1910. 


(1611) 


L. VII/a 378 : , 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Stanisław 2 im. Reinfuss dzierżawca 
apteki w Zakliezynie wniósł podanie dnia 11 
stycznia 1910 do e k. Namiestnietwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Dębicy 
w Rynku, u wjazdu od Pilzna. 

O.k. Namiestnictwo wzywa „zatem tych 
właścicieli aptek publieznyeb. którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, lieząe od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej Í. 
instaneyi. i ) , 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


(1689) 


L. VIl/a 378 f ; (1600) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 

z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 

1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 

chnej wiadomości, że magister farmacji 

Józef Stanisław 2 im. Reinfuss, dzierżawca 


apteki w Zakliczynie, wniósł podanie dnia 


11 


11 styeznia 1910 do e. k. Namiestnictwa o 
koacesyę na nową aptekę publiczną w Gor- 
licach przy uliey Miekiewieza, lub Żmi- 
grodzkiej. 

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tyel 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 


szenia, wnieśli ustnie, 
stawienie do właściwej 
instancji. 


p oniesienia 


się w swej egzystencji zagrożeni przez utwe- 
rzenis wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia wniejszeg 


Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie beda uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnis 7 lutego 1910. 


1 ego Ogio- 
lub pisemnie przed- 
władzy polityeznej I. 


Prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


o L w o UW m 
Na dworzec główny : 


J] z Winnik. 

J z [ckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

j Kórósnezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 

A Czudina, Serethu i Suczawy. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 

(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 

szów), Rozwadowa. 

W z Olanistawowa, Kałusza, Husiatyna. 

x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 


ekan (Bukaresztu, dass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Uzortkowa, Koróemósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Wairy, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasta, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Pruemyśl). 

z Podhajec. 


= |4030] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- | 
szezyk, Skały, iwania pustego, Fusiatyna, Zbaraża, Qrey- 
11-00 matowa. l ! 
a q Bawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
SEEEN ekawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzameczeć : 


posp | osok 


Paciąg 
de GA Ba GE TROW R 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wroclawia, B Warszawy, Pra 


KXarisbadu), Kosmytzowa, Kozwado Tą da, 
kówki, Zakopanego. Orłowa, N. B 
eins, 

do lekar (Jass, Eukarcsatu, Konstantynopola), Kórós 


łusza, Zaleszezyk, Berethu, Berhomotha, Ozuaina, ] 


40 


ra 
Opa 
WA, 


Rymano- 
|. Oriwa, 


z „ Pes 
n iwo pod „ Mielca (p. De 
Wieliczki, Oświęuima, Kocmytzowa. 


ówki, Jasta 


bv, Grudynmś, Serethu, Brodiny, 
LIWY., z 
, Rymanowa, Iwoniczu, Jasła, 


Ak 


r, Kopyczyni ię, Ewanis pasiegi 
X, GDEYMAROWIE. : 
Vrasławia, Warszawy), Dyktowi, : 
z Gowa. Wieliezki, Ohabówki, Zakonunce. 


+ 


Z dworca „Lwów-Podzamcze : 


| - Marnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- do Winnik. 
. | wanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Podhajee. 
= "10 f z Rawy ruskiej, Sokala. | do Sambora, Sianeh, Csap. 
— 4:20 i n Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów. do fekan. (Juss, Bntaresztu, Betuszun), Żydaczowa, Potutor, 
— 725 | » Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałosza, Rorosmezb, Ozortkowa. Brodiny, Puiey, fnezawy, 
h badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. o | i 
— -29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. do Rawy ruskiaj, Sosala, Lubaczowa. 
— 800 | z Sambora, Ubyrowa, Sanoka. do Podwoałoc (Kijowa, Gd ; x 
— 8-05 | z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. WEŃ kowa, Grzymażówe 
= 8-05 | u Jaworowa. i ` : — |4730 | do Z,awocznego, (Pesztu), Aałuszw, Droh a, Borysławia, 
8:55 | — z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 8385 | — lo Krakowa (Wiednia, Wroclawi Pragi, Karishadu1. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa, Chprowa. Jasła (p. Przemyś a owa, Nadbrzezia, Dy- 
— | 950] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nowa, Oułowa ib, PANÓW, ; 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Šano- | — | 820] do J: k i l 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). - S40 | do Erazow J i kadr), Sanoka. 
— |1020 | z Kołomyi. Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. Rpmanowa, MObFZAZU K. Sącza, 
— | 957 | » Bianek, Sambora. Drowa 8 „a l 
— |1LI5 | z Podhajec. — g05 | l a, Baneka, Mymanowa. lwonicza, 
— |4145 f z Powocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- | | 
winy. 510 | — ; Kałusza, lekam, Krodiny, Prtny, Suczawy. 
— |13800] x E ozyst, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, e- 9:35 pelatyna (p. Kolomyje), Heresau. Garkowethu, Czudina, 
„bw aża. y PUGZAWY. 
-> 1240 | z Sokala. Rawy ruskiej, Lubaczowa. —  |1040 | de i „ Brodów, Koppezyniee, Poiutar, Grzymałowe, 
= 1106 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ckabówki (p. Jasło), Dynowa, FARO s 
igo | — | z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), = |1108 | de Bec 
Uhyrowa, Zakopanego, N. Seza, Tarnobrzegu, Rymanowa | 216) — |à Ę r, Foyruzjmieć, Czorte 
l Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, Gę Przemyśl). b ) Rh stego, Grzy” 
— | 200 | s Sambora, Bianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwo- MOWA. l 
R nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 223 | — 0 Qzetniow; (jróxmez6, Kasza, 
po0b | — | lekam, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, © 
| Nowosiałicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. — LAR 14 
215 | — |r Podwołoczysk (Odessy, Kijowa, Brodów, Grzymałowa, Potu- — 50 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 245 | — 4123 Berlin». Pragi, 
— | 25) a Tnebli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. : 
= AHU | e Bełzca, Sokala, Luhaczowa, Rawy ruskiej, zwadows, Dynowa, ra. fatopanego (p. Rza- 
500 | z Jaworowa. Broi, JA, Kacza, Ghabówki, Zakopane Fodgèrze Pid, 
> > | 248 f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, | 
| Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koomyrzowa, Wieliczki, Szezu- — 315 
olaa, loga (p. Tarnów), Mielea (p. Dęticęj, Chyrowa (p. | — ŚRO i 
: rzemyśl. — 40 Ñ 
— | E40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, Jimem — 4 
ZalEsEczyk, tA aa pustagoł Skały, Kopyczyniec, | — | SU do Xołomy:. 2 owa, Kałusza. | 
Grzymałowa. — 6'i23] do E rakowa, GW a, W rocławia, Berlina, Warszawy), Ortowes, 
— | 558] s fickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, Zakopanego (przez Waznów), Oświęcimia. 
| = Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. E | at do p ie 
$ do va VA. 
= Z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- do Fwwocznege, (Porty, © X RAUNT. 
sielicy. N do Krakowa, (*Fiednia, Warszawy, tu, i 
= a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Orłowa, Koszye (p. Farzów: 
Opawy). Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezusina, Ja- do Rawy ruskiej, Sokala, 
sla, Dynowa, Labaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- Krakowa, (Wiednia Warszawy, Pragi, Kmiusbaduj, Ohyrowa 
30 rowa (p. Przemyśl, AD j 
F00 z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieze, Ryma- , Kijowa), Brodów. 
a39 mowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. | mezi, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
m 
i 


| 
— lk; | golocaiik (Odessy, Kijowa), Brodów. 
m lig" innik. A -- gak Ł, (Kijowa, Udessyy. Brodéw, Kopyczyniećc, Husia 
- |1140 | Podwołoczysk, Kopyszyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- e SSR E N Gw. Bopycayniec, tusia 
1054 | p par — 6:12 | Podhajec. 
= í odhajeo. | A — |10100 j Podwożcczysk, Hredów, Fotutor Grzymałowa Zbaraż 
2-00 — Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- = "1.80 Winnik GEFI, BM dów, k'otutor, TEY RAR Źbaraża, 
na, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa. f z. gr- S Sa ; 
Podwołoezysk, (Oier Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Ozort- 73I AWA A ites a 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- | i Diy. 2wsmiu fUsiego, UTZY” 
matowa, Zbaraża. 
Winnik. TAM 3 
Podhajec. = 8:25 Podwetoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. - 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynie, Czort- | — |"FRZ] Podyoloszysi, Kopyczyniec, Skały, iwauia pustego, Potator, 
towa, Zaleszezyk, wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, RA sinsistyak, daiszeczyk. Uraymatowa GDarażz. 
(rzymałówa 
Podhajec. 
i Na dworzec „Lwów-Lyezaków“‘:; Ł dworce „Lwów-Zyczaków: 
= AE z Winnik. BAJ do Winniż. 
sę 6|z PEB, - 65. | do Podhajec. 
— 611 z Wianik, — 140) do Winnik. 
= 138 f z Pol IES] © Poahsjes. 
nsa AA Jeg: ED amean 
Z O R 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 511 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


z o O OOOO 


Na dworzec główny : 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bil 


w biurze miastowam o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Imformacye zak w sorawach przewozu tow" i 
« k kelel państwowych ul. Krasiekich: l. 5. drzwi mr. 87 w dmie powszednie oń godzimy 8 rana de 8 po poiwgwiw, w mim 


= rame da 12 w nołudaie 


„Gazeta Lwowska* Nr. 39 z dnia 19 lutego 1910. 


Pociągi loxalne. 


% dworca złównego: 


Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 320 po poł. w dnie po- 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 201 po poł. 

Do Winnik: codziennie 5'22 rano. 


ety, taryty, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i nabywać moisi 
jm i taryfowych uć 


a 
ieie Í EWigia UE 


$ 


Pe, 
piers rnformócy: Bu 
CI QHT y 


AES | NAJPOCZYTNIEJSZE PISMU TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, SE GAT piór nejeelni mad z a niż Odrębną część NEBER TM a 
AR. $ BLUSZCZ ku 1910 druk ady i wskazówki zachowa- AEEA 
artykuły treści społecznej, | bedze WE TE pero nia hygieny piękności. B y A Y A £: MI 4 LR 


omawiające chwilę bieżącą, Kazimierza 
i poruszające najżywotniej- adi GRA FAL Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
sze sprawy dotyczące kobiet. | Początek przygotowano W DAF G0SPOD MRSTWA , smach polskich, który zawiera roczaie przeszła 4000 


prenumeratorów) M. Wierzbińskiego 


Powieści. — Rowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 

par e i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych Piconi l kuli = Bielizna — Wzory pa kobiecych, 
o ? . i : nalty, gl i 

na ziemiach polskich. rzep L Ulinarne ja Y, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 

- p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ dodaje: 


Nir dna 2 26 wielkich tablice krojów, 


DODATKI KI Hry w arkuszach, zawierają Powieści i No- l = e: "A. 4 
À wele znakomitych autorów obcych. łane na NE franko | dających możność wikonygania różnych ubiorów i robót 
RTALIE. w domu. 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych SAR na powieść obycza- 
„BLUSZCZ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs Z nagrodą rb. 1000 jową, a E 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU*, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron © hal. 6O. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


A SELECT 


istnienia. lin 


—- = mmm najstarsze, m Aey pr pismo , polskie KEES OZONE 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik (ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


| Ez 


W roku bieżącym zamieszcza DN najświeższy znakomity utwór Wiktora ananin 


sO A wW I D M O“ 


rzecz = kz na tie stosu iao rosyjsko-poiskich Z czasów Samozwarnców. 


Kroniki tygodniowe BOLESLAWA PRUSA. r===zzmazznanemsmsem 
„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa, Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprcdukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne pręmiim Jubileuszowe Tycodnika binstrowanego. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-10 tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIESCI*, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 


= wraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


we Lwowie: | uz Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal., * > 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., » 4 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. f a 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 3 > 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Telefon 452. Telefon < 


Miastowe Biuro 


ż Hausmana 9. 


Wydaje: 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych miejscow Bi EUROPY z ważnością 60, 
90. do- 10 di Z ŻĘ ŻE ZL Z ĄCCZ 


BILETY YA Z Ww z kierunku 


na niemieckich kolejach, z ważnością 
45 dni. 


BILETY adi" laftonowe Bwylie do” wszystkićh 


stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincy$ wysyła się za Zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


cd wyrazu petitem 3 balerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


35 DY. lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
H najtaniej Fruchs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż 


Oranża. 
Bia pań pokój z osohnem wejściem i u- 
slugą ewentualnie z utrzymaniem Doma- 


galewiezów 8, Boczna Ochronek. 


Maszyny na raty 


poleca firma: 


J. WANIGKIEGO 


j p Lwów; 
Cenniki gratis. Hotel George”a. 


Fm LAWETA MOE RO cz, a E 


Wysiewki 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 bal. i 8 kor. 20 kal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


FRANCISZEK NIEWCZYJMŁ 
Lwów, Chorążczyzna 7. 

Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę- 
tych poleca swój je- 
dyny w «raju ma 
większą sksię zato- 
żony fabryczny skład 
lustrumentiw własnego wyrobu. lustr. cenniki franco. 


|4-GRETPE menaa A LIMY TEETE = CR" 


Zarząd pasiski ANT. KRAIŃSKIEGO w Jezierzanach 
ad Borszrzów 

wysyła w 5-cio klgr. blaszankach wszystko opłatnie 

prawdziwy miód lipowy w cenie 7 kor. 50 hal. 

a wyborny miód lipowy w cenie 8 kor. — Wy- 

syła również miody 


wystawach, tak stołowy, kasztelański, królewski i 


miody pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak. De- | | 


reniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-cio 

klgr. blaszankach, wszystko opłatnie w eenach od 

6 kor. 40 hal. do 6 kar. a Cenniki na żądanie 
ranko. 


MODNA NEC OR 
Nakładem c. k. Namiestmictwa 
wydany 


SZEMATYZM | 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


NAFTA Z 


z W. Ks. Krakowskiem 


um rok 


IDILO 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskieje, Lwów, ul Czarnieckiego 

L 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

7 kor. 90 hal, da c k. Urzędów 7 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


itne wyszczególnione na kilku | | 


250 sagów 


osikowych i jodłowych 


suchych sprzeda Zarząd dóbr Ekse-leneyi | 


Tchórznickiego w Dąbrówce polskiej, poczta 
Sanck. Cena czterometrowego saga 14 kor. 
loco, les odległy 4 kilometry od kolej. 


aa w z A 110 M M 


Lwów, mi. Hetmańrka 4 
Matwiekszy msynzyn Iubilerski ! zegzemcetwzówiki 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuja | sprzedaje stare srebro, złożu l irmleme, 
Zlacania załatwiać można pocztą Í przez Bore- 

spordencyę. 


Sprzedam 
Zbiór ustaw Piwockiego nowy 
za połowe ceny i bardzo tanio 
kompletne umundurowanie urzędnika 
politycznego wyższej rangi pod W. W. 


ZA 


CA 


w 


Apteka pod „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ i labolateryum chemiczne 


>1OTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie, ul. Kopernika i, 
wyrabia i roleca 


Syrup sulfoguajagoiowy i Syrup sulfoguajacolowy z Kola 
jako Środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi. co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 
Syrnp sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny i ko- 

sztuje tylko flaszka kor. 2—. 

Syrup sulfoguajacolowy z Kolą kosztuje kor. 2:50. 
Wydaje się te wyroby tylko ma przepis lekarski. — Do nabycia we wszystkich 
aptekash. — Nleży Żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Jiikolascha, we 

Lwowie. — Ostrzega się przed naśladownictwami. s 
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Nr. 3 biuro Sokołowskiego Lwów, pa- | PIERE IR EN SAE LEE. KEELEE NEES 


saż Hausmana. 


Magazyn Braci Towarnickich 
Lwów, Kopernika 17, 


zawiadamia o sezonowej sprzedaży 


barchanów, skarpetek, pończoch i rękawi- 
czek wełnianych; natomiast poleca nowości 
w płótnach KORCZYNSKICH, MATERYACH 
na kostyumy, spódniczki, bluzki ete. 
Za uszycie bluzki barchanowej liczymy K. 1, 
wełnianej K. 1720, jedwabnej K. 2, uszycie 
spódniczki K. 3. 
Poleca się również prześliczne i w wielkim wyborze 
kaftaniki wełn. wiosenne i dla Pań saneezkujących się. 
Na składzie wspaniałe u tanie szale teatralne, re- 
kawiczki glaçe, bielizna męska, dumska, chu- 
steczki etc. 
Na prowincyę wzory darmo i opłatnie. 


Ameryki 

y i Kanady 

saybko, 

g tanio 1 

as -i x 

E a T „wygodnie 

przewozi Linia Kunard. 

Odjazd z portu w Wxryeście: Saksonia: 
28 lutego 1910, Pannonia: 1 nirca 1910, 
Carpathia: 6 marca 1910. ie. 

Z Liwerpoolu: Lusitania: (największy 
i najwspanialszy parowiec świata) 20/2, 19/3, 
9/4, 7/5, 28/5, 18/6 1910. Mauretamin: 
19/2,,1228. 2/4, 30/4, 21/5, 11/6 1910 

| Juno tastypsiwo na Galieyę i Bukówing. 

Lwów, ul. Grodecka 99. 
Cena jazdy 'Tryest-Nowy Jork III. klasą 180 
kor. od dorosłej osoby włącznie z podatkiem 
osobowym i 100 kor. od dziecka niżej lat 12 
włącznie z podatkiem osobowym. 


Firanki koronkowe 


para koron 5, 7, 10, 15 i wyżej. Story koronkowe 


i tiulowe po koron 8, 10, 12, 18 i wyżej Portyery 
wełniane gładkie i aplikowane, kapy na łóżka, na- 
rzuty na otomany, materye meblowe od najtańszych 
polecają Schuster i Toczyski. Skład mebli, đe- 
koracyi i pościeli, Lwów, 8-go maja 5. 


Łóżka blaszane 


składana z materacem sprężynowym, kołdrą i po- 
duszką za 40 koron. Łóżka żeluzne od koron 25, 30, 
35. 40 i wyżej. Łóżka mosiężne od koron 105. 4óże- 
ezka dziecinne po koron 25, 30, 35, 40 i wyżej. Ma- 
terace druciane i sprężynowe, fotele rozkładane do 
spania, sofy, otomany, meble gięte, krzesła i t. d. 
sprzedają najtaniej Sehuster i Toczyski, skład 
mebli, dywanów i pościeli, Lwów, 3-g0 Maja 5. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwa oryginalnych dzieł naszych współ- 


ezesnych 


autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. U hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż 


-— 
—— 
— | — 


Ogłoszenia de wazystkich 


; 
3 
b. 


eat i FE "MEFIATAG FAY” 0 ĘĄ 
Na wszystkie Ba 
bez wyjątku PISMA CODZJENNE miejscowe, zamiejscowe, 
"VGOLNIKI, PISMA HOMORY. 
SNYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTY: N 
przyjmuje prenumeratę z dostawa w unesca lub wyrrfky BR 
prowiucję po cenach redakcyjnych - = = + = > = = soa 
śleacya dzienników | ogłoszeń SI. Sokołowskiego 
wów, Paasż R 


wiedeńskie, zagraniczne, | 


Bio Pila Bia Blue Maia Bada Bia Bala Bd 


Hausmana 9. 


s 


ZMK, MODY, Z0 


WABIMEMA O. —— === 


—— 
—- — 
n 


pism majtsujej. 


a Fabryka wyrobów stolarskich 
AWT i parkietów  pm=zwyes=z 


BRACI WGZELAK 


wę Lwowie; 


ul. Łyczakówska I. 27, 


my i t. b. roboty 
muje na składzie wielki zapas de- 
szczułek posadzkowych i parkietów z dobrze wysu- 
szonego materyału, jakoteż opaski (ekładzinki), listwy 
do podłóg, rozmaite profile dla Pp. stolarzy, cieśli i t.d. 
Fabryka przyjmuje de tarcia i strugania deski na 


podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie. 


L. 191/10 


Ogłoszenie konkursu. 


Kasa oszczędności król. miasta Slanisławowa, rozpisuje konkurs na po- 


j|sadę rachmistrza z płacą roczną 3600. kor., dodatkiem aktywalnym 800 kor. 
li pięcioma dodatkami CZ EW po 400 kor., jako teź prawem do eme- 


rytury, prowizorycznie na rok jeden, poczem może nastąpić stabilizacya. 

Ubiegający się o tę posadę winni swe należycie udokumentowane poda- 
nia wnieść do Dyrekcyi tejże Kasy, najdalej do 31 marca 1910 i wykazać: 

1. nieprzekroczony 40-ty rok życia; 

2. ukończenie wyższych szkół średnich, oraz egzamin z rachunkowości 
państwowej, lub świadectwo z ukończonej Akademii handlowej; 

3. kilkuletnią służbę w jednej z większych instytucyi finansowych kra- 
jowych; 

4. dokładną znajomość obydwóch języków krajowych i języka niemie- 
ckiego tak w słowie jak i piśmie; 

5. dowód odbytej służby wojskowej, lub uwolnienie od tejże, nareszcie 

6. krótki rys dotychczasowego życia i zatrudnienia.” 


Stanisławów, dnia 15 lutego 1910. 


4 Dyrekcja kasy oszczędności m. Stanisławowa. 
TEATR URANIA“ 


w Filharmonii. 
Sobota 19 i niedziela 20 lutego 1910 


od 4-tej do iO-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA“. 


PROGRAM: 
. Zycie I zwyczaje w Abisynii (zdjęcie z natury). 
. Matka skazanego (dramat z życia). 
Koko idzie do wojska (arcywykorna farsa). 
. Przecudne fiordy w Norwegii (wspaniałe zdjęcie z natury). 
* Rabusie dystyngowanego Świata (nadzwyczajne widowisko z natury i ze 
sceny w 18-tu zajmujących obrazach). 
6. Zwiedzebie ogrodu zoologicznego w Antwerpii (prześliczne kolorowane 
zdjęcia z natury wspaniałego zwierzyńca). 
4. Wesele z przeszkodami (oryginalna komedya). 
8. Córka górnika (sztuka na tle rzeczywistego zdarzenia, grana przez pier- 
wszorzędne siły artystyczne w Neapolu). 
9. Doskonala wygrana (humoreska). 
10. Lehman wszystko gasi (arcykomiezna farsa). 


Na ogólne Życzenie w sobotę 19 lutego o godz. pół do 4 i o 8 pre- 
lekcya inż. Libańskiego p. t: „Koniec Świata 1910 (kometa Hal- 
leya) z obrazami świetlnymi i żywymi). 
eny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 

Loże kor. 8:—, 450, 6—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1:—, 
na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal, w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10-eiu 
tylko w parterze 50 hal. Młodzież szkolna w sobotę 30 hal. Wszystkie mejsca IT. 
i HI. piętra są numerowane. Bilety II. i IU. piętra ważne tylko ma kupiony program. 
Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 
Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 10-tej rano. 


GL Hu GO LU p 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


f 


